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ostępowe nauczycielstwo· świata 
„ pot~~ną siłą w wal'e o pokój 
Obrady M.iędzynarodowej Federacji 

Zwiqzków Nauczycieli w Warszawie 
WARSZAWA {PAP) - Pierwszy dzień obrad konferencji Między- dzież tak, by zrozumiała w czyim in-

narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra- teresie podżegacze imperialistyczni 
wozdaniem z działalności Depar lamentu Oświaty Swiatowej Federu· pragną rozpętać wojnę. W tym du-
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię- chu czynimy przygotowania do Dnia 
dzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich, Paul De!anoue. Pokoju. 

Prelegent omówił no wstępie histo- r ię powstania i rozwoju Federacj i. Konferencja warszawska - mówi 
Pa ul Delanou~ wytyczy drogę 

W dalszym ciągu swego referatu ca cytatą z ofi cjalnego referatu, któ- dalszej walki 0 pokój i udziału orga­
Pau l Delanoue mówi o w alce Fede- ry głosi , że ustawa szkolna z 1944 r. nizacji nauczycielskich w przygoto­
rocji o jedność nauczycielskiego ru- nigdy p raktycznie nie było stosowa- waniu do Dnia Pokoju. 
chu • zawodowego. na. Analogiczne jest położenie w Przechodząc do zadań konferencj i 

' Charakteryzując położenie szkoly Be!g.ii. "ł!e Francji J00.000 dzieci znaj wa rszawskiej, mówca stwierdza, że 
l nauczyciela w kraj::ich kapitolistycz dzie1e się w przyszłym roku ~o- Międzynarodowa Federacja Związ­
nych, kolonial nych i półkolonialnych, 7a sz~olą. Co rok ~.OOO. mlodz!e- ków Nauczycielskich przedstawia po 
mówca stwierdza, że w krajach tych z~ stale przed zam~ni,tymi. drzwia- tężną siłę, z którą liczyć się mus,.zq 
po wojnie znacznie się obniżyła sto- mi panstwowych szkol srednich. wrogowie klasy robotniczej. 
pa życiowo nauczycieli, coraz bar- 85 procent ludności Indii stanowią Przed konferencją . stoją duże i 
d ziej redukowane są budżety na o- analfabeci. Głodowe place dopro- poważne zadania. Jej uchwały po­
światę w por6wnanil! z budżetami wadzaią do częstyr:h strajków nou- winny przyczynić się do wzmocnie­
na cele woje nne . Prezydent T rurnan czycieli. nia współpracy między poszczegól­
musiul przyznać na Kc.ngresie lO·go Dużo uv/ogi poświęca mówca M'ę- nymi związkc:m i zawodowymi w róż­
slyc.;:nia rb że rząd USA wciąż jesz dzynarodowej fr.deraqi Związków nych krajach. Nauczycielskich dzia­
cze r \c moie zapewnić możności u- Nauczycielskich ; jej slosunkowi do !oczy związkowych na wszystkich 
czen:a s:ę wszystkim dzieciom. W SFZZ. kontynentach Europy, Ameryki, Az ji 
Sta nach Zjednoczonych nauczyciele Na czele zagodnie1i omawionych i Afryki jedn?czy wia ra w zwycię­
masowo porzucają zawód z powo- na konferencii w Budapeszcie _ kon siwo klasy robotniczeL 
du bardzo n·skich plac. Ilość dzieci Jynuuje Paul De:anoue - by/a wal- W drugim dniu obrc d przęmawial 
na je dnego nauczycie /a wzrasta, co ka o stały pokój. Jako wyd1owawcy, przewodr.iczqcy Związku Nauczycie l 
wp~ywa uje mnie na poziom naucza- nauczyc!ele, postanowiliśmy prowa· siwa Polskiego - po5el Po kora, skła 
n:a. W wielu okrę ;;iach daje s:ę od- dzić walkę o wykorzystanie najlep· d aiąc sprawozda nie z dzit • ;ri 
czuwać brak budynków szkolnych. szych osiągn:ęć techniki dla rozwoju Z Niozku. 
Po1ożenie szkolnictwa· i nauczycieli nauki i polepszenia warunków bytu. Prezes ZNP omawia na wstęoie 

w Wielkiej BrytaniL- ilustruje mów- Postanowiliśmy wychowywać mlo· spuściznę ~-. rządach sanacyjnych. 
• !:1!11-m:&::l!IGRBllll!B _____ m!!'l_im ________ :m ______ „ Y./yrazem zacof r.„ , kulturalnego i 

oświatowego, zwłaszcza na teranie 
wiejskim, bvla prz ede wszystkim kil­
ka milionów onalfobetów. ·Naprzód, mładzieżv świata! Dopiero Ma nifest lipcowy PKWN 
stworzy! pe rspe ktywy dostępu do 
źród';ll kultury najszerszym masom lu 
dcwym. Równocześnie mtodzież ro­
botnicza i ch'opska masowo zacz.ę'a 

się garnąć do '-ódeł wiedzy. 
Dotychczasowe osiągnięcia wska­

zują, że idziemy dużymi krokami w 
kierunku podnoszenia poziomu o­
światv i udostępnienia źródeł wie­
dzv i kultury na1szerszym masom lu­
dowym. 

Na tr-·bunę wstępuje p rzedstawi­
ciel murzyńskich nauczyciel i Afryki 
Francuskie j. Mody D iaąue, delegat 
Senegalu. Mó'wco w ito zeb ranych, 
mówiac : „Afryka Francuska pozdra­
wia za moim pośrednictwem świato­
wy front postępu, zgłaszając swą 
wspó!pracę w ciężkiej walce, któr~ 
toc~ycie przeciw reakcji. 

Na „kolejnej" naradzie sztabowców państw zachodnich w Fontainebleau 
doszło do ostrych scysji między przedstawicielem armii francuskiej a mor­
szałkiem Montgomery. Nieporoz:umie nie to starał się „za lagodzić" gene­
rał Omar Bradley - przedstawiciel woi$k USA. {Daily Mail) 

Odbudowa zabytkowych kościołów 
z subwencji Min. Ku;tury i Sztuki 

Afryka Fra ncuska p ragnie pokoju 
ze wszech miar: „Wyciąga brater­
ską dłoń do wszystkich ludów prag­
nących pokoju i wolności, wespół 
z Wami utworzymy zaporę nie do 
przebycia, która na zawsze usunie 
wojnę z historii świata. Pomimo 
wszystkich swych planów, gospodar­
czego niewolnictwo, pomlmo swych 
paktów wojskowej agresji, rządy bę­
dą musiały ugiąć się przed wolą lu-
dów". Kraków (PAP). W Zakopanem, w I Prz:::prowadzone prace miały ch a-

W dh,ż;::vch wywodach Mody bezpośrednim sąsiedzlwic grobowca raktcr z.ibezpieczający kościoły zi:i: 
Dioque naświet ia coly skompltkowa- Kasprowicza na Harendzie, zako11- szczone lub uszkodzone w okresie 
ny sysiem uc;sku kul tura lnego w A- czona zestala rekonstrukcja zabyiko działań wojennych, w n iektórych 
fryce Francuskiej. Do dziś dnia na u- w ego kościoła drewnianego, przenie zaś wypadkach miały na celu pod­
ka odbvwa s wyłącznie w języku 
f k k k b d s!one!!:o tam z Zakr:wwa (pow. Wa- kreślenie wartości zabytkowych. rancus im - ja o języ i o ce o· -
pu~ .-~·,n s ią w liceach zcsadnio:o dow:ce), gdz'e by! zupełnie opusz-
tylko angie lski i hiszpański. czony i powoli niszczał. War!o.ścio-

Prąd rewolucvjny spowodował ma- wy ten zabytek budownictwa d rew 
sowy pęd do wyzwolenia się z ucis- nianego, zabezpieczony zosta ł z sub 
ku kulturalnego . Zorganizowano po­
mimo ostrych prześladowań admini- wencji M'nisterstwa Kultury i Sztu 
stracyjnych, masową wysyłkę studen- ki i wkr ótce oddany zostan ie do u-
łów do szkół metropolii. żytkowanla d la celów kultu. 
Pomi~::> wszystkich , pr:ześladow~ń, 1 W woj. krakowskim państwo sub 

nauczycie lstwo murzynsk1e potrafiło . . 
zor~anizować się :zawodowo do \ wencionowalo w ok r esie od 1945 do 
W<;Jl~i o lep:;ze iutro szkoly afrykań- 1949 r . p ra:::e konser~J:torskle, prze 
sk1e1. prowadzone w 45 kosc:olach. 

Do naj\\'ii~n'r~; • ych prac, dokona 
nyc h z s:.ibwencji urzędowych, nale 
~Y odnowienie kośc:oła Sw. Katarzy 
ny w Krakowie, polichromii Ma tejk1 
w Kościele Mar!ackim oraz ołtaraa 

W1ta Stwosza. Ponadto dokonano 
szeregu prac odkrywczych w koś­
ciołach : Sw. Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mog:le, opactw:-e Bene 
d yk tynóv• w Tyńcu : in. 

„Jeśli kochasz wolność i pokój, \je i wplywa na coraz szersze war­
jefli n ie chcesz a.by dep.tano prawa stwy młodzieży wszystkich narodów 
m!odzieźy, jd li chcesz korzystać z I to jest jedna z podstaw rosnącej 
wyników swej pracy i kultury naro siły młoddeiy demokratycznej. 
dcwej - to Twej~ miejsce jest ·w W pie1'\vszych szeregach SFMD 
n rszycb szerega.ch!" - głosi wezwa j kroczą zjednoczone i masowe orga­
rie l fomitetu Wylrnnawczego SFMD nizacje młodzieży krajów demokra ­
z okazji rozpoczynającego się dziś w 

/ 

cjj ludowej. Ucząc się u swych ra ­
BudaJ?cszcie F estiwalu. Te słowa bę dzieckich br aci coraz lepiej p rzyswa 
Cl~ na ustach i w serca.eh 10.030 mło jają one sobie ideologię marl{sizmu 
6iych ludzi, zebranych na Festiwa lu , leninizmu. coraz skuteczniej walczą 
w Builapeszde, reprezenlującyeh 1 o wciągnięcie całej młodzieży 
p unad 50.0()0.000 młcdzieży 63 naro- l swych krajów do budownktwa soda 
dów. 1 lizmu, co·raz ofiarniej pracują, co-

Wyrok w procesie krakowskim 

Dwa li:ta t emu w Pradze odbył raz większą rolę odgrywają w wal-
. I -• , ~ ·at" v Fe~tiwa l i I\'.cn- ce o umocnienie mi~dzynarodowego 
~~~3 ~~i lD~l-v\ l aziŚ SPG"'la<!ając fron~u pokoju .. I .to Jest d~u.gą pi;d ­
--.1 ~ li -ł z lata unorczywej sta~ ą ros!1ąceJ siły młodz1ezy demc 

Ks. Gurgacz i trzej współos bi • arzen1 
skazani na karę • • sm.11erc1 

pozostali współoskarżeni na długoletn~e więźerraie 
, , .. c.cz .n.. u 1 t> „ e . . " . k ratyczneJ. 
i:r:> r_y 1 bcl:rnk l"l!:ueJ wall'a, mło- t Rcsną siły SFMD, bo wzrasta ak- KRAKÓW (PAP). - Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie oglo-
c :>:k;<, krcGr.ca. ,~ .~z~r~gach SFiUD, I tywn-ość i świadcmość polityczna sił dziś wieczorem wyroki skazuj ąee ks. Wladyolawa Gurgacza, Mi-

Sąd staną ł na s tanowisku, że os;c póżnienia tem pa ocłhuclowy kraju ze 
ks. Gurgacz z całą premedytacją clo zniszczei'l wojennych, a t:; m samym 
puścił si~ zarzucanych mu czynów, d1iałali na sz.ko-dę narodu polskie· 
a to. Ż-'! pomimo przyznania s.ię clo po go. 

n:~ ~I u wo _P_~. ~;.·_•.ecz1ec, ze czasu te:ro I mładziEży krajów kolonialnych. _ chała Żaka, Sta.nisła wa Szajno oraz Stefana Balicl;:icgo na karę śmier 
n i;; "marn;m a.~. Vietn amu 1 Indochin, potęauJ·e si„ ci. utratę praw publiczn ych i oby watelskich praw h cnorowych na za-„ .., wsze or az przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 la t wię 

DPa b.t:t ulJh„głe cd Feotiwalu a~tywn~~ć I bah~ ters~wo. mł~dzieży zienia, a Adama Legutkę na 10 la t więzfonia. 
H cr.";';:c: u w P r c:dze były okresem, H;s~panu i Grec,J1. W1elk1m 1 moc- -
w k;i;r ;-1'1 ,-,.alczą~e 0 zabezpieczen ie nym a.gniwem SFlUD stała się wspa l Odcz:Ytując. przy szczelnie wypeł iż przewód sądowy udowodnił wszy 
prk:j~i sily c!emcluacji i postepu n:i nia la mfoi'lzież chińska. zorganizowa n:onej publicznością sali, L\motywo- 1 s tk ie zar zuty aktu oskarżenia z w :l{ 
c;:e'e Z:) Zwlą?kiem RadTieckim m o na w Federar j.i Dem okratycznej Mlo wanie wyroku - przewodniczący Jątkiem n ai>adu na milicjanta, czego 
1:·E~'"W:> ły c!o t ej w alid coraz szer - dzieży Chin, która powstała w ma- ppłk. Władysław S tasica oświadczy ł. nie dokonał Stl1.nislaw Szajno, 
~-;:z rzc~.ze hH~Ii prary na <'aiyr."l jn br. 1 liczy około 4.00().000 mło-
i:-vicr le. zadając nkji:dną d ntkliw:\ dzieży z te;:-euów wyzwolcny<'h 
r~r:-;'.I~ ') µo t!żcr.aczcm wojennym, do p rzez Ar~ię Ludcwą. .. 

pełnionych przestępstw - oska ri o-
1 

Jako o!rnlicznc~ć szczególnie obci~ 
ny nie poczuwa się d o winy, świa d żająl:ą S '!d pcc?.~ t:i ł ks. Gurgaczowi 
czy o jego cyniźmie moralnym i zde 11aduiycie autorytetu re ligii dla ce­
cydcwanie wr ogim nastawieniu do lów zbrodniczych, zaś Stanis ławowi 
paiistwa ludowego. Szajno -- ponowne wstąpien ie do 
Odnośnie osk. Żaka okolicznośc:· bandy po skorzysta niu w r. 1947 z 

sprawy pozwa lają przyjąć. że biorąc dobrodz'.ejstwa a mreslii. 
udzial wr az z Innymi w napadach W.vmierzając kJrQ Nowakowskie­
r a bunkowych kierował się en wylą mu S;.ł d wziął pod uw::tgę ok'.Jlicz­
cznie niskimi pcbudkaml. ności j:!zo \'.TS tą pienia do bandy o­r i: rl zc 11;1m pi'Z!.'7. ira;nr i.alistów z . Rcsną ~Iły SFMD . bo we FrancJl. 

Y.::: 11 -~t:·cd. F ::ld, ż2 c1r<'yl1uJi:ca 1 
1
we Wlo!'z~ch, a n awet w Ang~ii . i 

c;:ęfć mbdzieży całego ~v:b.b st '.:i S:anach ~Jed;"oczonyc!t . umacni~Ją 
rit>wznE;::~!l ic w ~zerega~h bojcw - j się orgamzacJe. m lodz1ezowe _ ~t?J:t­
ni!tć,;-; 0 11c.!d j. wolncść i clcmckra ce na P_latfcr~ie. walki o po~oJ 1 ~C' 
c~ '.), w fzeregi:.ch SFMD jest j :dną mckrac·Ję ,dz:ałi:Jące !>cd k1erowmc 
z pc-:Nażnych porażek podżegoc.zy twem kci:ri11;m~tow I Jednolltcfronto 
w ojen nych. wyrh ~OCJahsto~. 

!Unnza sic: s iły demokratycznej 

Lokaje imperialistów: Tłto i de Gasperi Po szczegółowej analizie kwalifi- raz okazarą p;-zezeń skruchę, zaś od 
kacji prawnej przestępczych cz,•- no~nie AdJrna Ler:u tko - Sąd u­
nów oskarżonych, umotywowanie względni ł jez;:i miod y wiek i zwią­

puszcza~. ~e między m a.carstw ami wyroku stwierdza, że przy wymia- zapą z tym n:ep2 lrą dojrzałość psy 
za.ch_odt;11m1 a dyktatorem ~ugosło- rze kary Sąd wz:ął pod uwagę, iż ch iczną i ma łe w yrobienie politycz 
w1ansk1m pr zygotowywane Jest po-1 wszyscy oskarżeni godzili w poclsta ne. 

przyg-0towują w~pólną ł;nie - zdrady 
Rzym (PAP). Premier de Gasper : 

w udzielonym niedawno wy\viadz'.e 
dał do zrozumieni a, iż możliwe jest 
Jl'go spotkanie z T ito oraz „uregulo 
wanie" stosunków włosko - jugosło 
wiańskich. Wyw:ad ten wywoł~ł pe­
wne zaniepokojen ie opinii publicz­
nej, które znalazło odzwierciedlenie 

r azumlenie,, za k tóre - jak zwykłe w y ustroju państw·a ludowego, przy _,,_,.....,...,,.,.......,_,,.,.. _ ________ _ 

- płaci~ bę~~ -~ł~chy''. " . c.~~~j~~-~~ę . dr~gą -~ab~~~~w do o- C b j ÓS 'ku 
Otl chwili za!rnńczenia Wojny to- młodzieży, bo rośnie jej solldarncść 

rzy si:; \·:all: l o młcc1zie:i.. Ost?.tni o- mi~zynarodcwa, w zm acnia sir, duch 
k.- :: ~ w:m:o;:::11cj c!zialalncfoi podże- braterstwa i 1>ogłębia,ją uczucia 
i;aczy ,..,·ojcnnycb t :;·ł równccześnie wi~1 i pcmieclzy wfzysf.kimi młody­
c '•:·c:o ~1-:i pctr;:-u ]~cych si~ pr.:ib r oz- mi ludirni. którym drogi jest pokój 
ti r h <.'::i~:: :u::t::czne'.;o ruchu n•Jo- i wulność. 

w komentarzach prasow ych. 
Dzienn:k „Messaggero" stw!e rdza . 

że lw!a anglo - am erykaf1skie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stron <: 
przyrze!<ając d~·ktatorowi belgradz­
kiemu w formie n agrocl:v wnel!d~go 
rtdzaju ułatwienia i przywileje, któ 
re niek iedy nie dają się pogodzić z 
prawami. a nawet z bezpierz~ń­

Bramuglia 
kozioł ofiarny Wall -Stre~t 

C:zicż:. ,,·~go \ 7 k~a!ach ka11itali~t)· rz- Prr.cd demckrnt:vcmą młcdzieżą 
n :,·c l1, p rt:lJ C' labic.nb ŚFIUD nu• b:~ I świata stoją i nacl:! I ll!lW<>żnc z?.da ­
l~ D ~Jr~~r:r ~tc~c „'""·zr..!e· o!" t r .r!!i rrz~rc:.; ... i · r. !a.· St Qfa \Va lka o ro·lszer 7enie dc­
prli r:;~i;~--c '.1 pn-:::~ :';; !< ') c' '.:m ckr :: tycz I mckratyczncgo ruchu młodz.idowe­
n~·m rrr;c"!;,~~j::r.1 ~!c~zi : i:y , !' i~ t yl t.o. o włączenie do wal!d p rzedwll:o 
l; o r~-~-.: 1·;-;n,v.';<:n1? 1 cr~:::n1za~~·;i - 1 pcrl·i:egaczom wojennym n ow:veh mi 
n b rnl_~n:;-:cuw w::•ym\~r7: ruchu licn6w mh;c1ych ludzi na cal~ świe 
m · r dzic::.-::wc~o. _ Ic~z r_owniez P'.-z.:·z I d t>, trc:;: k. a o umt'.łcnienie organi1:ac~· j 
1>r ' l:·:;'_ !1°n·n:~ :.~vn.ni,..., m!-::hł '." :;;~'. nc f \Fi'\'!1) - eto j a.kimi myślami o­
r rzy 1:;cr.--.:y r o:.<. '.l. i k 1r"·. h: ;~'.:u 1 '. ::::' •~·i~ni bęfll' dclrgcci na śwfa.to\.vy 
rłr·,v2„ Grn!i::-~-_-;n~~c. b~=~~<.:„.,.:J~ 't.~: 1an:: \ P rc thvr. I i K c.r:'rr es \.V But1ape.sz~ie. 
vo . . l; -~::"? cpclzl;v7;;:,:i i . 1!.<~::: Jiz:- {';! j I kic-tly i!'::tu gurui:;:c rczpoczecie 
pn;r.;t···.'·'.'r'::1. P;:o.:~· te Jcdrr t; JlC· lCcstiwalu 10.000 delegatów mlndzie 
nk-l:.· r ;:-{;;„v·~t~ fi '.l>'kn. rc~ !i·.·; ~ I i I ~Y z cał~go świata zalntonuje vr 
Ii•. ;:;rr .. r~ GF'.''.:D \:' Gn~ui:- e>zc 12 ~11~: n.' 'VC h o.iczystyrh języka<'h hym n 
t ~ --:u · ~ jró7"~·~ l: :.rch'C.l 7.'Y: rto~c S~i1ID. to- słnwa „Na.przód młndzfo­
s' l' tl-~r:-:;? rr -.-:~ >i r:1 rr. l'i 7~i ~ł.::~ ~v:i l - h• f \Yiata" - rn7poczynająceg-o ten 
r :;:;ic"i, o __ 1r·1~;:q, _.!;rz~~~.--! .~.:;c. !ff/~~! 1. / ~~!my hymn . będa ezn~cz.a ł_y, że 
prz~·::;: . r - ~ Ł ez l. · :;rz~_, iJ1,„ 1 W~J~n, j Si<UD nawoluJc ca ła mlod:ncz na ­
bc-z nc:uzy i w:irr~"!.u. pn:ód do da lszej wa lk i o pokój, na -

stwem Wlcd1. 

No"y J ork (PAP). Z Buenos Aires j lon e ze s tanowiska, jakie a rl!'entyi1-
donoo:zą, że prezyden t P eron przyjął ski minister ~praw zagran icznych 
dym:sję minfatra !'p raw zagrę.nicz- zają ł na oshtnicj i:esji zgrnmadz'.'.n ia 
nych ~rgcn!yny dr~ Bramugli i o- cgólncgo ONZ. I r.ic ż:;-c:.wły sc l1il'. 
raz 3 m nych czlon~o.~v rządu . ~cdo by reprezentował on Ar;:-entynę r.a 
bno ;Jrzyt'zyn:\ d~·m1sJ1 Bramuglu by sesji wrnśniowcj. 
l a r ó:inica pcglądów. jaka zar.:rsowa ---------- -----­
la siei mic;clzy nim a ambasachircm 
Argn 1tyny w Waszyngt onie. 

W kolach tutejszych n ie wyklucza 
się jednak . że dymisja Bramuglii na 

Podz ękawan e amb1s1dv 
Ludowei Re publiki Bu'.garH 

Dz;ennik turyilsk: „Ga zet1 a del 
Popolo" w artykule wstępnym, po­
święconym wywiadowi de Ga~pcri , 
pis:i:e: „Don ies'.enia ze żróckl anglo­
ame:·y!;:ańskich or az komentarze n ie 
których dzien ników was:?:yngtoń­
~kich i londyńsk ich pozwalają pr zy-

stąpiła: pod naciskiem Stanów Zje- Warszawa (PAP). P olska Ag:mcja 
dnoczcnych . które były niezadowo-

~------....... --~~--~--------------------------------~~--~~ 
IRO upro wia 

handel po lskim~ dziećm i ! 
N'.l (';: _le dcmcl~raf:ycznej mkdz-ic- 1 l''.7ód -:- do dalnej walk i o zabez- 150 młodych P ola k ó w spr zed a no 

i~r' ~~_. >' ' ::!. k J !;:!?.y i.: chz~.:-rd:!l n 71t c- fiJ" rz~„ntf' suwcr~nnośc i ? P-rcdó \v . •r d • k • • 1 • b •. „ :1 r -(;:i::.c::::. Ii.C·l1'l~l"n:t l:·;1 iru - 1 11a~rzod - 1:rzcr1wko 1rndzegac1·r.m a.,ana V JC Z )l o m - na cręzs{ te ro o ty 
j~ <„• tln n v:i,j nj hi~tu~·ii ob:k w:;9:i- . W C"Jf' l lllYCJ. m.rrzód - do sorj:iliz- Warszawa PAP. J <1 k si:; do·Niadu je kują na t ransport do Kanady. 
n i; J: r :1 k~r t w?łl' i z hit' · r " 1"sl: in J mu~ . . P AP. wlad z:rn1 po:skini udało się u- Władz? kontynuujq wysiłki w ce-
f -• ·y--::·· r.1 i:"'":e kar t;" z~.rd'!J:lan '.: , '.>l ~ trn 7<';-'' ztwr[\ rn; Je!'Zt'le ~ar sta l ić m iejsce pobytu 130 dzi~ci poi- lu n iedopuszczen:a do wywiezi2nia 
v.·· · i

0

::'

0

1'1 i a~·:-.- .:-·. i 1~a .r>oh . pr~.cy. n'.'. (,,. c 1 sz~:·.ezi ŚF:\IT>. daną w nirb l •k'c:1, porwa.n.vch w ska nda l 'czr.y ich do Kanady. gdzie IRO zam :erza 
r r ' ·• 1- „:·~~1·r.:,~-·;-i. 1-r. ·1• :rnh1:111 n r:;·(' ~ur~v rnhuzkiy. k•ó,·c s~v;: ~o"J~ób l Afryki przez IRO. Zn a.idu - odd1ć je jak:> tanią s:łę robo::zą fa r 
J--;-:--. r "~-;--:: · ć i ~·r.'i~ ~· cm-·-ć E '.:m I I'_:'•~" 1 wa ! it!( r<!H'<' n:1 sz: I~ iw~·- ją io ię c;~e w OOIJ\;ic prz„ .i:>iciowym m :::rcm k an:.ir!:vjskim i umoż! iv:i<>nh 
t ----·" '. ,'·<::~ hc7p·a•;!:=-: Crirl-::nit> I 'J ';!"·. 'Va !)CSt'..'t:u I p ::kl':l' . l'>': {) W I:ri-mie (<-nkl3wa am2rykań im powrotu d·1 kraju ;_ J;loł ącz:::ni3 
·~~:,i.. ""!:r h i n n t -::i11 m·r r:1i:min- S. Luwicz. . ;:',3 w st refie brytyiskiei). l!'•hiP nr7P s1P 7 rmlzi na mi 

Prasowa PAP otrzymała pismo na-
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej 
Bułgarii wyraża serdeczne podzię­

kowa n [e wszystkim osobom o[icjal­
nym, wszystkim organ:zac 'om po1i­
!ycz.nym, spole~znym i kultur alnym 
wszy5t ki m instytucjom : p:·z:d3:ę­

biorst wom oraz poszczegó:nym ob;v 
watclom. k tó:zy z powodu !.m ierci 
Ge'.lr;::i Dym itrowa, b. preze:J n ady 
Minidrów Ludowej n epubliki Bu ł­
gari'. przyslal: londcl:rncje za pośre 
dn'.ctwem <:m:ns'.!dv. 

AMBL\Sli.D.\ LUDO'. 'S 1 
~"';.\UI.LIKT Rllc .r: '\ FI r [" 

Armia Ludowa 
prze na;u zód I 

PE:~ : l'l (?A?) - Ag-:m cja Nowych 
Ch"1 d:::no:i, że cdd.::io '.y Armii Lu­
d.Jwc j W';'Z\vcl;:y w prowinc ji Kunan 
m·a-:o ~ow:a:·o·ve Siang tan, po :oż.o­
ne w od' ~c · a.::i ~O l;m na po!udnie 
c d C:--c"~::: r:i, r.ad rzo!cą S.0:1g . Po­
lic ::!:o z<c;:".> m:asto p.::iw:a~owe Pon· 
h·1a, o:-J:!::. '.c ne o 125 km r,a zo: h::>d 
cd C::c:ig -.::a. 

\'/ i;:o'.J.::ln:owo j c;::q~-: 1 
K'a:~g;i forma:je ludowa 
:·o p ow'ctowe Kir.g !rno. 

r ·owincji 
za:(/·/' m:a-

A ;>el em~granló1.; 
~ugo3łowlańskich 

do PJS!ęp:>wai 
oplnii śwlata 

J'lL\ (~ ,\ (P,\ P ) - Jago~low:ańocy 
('!>• ~:n:•1l'i p .. d it,1·u11i w Czech• d vwa_ 
t.i t•g:t>-i ]i npcl do w~zystkich szcze 
r.\'eh pa i rio tf.w j >1 ;.:r.~lowia.U,kich 1 po 
.qr . • "·l'.i ·u 11ii Ś\v ;ala, w którym na 
w~lu'ą, rb 17a!k! z krw~wvm ra7imem 
?Sto - :rran!cov·cza. 
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Tech n i ka po amerykańsku 
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czyli: kio k"ogo naciska •• , 

Łzy ma ek, wdów i sf erot · 
wołają o karę dla band ló I 

li 

Przemówienie oskarżyciela publicznego 
na procesie ks. Gurgacza w Krakowie 

Po zamknięciu przewodu sądowe- j woJy prokurator Ligęzo - pragnie Ks. Gurgacz prędko zorientował 
go gtos zabrał prokurator Ligęza. to swo'~ stant "isko wzmocnić auto się, że som Pióro nie potrafi poprowa 

Przypomniał on, że z początkiem rytetem władz wyższych. Toteż od- dzić bandy do wa!ki z własną ojczy 
ub. roku jeden z przywódców ban· wołujo s ~ do swoich przełożonych, znq i jej prawowitym gospodarzem, 
dy, grasującej na pograniczu woje· do księdza rektora, do księdza pro- m~somi pro:1iiq·~y1ni, nie potrafi on 
wództw: krakowskiego i rzeszowskie- winc;ala. wytłumaczyć S".voI:n po:iwladnym, że 
'.JO -:- niejaki Sta,nislaw Pi?ro,. zaczął Nie zrobili oni niczego, żeby zbro· wolno kraść i zabijać. Toteż ks. Gur· 
_v9tr rć w_ celo~1.osć da~ze1 d7;1ałalno- dniom ks. Gurgacza. przeszkodzić, gacz sam udaje się do bandy, ob:ij· 
ser pod~r~mne1 r szuka_ kogos kto by chociaż w myśl obowrqzujqcych prze muje tom obowiązki kapelana, uzy­
mu udzrel:I rady. . . . pisów _ mieli obowiązek zawiado- s!:uje stopień kapitana, !gdy sam Pió-

t..Jauczony od dzrecko wrdzreć w mić władze, chocicż minii nawet moż ro przywłaszczy! sobie tylko porucz­
k?płanie ~uch.owego przewodni_ka - no~ć niodopu~zc:!enia go do ba;idy nikol i przydziela sobie nawet adiu­
Proro udo1e s1ą po radę do księdza. przez proste zomkn:ącie go w klosz- tanto. 

- Jest w Polsce wielu ks:ęły - po- torze. Rzeczn:k oskarżenia wymieni/ na-

Z religią jednak nic walczY.my i nie 
uda się ani Watykanowi, ani Wa­
zzyngtonowi wykopcić przepaści mię­
dzy wierzącymi c iewierr.ącymi. 

Prokurator Ligęza reasumuje swe 
wywody stv:icrdzeniorn, że o5karże­
ni torgnąli s:ę na bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej, ustrój demokracji, 
na dokonano i dokonywane reformy 
społeczne za co musi ich spotkać su 
rewo kara. 

Po dluższych wywodach, w któ­
rych motyv1o't.'ał wysuniqtą przez sie 
bie kwalifikaciq prawną, prokurator 
Ligęza zajął s i ą n.oświetleniem pobu 
dek, jakie pchnęły oskarżonych do 
zbrodni i postaw iły ich przed Sądem. 

wiedział prokurator, - którzy dali Ks. Gurgacz otrzymuje natomiast stę!Jnie szczegó~owo wszystkie czyny 
by Piórze uczciwą radę, wielu księ- od czo!owego, jak 90 sarn nazywa, przestępcze, które banda ma na su­
ży, którzy uczciwie oceniają dzia~al- znawcy teologii moralnej, pouczenie, mieniu oraz udz'.a! w tych czynach 
ność Rządu i oslągn!ęcio w~adzy lu- że wolno mu pozostać w bondzie i poszczególnych oskarżonych. 
dowej. tam pełnić obowiązki kopiono, zgod- hy wielu matek i żon, przekleoi- Zamach na mienie publiczne, no 

No nieszczęście .swoje i wielu in- nie z dyspensami, udzielonymi no stwo wielu ojców sieroctwo wielu własność spoleczr.ą jest przestęp­
nych ludzi, Pióro trafił jednak do ks. czas wojny, które - zdaniem Kurii dzieci oborcrn c'ę:!:kim brzemieniem stwem, godzącym w podwaliny nasze 
Gurgaczo. Ks. Gurgacz od downa - dotąd nic wygasły. sumienie ks. Gurga-:za. go ustroju. Każdy z nas znaczną 
już no~uży.w~I am~?~Y dla sze~zenia W ten sposlb podtrzymany na du Takich oto lud?:i - wo!a prokura- część swego ciężkiego trudu oddaje 
zbrodnrc:c:e1 nrenawrscr do ustr?1u d?- chu ks. Gur~acz rozwija potem w le- tor - obciążonych takimi zbrodnia- na ogólne potrzeby, na odbudową 
mokrotycznego, dla szkalowanra dz10 sie, swoią „nau'.:ę moralności" swoją mi, ludzi o takim zakłamaniu mora!- Warszawy i setek innych miast i wsi, 
!oczy demokra:ycznych. „etykę" której s!:rócony „wykład" wy nym uprownia Watykan do wyklina- zniszczonych przez niemieckiego fa. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgacza, g'osił tutaj ku grozie i oburzeniu nia uczciwych robotników i może li- ,szystę, na odbudowę I rozbudową 
czy powinien nadal uprawiać swą wszyslkich uczc;wych Polaków. czyć w tej imprezie przede wszyst- przemy~łu, nc;i podniesienie rolnictwa, 
dziołaln~ść, ks. Gurga:z nak~zuje mu „Ojciec Władysław" który z każdą kir.i wtaśnie na takich ludzi. n& to, zeby 1utro było lepsze, jaśniej 
zwolcz:ac Polskę L~dową, ktoro d'?ła :rudnością zwraca się do Kurii, po Zastanawiając się z czyjego pole- sze i bardziej syte. 
ro.bot~rko'.11 fa?,rykr, chłopom - zre- zwala każdemu zbirowi: „Piotrom" cenia i w czyim interesie działo/ ks. Każdy zamach na własność społe­
mrę, 1~telr.gencp prc:icę;. ks. Gurgacz „Matejakom", „Szajnom", „Orlikom" Gurgocz, prokurator Ligęza oświad- czną jest zamachem na naszą wsp61 
uczy, ~e 1est. obowrązkrem, n.o~a~em „Granitom" dowolnie tłumaczyć przy cza, że duchowny ten jest przedsta- ną wtosno: ~. marnotrawieniem naszej 
s~mlenra, o nre grzechem zobrc~e zo.l- kazania boże. wicielem tej reakcyjnej części kleru, pracy. W tym też leży społeczne nie 
~rerzo przez bandytę, ~czy, ze nre Ks. Gurgacz uśmiecha się cyriicznie która oddala swój kapłański autory bezpieczeństwo działalności oskarżo 
1est g~zechem ra?unek prenręd~y. lu~ kiedy osk. żak w colą powagą tłuma tet na służbę bandom. nych, którzy godzą w najczulsze 
towar<;>w, ~t.an<;>wr9cych własn<;:c Pon czy Sądowi, żv wolno ukraść i 10 mil. Opierając s'ę na znanych z poprze ośrodki naszego życia, zasługując 

I 
siwa 1 spoidzrelnr - wlasnosc spo- zł. gdyby no tę sumę właśnie ktoś o- dnich procesów faktach prokurator tym samym na najwyższą karą. 
łeczną. . kreślił swoje pierwsze potrzeby. ligę.za udo"'."adnio,„ że ks .. ~urgacz Dziś - powiedział prokurator Ligę 

Ks. Gurgacz - kontfnuu1e swe wy- To są owoc- nauki ks. Gurgacza, w niesławne1 gal~r~r tych ksrązy, któ:!za - oskarżeni znajdują się na sa-
lo są jego etyczne założenia, konse r~y z pr:z;ewodnrk~w zdenradowal~ mym dnie przepości, ale przecież sto-

z .e.rwana • kwentnie rozwinię:e. Ks. Gurgacz nie srę ~o. rol: pospolitych bandytów r li ledwo nad jej krawądzią. Kto więc 
poprzestał jednak na tych „moro I- rzezrmres.zkó·:1. . . . pchnął ich do upadku? Kto prowa-

9 nych" duchowych pouczeniach, ale Rzec:zni~ oskarzenr? wyra~a prze- dził no napady bandyckie? Kto kazał 
D7.isiejsza „Prawda" w arty- 1· wał ukryć przed swym narodem i o I że doniosłe znaczen:e tych wniosków czynnie pomaga w organizowaniu konanie, ze wrogowie Polskr Luda- strzelać do żołnierzy milicjantów I 
kule wstępnym pt. „Maska pin'.ą demokratyczną świata tajne znalazło szczególnie s:Jny wyraz w bandy, m. in. kieruje do niej Mateja- wej będą starali si~ przedsta.wić pro przechodniów? ' 
zerwana" pisze: porozumienie z przedstawicielam:. ka końcowych słowach noty radziec- ka, a to w ten sposób, że żąda od c~s ks .. ~urgacza, 1ako prze1aw wal Wśród głębokiej ciszy, prokurator 

Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od pitału za.granicznego nara~ające r;a kiej: • .n.iecha.j wiedz.Il n~ody Jugo- niego zwrotu udzielo'lej mu niegdyś kr z reirg1q.. wskazuje w odpowiedzi na ks. Gur 
pow:edź rządu radzieckiego na notę szwank interesy ludności słowen- sła.wli, ze nąd radziecki traktuje o stosunkowo wysokiej pożyczki, a je- Ale będzre to kłamstwem. Walczy gacza, jako na tego, ktqry razem no 
rządn jugosłowiańskiego w sprawie·· skiej w Karyntii i wyrządzające ?ec;nY ~ Jugosla.wil nie ja.ko J>l'.'LY dnocześnie, wiedząc o trudnościach my - mówi prokurator Ligęza - i si broń ; przedmioty kultu, który. o._ 
Karyntii słoweńskiej demaskuje sz~odę prawom narodowym Jugosła ,Ja.C'le!a .1 sojusznika, l~cz jako. me- materialnych Matejako, ludzi go per- wclczyć będziemy jedynie z bandy- śmielił się wziąć na swoje sumienie 
dwulicową, zdradziecką politykę, któ w:1 .. To kła~s!wo. i oszczerstwo rzą przyJaciela i" prreciwnika Zwią;Łlm spektywą wysokich „zarobków" w I tarni, których nie uchroni nawet su- nie tylko własne zbrodnie, a i zbro-
rą prowadzi. rząd jugosłowiański. du Jugosłowiansk1ego zostało zdema Rad7Jlee.kiego • bondzie. tanna. dnie swych podwładnych, i wolność 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna skowane. i życie ich samych. 
ża korzenie tej polityki szantażowa Rząd jugosłowiański oszczerstwem N• b d • ' 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- i k~am~twem o rz~ko~ej istniejąc~j I e ę z I e ID y w y s t ę p o "łl.K7 a c Rzecznik oskarżenia przypomniał; 
bliki Jugosłowiańskiej przez rząd, „ob;etmcy poczymoneJ przez Sta~1: · · TT że już niejednokrotnie członkowie 
który zdezerterował z obozu demo- na wobec prezydenta Republ:Kl • 

1 
PPAP stawali przed Sądem i, że za 

kracji i socjalizmu do obozu kapita A:isMac.kiej . - Renner~, w ~pra- p r z e c 1--•7 w I d . ' wieloma z nich zamknąly sią bramy łu zagranicznego i reakcji. Odpo- w1e udZ'lelema gwaranCJl gramc ,au ' TY as n e Dl u u . o '\V l •. wnaiązziaewnnseze.na dhigo, o nieraz nawet 
w'.edź rządu radzieckiego demasku- striackich_ z roku 1938'.' usiłował za I 
je całkowicie klikę Tito, Dżilasa, masl~owac swe zdr~dzieckle ~yrze• os· w1"adczen1·e ks"1ędza patr1"otv Stan1· ł wa o br k" Kardela, Rankovicza śc!śle powiąza czeme . ~lę K~11'11t~l s.low~nskl~j. J $ a ą 0WS rego .Schwytani już. upr~ed~io cz~onko-
ną z kołami imperialistycznymi i pro Rząd 3ugosłowiansln wiedział, ze b 1.. B d . O I I.I k wre bandy skarzyli srą, ze noukr tego wadzącą dla dogodzenia im rozpasa wiadomość o takiej „obietn'.cy" jest pro oszcza para li u zow na o nym ~ ąs u lzdan~r.onnika pchnąły ich na drogą zbro 
ną oszczerczą kampanię przeciwko zwykłym wymysłem. Mimo to usi-
Związkow: Radzieckiemu. łował on wyzyskać ten wymysł w Wczorajsza „Gazeta Robotnicza" z Wrocławia zamieściła oświad Stanowisko papieża, współpra- z kole" p z m6 "ł b ń k . 

s h h 1 h I t czenie ks. Stanisława Dąbrowskiego z Budzowa, kto' re zam1·eszcza- · _ _. · • • · 1 r 9 wr 0 ro ca os orzo Nota rządu radzieckiego poddaje wyc oszczerczyc ce ac · ym ra cułą~ego z. p"':zegaczami .w.o3e!1nY 
1 
nego Gurgacza adw. Ostrowski, i<tó-

glębokicj analizie politykę zagranicz- zem kla_mstwo I O\Szuerstwo zostało my w całości. n~1 i. po?1eraJ~ccgo rewJ~Jonz..;m I ry podkreślił swą trudną rolą w tym 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie- zdemaskowane. Część duchowieństwa dolnośląs podstawach dzięki cfiarnej pracy mem1~cki, musiało zabolec kazde procesie,bowiem jego klient przyznał 
go oraz faktów, charakteryzujących ~ząd jugo~łowiańsk~ w .w:Ynik~ kiego, bardziej z ludem związana, ;ni1ionów jej obywateli. go ks.1ędza-Polaka._ Nasze. prawo w całej rozciągłości zarzuty sformu-
tę politykę w sprawie Karynt:i sło- taJnych umow z .Przedstawicielanu odczuwa boleśnie ostatnie wystą- do Ziem Zachodnich uwazam za łowane przez 0skarżenie. Dr. Ostrow 
weńskiej. „Prawda" pisze, że polity mocarst.w. zachod. me. h zrezyg.nował z Piękne osiągnięcria Polski De- • · t · • l z d k' t ł · , I k G 

K t ł ki · il pienie papi'eża, kto'ry bez osłonek sw1ę e i n1enarusza ne. nam o s r s ara srą pomniejszyc ro ą s: ur kę tę nota radziecka sluszn!e kwali a_ryn u s owens eJ . us uJąc OSZU mokraty<'zne3" zawdz1"ęczamy na3" b d k · i UJ·awnif swoJ"e antyp. olski'e stano- · - brze swoich parafian i w ich imie gacza w an zie, usiłując dowieść, iż fikuje jako politykę oszukiwania na ac na.rooy Jugosla.w 1• To oszustwo lepszym synom narodu polskiego, był on t t 11 · ł rodu Jugosław:1· i konszachtów pro rządu jugosłowfańsklego zostało już wisko. Mnożą si<> na terenie na- niu mogę oświadczyć, że nie ma . am Y KO z':"'ycza1nym C!- on-'wnł " którzy w okresie okupacJ"i pierwsi krem Adwokat prosrł te S d b wadzonych z przedstawicielami mo ro · eź całkowicie zdemaskowane. szego województwa głosv. księży siły. która mogłaby ich zepchnąć I · . ~oz ą ' 0 Y 
T k . f kt cbwucili za broń, a teraz na3"ofiar- · przy wymiarze kary wzrął pod uwa carstw zachodnich, ze szkodą dla a ie są a y. patriotów i demokratów, którzy " z ziemi ojców, na którą wrócih . . . -praw narodowych Jugosław:i. Rząd radz!ecki z faktów tych wy h . niej pracują nad dziełem odbudo b" . . • • . t • • gą pewne urazy psychiczne, 1akre -w rozmowac ze swonni parafiana \""· Groz"eni"e tym ludzi"om kią- po roz icm z:igraza3ące3. IS n1eniu 1·ego zdaniem _ wyst<>pu·ią u ks. Gur Rząd jugosłowiański puszczając w ciągnął odpowiednie wnioski. Wnio · · ś • d • • •" d l k t · · "' 

h 11 t . t .1 1 . t b p d " . m:, 3asno o wia czaJą się po stro- t~rą U''"az"am za wrogi· akt w sto- narc u po s 1ego po ęg1 ruem1ec- gacza. ruc { ams wa 1 oszczers wa us1 o- s n e są ezsporne. „ raw a p1sze · d • "' • k" · 
me rzą u i przeciw uprawianej sunku do odrodzoneao Państwa ieJ. Ob • ... k 
Przez papieża politvce popierani'a „ ronca L.O a sugeruje niski po-

WygraDły bitw~ 
:- - o chleb i urodzaj 
Zniwa w województwie łódzkim na ukończeniu 
Zboża chlebowe - sprzqtnięto całkowicie 

Napływające meldunki z obszaru całego naszego województwa wskazują, 
że- znajdujemy się w o~tntnim etapie żniw. OkrC's słonecznej pogody wy· 
korzystano ze zdwojoną energią, przy czym wielką pomoc przyniosły w 
żniwach elripy rnbotnicze i młodzieżowe. Pracowały one w maj11tkach 
rolnych i gospodarstwach chłopów mało oraz średniorolnych. 

Dwa dni temu na nowo rozpadały się deszcze. Ale o zboża clilcbowe 
jt>steśmy już zupełnie spokojni. Są one w stodołach i możemy śmiało 
stwierdzić, że bitica o chleb i urodzaj została wygrana. 

Pierwsze na obs:>:arze województwa łódzkiego przl'prowadziły w stu 
r·rorentach zbiory powiaty kutnowski, ivieluński i łowicki. w powiecie ła· 
skim Żyto i pszenicę zebrano w całości, owies w 85 procentach. W powia­
tach łęczyckim, rawskim, radomszczai1skim również żyto i pszenicę zabra­
no całkowicir, nat-0miast owies w 45 do 97 procentach. 'Y/ opoczy1iskim 
;,cbrano żyto i pszenirę w 100 procentach, jęczmień w YO proc., a owies 
w 70 proc. W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
jęczmienia 25 owsa. W pozostałych powiatach jest jeszcze do zebrania 
10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jf1:zmicnia i tyleż 
O\\' Sa. 

Na podstawie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 
powiatach stwit>nlzono, że plony są bardzo dobre i że tegoroczne deszcze 
1•ie spowodowały "idu strat. Przeciętny zbiór żyta z jeclnego hektara 
t11Y11osi 14 kwi11tali, pszeaicy ozimei 15,5 kwintala oraz rzepaku ozimego 
20 ku·inudi. 

Ale nie tylko w go5podarstwach chłopskich żniwa dobiegają kof1ca lub 
już został„ zakończone. Również w Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych akcJ« żniwna jest już u kresu. Do chwili obecnej o zakończeniu 
zbiorów wszystkich zhóż zameldowały: majątek WSGW Widzew, PGR 
Prusinowice, w powiecie sirradzkim, zespół Państwowych Gospodarstw 
Rolnych f. Wielunia, majątek Je~ew i majątek Zalesie w powiecie sic· 
rudzkim, Walewice w llowiecie łowickim oraz zl'spół Ll'szno w powiecie 
łrczyckim. Próhne omłoty z tych majątków wykazują przecięt11ą zbiorów 
żyta 22 k1d11tale z liel.-tara. W niektórych majl)tkach zbiocy zapowiadaj11 
f.lc jeszcze lcrirj, 1rn przykład majątPk <loświadcrnlny WSGW Lućmierz ze· 
brd z jednC'go ha 30 kitintali żyta odmiany „Pctkus". 

Tak wię(, jcs:c:my w ;:irzC'declniu zakończenia żniw w całym naszym 
województwfr, w przc•ckdniu i~1ygrania wielkiej bitu·y o urodzaj. 

Tasz. 

• " Polskiego i" 3'ako duchowny - Jestem wdzin,czny rządowi pol- ziom umysłowy swego kl'ent ntemieckiego rewizjonizmu i wią 1 a, oraz zania kościoła z angloamerykań- Polak oświadczam wyraźnie, że skiemu i obozowi demokracji pol podkreśla szkodliwy wpływ środowls 
uchwały Watykanu w sprawie skiej za to, że umożliwił mi po- ka, w jakim sią znajdował, żak we 

skimi podżegaczami wojennymi. ekskomuniki nie wprowadziłbym wrót na polskie ziemie i pracę dług obrońcy został sprowadzony na 
Księża demokraci wyjaśniają wier w życie i uważam, że podobnie po wśród parafom. Zawsze cieszy- drogę przes~ąpstwa przez ks. Gurga 
nym, że tylko w kwestiach wiary winni postąpić wszyscy księża de Iem si~ najpełniejszą swobodą, czo, które1;10 darzył zaufaniem. 
papież jest nieomylny, natomiast mokraci. Nie moiemy występo- nikt mi tu na przestrzeni 3-ch lat R' · · · b ń I w zakresie podstawowych zagad- o.wniez ' o ro cy pozosta ych c-
nień, dotya:ących odrodzonego wać przeciw włamemu państwu nie przeszkadzał, nie cg)jjmiczał skarzonych podkreślili w swych prze-

i własnemu ludowi. w prawach, w wykonywaniu prak mówieniach, że ks. Gurgacz usidlał 
państwa polskiego - okazał się ł l" k . l t 1 l" . . h . b . kó • oskarżonvch swym wpływem i n"re po 

d d • d l{ap an kato ic i nie tyl co mo- y t re ig1Jnyc i o ow1ąz w cm- , z ccy owanym wrogiem naro u d · d l zwalał na wydobycie sr·„ z kr„gu 
l k • K · · t • · "d że, ale dziś powinien mieć inne chownego. EQ ę tu więc na n „ "' po s ·iego. s1ęza pa noci, I ąc zbrndnicze1· działalności. 

ł •· · t • zdanie o sprawach Polski, aniżeli w Bu.dzowie, na polskich Zie-za g osem sumienia, o warc1e, ma . Obrońca Nowakowskiego i Legut-nifestują swoje stanowisko. papież, który w ostatnich wystą- miach Zachodnich, pracował nad kr wskazał na prymitywizm intelektu 
Dz.isiaj przytaczamy cliarakte- pieniach oka?:ał się tylko zwolen- pog!ębieniem. u~zuć religijny.eh alny swoich klientów, oraz na ich 

rystyczne wypowiedzi księdza pa nikiem tego obozu na świecie, swoich parafian i towarzysz~ł ,1m młody wiek, jako no okoliczności ła-
trioty. który nienawidzi Polskę i dąży do w ich codziennej pracy dla c I'' I godzące. 

* • • wojny. Polski Ludowej. _ Następnie oska rżeni kolejno wygła 
l{siądz Stanisław Dąbrowski, p . b szKli sGe „ostatnie słowo". 

proboszcz parafii Budzów, pow. ro· gr a Dl Wy 0 r CZ y s. urgacz ponownie przedsta-Ząbkowickiego, oświadczył: wił S,ą~owi swoistą. inte q~retocję mo-. . . . . d . h ralnoscr. Starał s1ą tez przerzucić 
- Jestem wstrząśnięty proce- Komun1St}1CZDeJ Partn N1em1ec Zacho nic czę5ć winy na swych spowiedników, 

sem ks. Gurgacza. Obserwując Proklamacja, wydana przez Egze- wrócenie ekonomicznej jedności f'.lie- oraz na. p~wnego wybitnego morali-

1 
przebieg procesu, dochodzę do kutywą Komunistycznej Partii Nie- miec. Walczyć będziemy również o się ko!olrckrego. 

. wniosku, że ta zbrodnicza dzia- miec i skierowana do obywateli Za- podwyżką pbc, o interesy robotni- \'Vbrow przewodowi sądowemu i 

I 
łalność jest naturalnym następ- chodnich Niemiec, podkreśla, że ko- ków i chłopów, o sprawiedliwy po- pomimo przyznania sią do prze· 
stwem wrogiego stosunku do Pol munistyczni deputowani walczyć bą- dział ciężarów · podatkowych. stąpstw zarzucariych w akcie oskar-
ski Ludowej, cechującego, nieste dą o zmianą obecnych stosunków w żenia ks. G urgacz utrzymuje, że jesf 
ty, pewną część naszego ducho- kraju, ponieważ ich ze sad niczym ce- Pszen1· c'l na szczytaclil no' r niewinny, mówiąc m. in.: „Udzie lałem 
wieństwa. Iem jo;ist dobro całego narodu nie- :J li 6 iedyn~e , pomocy duchowej garstce 

Niep<idległość naszego państwa mie.:kiego. MOSKWA (AR) - w górzystej ( szalencow. Gdyby nio mój zbawien-
jest faktem. Nasz naród umacnia „Deputowani komunistyczni częśei ZakaJ'ilacia 1rn. Wierchow,: cy ni. nv _,'';'Pływ, było by ich znaczn:e w:q. 
ją codziennie na każdym kroku. stwierdza wspomniara proklamacja gdy dotąd nie rodziła się pszenica. Sia ce1 . 
Dzięki prawdziwej niepodległości, - bądą w parlamencie głosem i su- ~o tutaj jęczmień, ~wies, kukurydz.ę O:;ka~żony Ża'< wvliczyl doktadnio 
kt • 

1 1., . mienrem narodu niemieckiego i wal- i tylko w latach wyJą.t'kowo urodza,1- wszystkie choroby, na które cierpiał 
orą uzys ta ismy po raz pierw- b d h ny· eh, kiedy można b>.·ło ~iod ziewać w ostatnich lotach, n~:'m ·r en ·ra'ac z· 'ł 

d · · h p I k" b · czyć ądq w obronie noro owyc i ., '"'" , _ szy w z1e3ac os 1, o serwuJe 1 h b I si.ę n.iezł::vch pl_cnów, c.bl1mi sinli na tylko uczucie m r·ł. os'ci· . •·)lr" z' nr·~go. ' było 
t • k "d spo.ecznyc interesów o ywate i nie- - r c " my pos ępu3ące z az ym dniem n~iackich. ru ew1dk1ch dz1alkarh zyto. pobudką jego działania . 

zmiany na lepsze. 
1 

.ob_ecn_ie c~łe Znka.rpade o t.)icgła . O;karżony Szai'r:o uważa, że powi 
J k 1 d kt , · ł „Pragniem" jedności i nieza eżno- , . k < k a o syn u u, ory przezy , w1e~c, ze w o ręgu p1e.rc~Z)' ll~ ·1m w n1en otrzymać łag o:Jn iojszy wymiar 

dzieciństwo w warunkach nędzy ści Niemiec, utworz3nia wszech-nie- kokhuach wyro~la w~pan1ała pszem- kary. 
(ojciec przez 36 lat był robotni- mieckiego rządu, szybkiego zawa r- ca. ~ z-c z-0góln e bogate plon,v zeb:-ano O · k Balic'·i . I· ' I ł 
kiem w warsztatach koleJ"owych cia traktatu pokojowego i wycofania na r('liAch ko'„ he rn w Dubrvn1czn~h. . • . " nic s ,orzys . .:i z p~zys u 

oddziałów ok•jpacyjnych. Walczyć K" · k' · 'f · fl ·t gu1ocego mu prawa wyr!o~zonra o-w Skierniewicach) dzisiaJ· stwier H'nwuicz 1 ogniw " an'l. ' z ce i An statni0go słov "' będziemy o zniesienie statutów: oku- na. Pien,'nk zr.lłralY po 27-28 q z hn . ' 0 · 
dzam olbrzymią, nieznan~ przed- pacyincgo i Zagłąbio Ruhry, o za- grubcziP.rni ~ tcj p~r.cnky w najw~·;;, . 0.;kar~~ny t lowc'.~ow:;l:i r L-:gul':o 
tern, troskę o dobro dziecka, o u- przestania ciemontażu, o rozwó j nie- szym gatunku. Obernie wsz;>:- tl{ie po- ~wy~ozrir . ~a l z popdn:onych czy­
rządzenia socjalne, o dobrobyt mieckiego przemysłu pokojowego, o bfakie ws.:e '('roszą., aby kołchoz w now r prosrlr o łago.-Jny ··1ym:or ka ry. 
prcstego człowieka. Dobrobyt ten wypelnie nie postanowień Rady Mi,1i- D_ubQ·nic ~.a~h pożyczył w s"ej psze- j Og'oszenie wyrok1J' :opowiedziane 
buduje sie w Polsce na zdrowvf'h strów Spraw Za g ranicznych, o przy- mcy na sie". 1 zostało na aodz. 16-ta dn:a 13 bm. 
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Wymiana 
1•111wmiilflĘiłl'#t!fil$ili'li!JliB..,_,iil'E·jljH·!!i!liLiBl!IB!lllBIMIJIMll'&44l*llil•me1-••·····-

parłyinych 
dobiega końca 

Na ter enie całego kraju realizowa I rzy zaś pełnomocnicy starali się ak- I W ostatnim okres:ie wymiany od­
ne jest postanow:enie II plenum KC cji wymiany legitymacji partyjnych czuwa się na niektórych terenach 
PZPR, dotyczQC2 wymiany legity- nadać charakter „cz;ystki", choc!aż osłabienie w pracy. Objawia się to 
macji partyjnych. Prowadzona wy- ich nikt do tego nie upoważnił. między :nnymi w zmniejszeniu s:ę 
miana jest ważnym i doniosłym ak- Te ujemne zjawiska, wypaczają- czujności partyjnej; nieprzestrzega­
tem, zarówn o dla samej partii jak i jące instrukcje Komitetu Centralne- niu kompletu pełnomocników przy 
dla jej członków i kandydatów. go, zostały dzięki operatywności ak indywidualnych rozmowach oraz w 

Przedwczesna jest jeszcze pełna tywu skorygowane i usun:ęte. zaniedban:u kontroli przez Komitety 
ocena akcji wymiany leg'.tymacji Na niektórych terenach wymiana Powiatowe. 
party jnych. Ale już obecnie zanim legitymacji posuwa się powoli. Jest I tak np. w woj. olsztyńskim zda­
nie zostan ie ona definitywnie zr.koń to wynikiem niedociągnięć pracy or rzały się w ostatnim okresie wypad 
czona na terenie całego kraju, moż- gan:zacyjnej niektórych komitetów ki, że rozmowy z towarzyszami prze 
na wyciągnąć p2wne wniosk.:. z do- powiatowych. Np. w powiecie brze- prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
tychczasowych doświadczeń. ziny w woj. łódzkim Komitet Powia W Radomsku np. sekretarz komite-
Należy stwierdzić, że wymiana le- towy nie wyznaczył nikogo w miej- tu nie żądał sprawozdań od pełno­

gitymacj i przechodzi na ogół spra- sce 5 pełnomocników, którzy wyje- mocników, n!e kontrolował ·dokład­
wnie i prawidłowo. O zrozum:eniu chali na urlop. Z wym.;aną czekano nie akcji wym:any. W Piotrkowie 
zarówno przez aktyw partyjny, jak aż do ich powrotu. stwierdzono wypadek przechowywa 

nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocni.ka u sekretarza organizacj: 
partyjnych i na domiar tego w ot­
wartych szufladach. 

Te niedoc!ągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte. Egzekuty­
wy komitetów dzielnicowych, powia 
towych i miejskich powinny dalej 
nieustannie ozuwać nad prawidło­
wym przebiegiem akcji wymiany le 
gitymacji drogą systematycznej kon 
troll i wnikliwej ana.lizy. Zadecydu 
je to o usun!ęciu istniejących jesz­
cze gdzieniegdzie odchyleń : niepra 
widlowości oraz o zakończeniu wy­
miany legitymacji w przewidzianym 
termin:e. 

B. Troński. 

i dołowe ogniwa partii znaczenia 
i donicsłcści akcji wym'.any lcgity­
nncji, świadczy m. in. fakt wyso-
kiej przeciętnej frekwencji na ze­
braniach. 

Akcja wym:any przyczyn:ła się po 
ważn:e do wzrostu czujności partyj 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szer egowi członkowie partii, usu-

Wymowne fakty i cyfry 
Czemu zawdzięcza· PZPB Nr 17 · 

pełne wykonanie swych planów 
wali ze swego grona przed wyda- N niem Jeg:tymacj i partyjnych, lud

7
i asze zakłady dają najlepszy przy. , nościowej. Mianowicie w PZPB Nr 171 dnioprzędna, ani odpadkowa. Obie pra 

klaso·f/o nam obcych, ukrytych wro kład, .jak wielką r~lę ~"'. produkcji .od: zmniejszono zużycie wątku - Ustalono, cują r?wnomiernie z miesiąca na mie· 
gów, którzy przemycili się w nasze gn waJą zespoły 1akoscwwe - mow1 że tkacze majq wbijać pól u1qtku mniej znaczme przekraczają zobowiązania. 
szeregi. Organizacje podstawowe np. sekretarz organizacji podstawowej przy na centymetr. Dzięki temu z pozosta· - Mieliśmy trudności z tkalnią -
W Warszawie wydaliły 190 osób, re l'ZPB Nr 17, tow. Balcerski - Na P0 • łych „pół«:ątków" można produkować potwierdza zdanie tow. Bnlcerskiei?:o dy. 
krutui'ących się z elementów klaso- czątl·u rb J0 akos"c' to va p ed t "al -· ·' · 1 ru rz s awi a setki metrów nou:e1" tkaniny, W tym wy r ektor produkci·i, ob. Mas"lru"ko1vsl,; -
wo i ideologiczn:e nam obcych. Na- · ł k · z d '-' l"' ~ się op a ame. tru em uzys.iuwa is· padku takz"e 1vspo' łzav•odn1·ct1"0 ~dało I l leży podkreślić , że każdy wypadek 1 d · 5 • • ~ ecz po conaliśmy je również dzięki 
był indywidualnie rozpatrywany i my za e wie 5 procent primy i na· egzamin, zespoły bowiem pilnowały sie 
wszechstronnie badany. pra\\'dę byliśmy pełni niepokoju jak bie nawzajem w przestrzeganiu mniej· współzawodnictwu. Dziś tkalnia wyko· 

damy sobie radz z wykonaniem na· nuje swój plan z nadwyżką i nadrobiła 
Wzrost d yscypliny partyjne j, ak- szego zużycia wątku. Dzięki tym sta~ J ł · · b. ł h · · 

' · 1 ' · · k sz)·ch zob o" i~zań. Wtedy właśnie rzu za cg osc1 u ieg yc nues1ęcy. 
tywnosc1 człon rnw partt:, szacun -u ~ raniom roczny plan oszczędnościowy 
i przywiązania do legitymacji par- cono myśl zorganizou·ania zespołów ja· 17 tk"'' b. ł •1 tał - Tkalnia wyprodukuje ostatni metr 
tyjnej - to dalsze pozytywne obja l.:o.icio1i; ch. Chwyciliśmy się tej akcji, 1~yk.on:ny ww ~5

1e;r~:nt~~h~oczu zos znplanowanej na ten rok tkaniny dnia 
wy dotychczasowe j akcji wymiany. jak przysłowiowej deski ratunku. I w 15 grudnia tak, jak się zobowiązała,-
Podniosła się frek wenci·a na zebra- 1· 1 · ,... J t k d z11pewn1·ai·ą tuoc ys t s ocie przy111os a nam ona ra une ·, o ZOBOWIĄZANIA WYKONAMY NA z cie owarzysze z 
niach organ:zacji podstawowych, lcryu·ając w robotnikach nowe możli l 7·tki. A przędzalnie nasze pr::;yśpie-
wzrosła regularność płacenia skła- CZAS · 2 odn Kości, skapiająe ich uwagę na 1·akości szą termin o tyg ie. Już dziś mo-
dek mies ięcznych oraz wkładów na Centralny Dom Partii, podniosło się produkotrnnej przędzy i tkaniny. p rzędzalnie nie przysparzają zakla- żcmy za to ręczyć. 

· t · dom żadnych kołpotów, - ani śre-
również czytelmctwo prasy par YJ- O ziś w PZPB Nr 17 pracuje 35 ze· 

M.S. 

sh'. 3 

• i] _t>[!JQ 
Dookoła· osi 

„Jeszcze raz, jeszcze raz, jeszcze raz, ptaszku mój, nuć swój śpievv ..• " ,_ 
błaga w popularnej operetce niejaki „wujo-swrzec". 

T.:i;w. Bizonia to też w swoim rodzaju operetka. Występujący w niej akto­
rzy ze „szkoły muzycznel' Adolfa HitŁera o nic innego nie p1roszq, tylko 
by im grać w dudkę „Mein Kampf", by im nucić melodię „D.eutschland, 
Deutschland, iiber alles'' tudtzież „Horst W.ęssel Lied"... Jeszcze:. raz, jeszcze 
iaz... Taka jest treść, taki jest sens śpiet.vów przedwyborczyic& socjaldemo­
kraty Schumachera. Taka jest treść i t<iki j~st sens zawodzenia chrześcijańsko­
clemokratycznego naśladowcx Hitlera - .'Adenauera. I dla.tt:!go uzyskujq 
błcgosławieństwo Papieża. 

Jedynie Komun istyczna Partia Niemiec Zachodnich nie pragnie tego sta. 
rcgo koncertu. I dlatego - jak wiadomo ~ jest ekskomunikowana. 

*' * * 1) „W ojna .•zalała . zarówno na wschodzie jak i na zachodzie Ewopy, w 
Afryce i w Azji, ale specjalnie dotknęlY, nas wasze cierpienit.z„." (znaczy: 
n•emieckie cierpienia"). 

(Z listu pastershiego Piusa XII do biskwp6w niemieckich z dn. 17 stycznia 
1946 rokuJ. 

2) „„.wielkie s::kody przynosi ludzkości sprau:a wysied~ńców„." (11iemiec­
kich - ::: polskich Ziem Zachodnich). 

(Z przemówienia radiowego Piu.sa Xll z dn. 24.Xll 194fl roku). 
3) „wiemy, oczywiście, co W)j.arzylo się w cza.sie lat uiojny na rozległych 

obszarach oc! W isly do W olgi. Czy było jednak rzeczą dioztvoloną wypędzić 
w formie odwetu z domu ( ?) i ojc::yzny (z Polski?) J;l milionów{?) ludzi 
(hitlerowców i folksdojczów) i skazać ich na nędzę? ... 

(Z listu pasterskiego Piusa Xll z dn. 1 marca 1948 roku) ... 
Specjalnie częste i agresywne stały się wystąpienia Piusa Xll w roku bie­

ż~cym, ściślej - w dniach ostatnich br. Nie kontentując się slaweinym 
antypolskiir. przemówieniem do Berlińczyków, papież Pius Xll - jale to po­
daivaliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - śle nau.:e błogosławieństwa 

dfo rewizjoni5tÓw i neohitlerowców niemieckich. 

* * *' Ge11ialne odkrycie Kopernika i Galileusza znalazło się na „il!deksie" W a-
tyltanu. Pozostaje ono na tym „indeksie" do dnia dzisiejszego. Znaczy się 
- wg. Watykanu ziemia nie obraca się jeszcze dookoła słońca. „Obraca 
się natomiast - zgodnie z prohitlerowskimi tendencjami Piusa Xll - do­
okoła osi Berlin ( oczyiciście zachodni) - Rzym - Waszyngton. 

E. T~m 

nej, broszur i dzieł ma rksistO"wskich . spolów najwyższej jakości, w tym 
Wymiana przyczynia się również K d 

do ści.śle)szego związania m as par- 6 młodzieżowych. I bez wętpienia pra· az• a z n ·aj• d • t t • 
tyjnych z ich organizacj ~\ partyjnQ. cują wydajnie, jeśli ilość primy całych z n a S z I e U aj 
do 'bliższego, osob :stego zapoznania znkladów wzrosła do 69 procent. 4 z ' ' 
się kierownictwa partii z członka- lyrlt zcopolów wybijają się siale na 
mi poprzez rozmowy indywidualne rzolo, produkując zawsze 100 procent t 
i bezpośredni kon takt. piern·szego galunku, pozostałe zaś nie o c o J. a . t . '' 
Jeżeli chodz: o pracę K omitetów 1,naj ą ui;idy mniej, niż 90. procent. I n e r e s u J e 

~:ii~~~i~i~~c~gJ0:~~;.?.;;f: s~ęf\~l~~ • • • ' • • . 

~ 0~~~~~!wż,~f~~un\n~tci;:1~~= ~sró~~·~~~~~gi6"° Co zrobiła Liga Kobiet-a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPB Nr 3 
miany. Komitety odbywały posiedze N a pozór wydaje się niemożliwe, że Zebranie L !gi Kobiet zostało za- Członk • • L• • • • • • 
nia egzekutyw, na których omawia te dwie sprawy: współzawodnic· powiedziane na godzinę 13.15. Bez- 1n1e 1gt 0 SWeJ 0rgantzaCJI -; A~ty~n.a pr<1;ca fabryc~nej or 
no i oceniano przebieg wymiany two i oszczędność tak ściśle łncz• się pośrednio po zakończeniu pracy I-ej . gan:z.aci1 Li~i ~obiet, t.o ~opiera po 
legitymacji, pracę pełnomocników :. „ „ zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 wsi Grotowice Koło Gospodyń Wiej I właśnie na tym ~ebraniu mo- ł~wa zagadmema -: mowi tow. Her 
w porę usuwali nieprawidłowo3ci. ze sob:i. Ale właśnie dzięki podnie· zaczęła stopniowo się zapełniać. skich. glam s:ę w pełni przekonać, jak słu bich. - Dr~ga cz~śc sprawy ~o spra 
Należy podkreślić, że sekreta rze Ko sieniu jakości produkcji oraz zmniej· . - Nasza L!ga pracuje naprawdę szi:e bylJ'. uwagi mej ostatniej roz- wa zaktywizowania tych kob:et, któ 
mitetów . Dzielnicowych, Powiato- Gdy rozpo~ęłam rozmo~ę z jed- aktywnie, każda z nas, czy stara, mowczym. rych mężowie pracują w naszych za 
wych i Miejf;kich osobiście brali u- sze.niu odpadków i braków, zakłady ną z uaiestmczek zebrania, zosta- czy młoda, znajdzie tu to„.co ją in- NA ZEBRANIU kładach, zaś one same zajmują się 
dział w rozmowach indywidualnych zaoszczędziły w ubiegłym półroczu po· łam nagle otoczona przez całą gru- teresuje, co jest jej potrzebne. Nau . tylko domem i dziećmi. J est rzeczą 
i osobiście wręczali nowe legityma- . . . . ~ę kobiet i informacje posypały się kę oraz op'.ekę. . To~arzyszka Herbich wygłosiła I zrozum!ałą, że aktywizację tych ko 
cje na uroczystych zebraniach, w kazną kwotę piemędzy. Poza tym ze- Jedna za drugą. Te interesujące, choć nieco chao- ~rótln re_ferat. Mówiła o przedwo- biet powinnyśmy rozpocząć od żon 
niektórych podstawowych organiza- spoly współzawodniczące brały jeszcze I _ Na oddziale A mamy już 1620 \ ty~z~e ii_llormacje przerwało poja- J~nnych. '.: obecny~h "."arunka~h ży- , naszych towarzyszy. 
cjach partyjnych. udział w innego rodzaju altcji oszczęd- członkiń a rok temu było tylko 280. wiem~ s1~. na sali przewodniczącej lc1~kkobiety pracuiąceJ, o długich ko CO POWINNA ZROBIC 

W akcji w ym!any legitymacji . . . . ' . „ organ:zaCJl, tow. Herb ich. Zebranie eJ ach przed Urzędem Pracy w o- ORGANIZACJA PARTYJNA? 
stwierdzono jednak również w t er e- Zebrame L :gi Kob1et zostało za- - Zorganizowaliśmy w „naszej" się rozpoczęło. kresie cz~stego 'bezroJ:>o.cia i o):>ec-, Nie . ma bodaj takiego zebrania 
nie pewne niedociągnięcia. Miały nych kobietach , zarab1aJących meje- partyJnego, aby w dyskusji nie by-
one głównie miejsce w pier wszym Nasi horespondenci labrqczni piszą dnokrotnie więcej niż '..eh mężowie. ła poruszana sprawa aktywizacji ka 
okres!e wymiany, a w trakcie dal- Operowa.la przykładami lokalnymi. , biet. 

szej pracy zostały usunięte. Z6J·-n11-e1- ..:za §11-ę 11-czba Wsp~mn:ała tow. Cyprzyńską, któ- · - Trzeba wyrwać kobietę z cias-
Niektóre np. trójki pełnomocni- /J6 j .::!!llfJ r a niedawno awansowała na maj- nego kręgu spraw domu i dzieci -

ków zamieniały i ndywidualne roz- stra. trzeba, aby wszystkie kobiety stały 

~ao~:~a~~~~w~~~~nteeor~ ~~~~~~ nieszczęśl. iwy eh .w, ypadków przy pr~cy n~m ~;;~r ~Yft~Ie~~~~~~ :p~l~~~~: ~!~e~g~:~f~~~a~l~y~~~~~;:c~p~~!~; 
leninizmu, z historii r uchu robotni- ~ czki rozumiały ją dobrze. nych i kulturalnych - stwierdzają 
czego, wstrzymując czasem wyda- Nieta twe zadanie ma1ą do spel- 1 przv rząaow :::ic~ronnych p rzv maszy- blarkę z kurzu w ruchu, doznała cięż Gdy tow. Herb!ch zakończyła, nie mówcy. 
nie legitymacji, n ieprzygotowanym ro1er.ia w zakkidach pracy Referaty nkac~t-PI . rodukcy1nych. yV w_arunkach kich oka leczeń. A przecież i nad ·1e·1 musiała długo namavviać kobiet do Zapewne i w PZPB Nr 3 na zebra 
do takich egzaminów towarzyszom. . , . . . p N. a p1 u 1stycznega ustro1u siła robo- b" . n!ach organizacji podstawowej nie-
Zdarzały s !ę również w ypadk i m e- ~ezr; ;ecze~stwa 1 Hi_g ieny ra : Y· ie cza ludzka była zawsze tania i s ił maszyną w isi ostrzeżenie : „W cza- za ier a ma głosu. Jedna po drugiej raz paci.iły te słowa. I n ieraz okla-
chanicinego i zbiorowego przyjmowa 1ednokrolnie podkresla s1ą - 1 słusz- tych był nadm iar. Na mie i·sce ·iedne· sie biegu nie czyść maszyny!". Jakiż wstają kobiet y, a każda porusza in- skiwali je zebrani na sal i towar zy-

ni k d 
, ł b ne sprawy. L . k d t d lk d 

a an ydatow na cz onków w rew nie - że nie tylko kie rownictwo po· go pokalec. zonego robotnika stawi'.:l- stąd wniosek wypływa d la Referatu sze. ecz Ja 
0 ą • ty o 

0 
tego 

statutowi, który pr zewiduje indy- ł tk d h k h - F a rtuchy nam potrzebne! Maj- się ograniczyli. W wiPkszbści wy-
widualne przyjmowanie przez p od- szczegó!n~ch ~aktadó"'.' pr~dukcyj· ;ras~~. se 1 z rowyc / poszu ującyc Higieny i Bezpieczeństwa Pracy w s~er zaniedbu je swe obow:ązki... Pro padków niepracujące żony człon-
stawową organizację partyjną. F ak 'lych, c le 1 sami robotnicy nie dece- C t k" h k h naszych zakłodach i innych fabry- simy o wykłady o wychowaniu nie ków parti: nie wykazują tych zain-

t t k
. t . d p · t . . . o gorsza, w a 1c wa run ac mowląt teresowan' d 1 · t · · 

y a ie s w1er zono np. w :o r- : a i ą znaczenia zdrowotnych 1 za- p . h 
1 

kach ? .„ , a eJ pozos aią w cias-
kowie, Opocznie, Łowiczu. Zaistnia- . . h b . • racy, urąga1ącyc e ementarnym Tow. Herbich i tow. Lisiecka, nym kręgu spraw domu i dzieci do 
ły również w ypadki T1ykluczenia z k~:Znp1~~~,;,c ezp1eczenstwo waru n zasad om. bez. pieczeństw.a, przywyk~a vVniosek te n brzmi: nie wystarczy, przewodnicząca Komisji . Kobiecej Ligi Kobiet nie należą. ' 
partu towarzyszy tylko za to, że n:e / I b t k . d gdy Referaty Bezpieczeństwo Pracy przy R adzi(} Zakładowej , pilnie no- Trzeb a przyznać, że o ile ort?:ani-
byli obecni na zebra niu, "'oświęco- Mamy tuta j niewątpliwie do pako· ;:>racowac wie u ro 0 ni ow i za a· t · zacja podstawowa aktywizu.1·e swe 

l' d ł ' . k . k "d R f H przeorowadzajq system orhronny UJą wszystkie uwagi. Nie pierwsze 
nym w y mianie legitym acji. Albo n ie n· ;i;a je ną z pozosta osc1 o resu niem az ego e eratJ ig ie ny i Bez · ~ ' to i· · b . L " . 1r b . . d członk'.nie, powierzając im funk~je 

k 
· 1· t k b t "k trzeba wychowv, wać za tog<> w duchu .u~ ze r ame igi '"o :et, me je t · · 

przenoszono k andydatów n a człon- ap;IO:IS xcznega wyzys .u .ro o ni a . p ieczeństwa Pracy jest nie tylko prze '< ną JUZ bolączkę organizacja usunęła. par yine 1 pomaga w pracy Lidze 
ków t ylko dlatego, że nie był: obe- Kop1ta1 istom pa prostu nie cplnca· p·owadzoć z ł . . .. t zroz umienia i docenie nia tych nie· Stąd też i zaufanie do Li"i i szcze- ~o):>iet, o tyle zbyt mało uwagi po-
cni n a wstępnym zebraniu . Niektó- io się stosowai'ie na szerszą skalę ' 

1 
w asne1 iniqa ywy sy· wąfpliwych korzyści, 1·akie te n sy- rość wśród członkiń. 

0 

swięca sprawie aktywizacji kobiet 
--------------------------------- stem oc iron ny, a le i przekonywać niepracujących. 

robo tników 
0 

jego celowości. stem ochronny daje. Da tego zada- W SEKRETARIACIE LIGI Obowiązkiem organ!zacji partyj-
.• . .... !>„ 

Mocnv zespół tow. Gawłowskiej 

w N 
nia w obecnym okresie przystępuje S ekretariat jest czynny od B do nej przy PZPB Nr 3 powinno być 

PZHPB r 4 PReferat Bezpieczeń· Referat Bezpieczeństwa Pracy w na· 16. I przez cały ten czas napły- jak najszybsze zobowiązanie wszy-
stwa i igieny re.cy uczyn ił wiele, wają tu liczne. :nteresantki, członki- stkich towarzyszy do tego aby ich 
1 eś li idz ie a realizację syste mu ochron szych Zakładach. Wzywamy odnoś· nie Ligi, a czasami nawet i takie, niepracujące żony zostały' włączone 
nega. Gdy jsszcze w styczniu, iu- ne Referaty innych zakładów pracy, które do organizacji jeszcze nie na- w n urt naszego bogatego ·życia spo-
tym, marcu i kwietniu b r. zdarzało by us ilnie j, niż dotychczas, przyzwy- leżą. Nieśmiałe pukan:e do drzwi. łecznego .i aby stało się to właśnie 
. k"lk k "d . . . . cza 1"ały robotników do pracy w bez- - Proszę. przy pomocy naszej organ!zacji ko-

s1ę po 1 a w oz ym m1es 1ącu c1ęz· biecej - Ligi i jej kół terenowych. 
kich uszkodzeń przy pracy - to w piecznych warunkach produkcji. By - Ja tu w takiej ·jednej sprawie... Organizacja partyi·na winna pozo-

nie wiem, czy można? ... 
osta tnich miesiącach nie notu jemy ich przy stosowaniu syst„mu ochronnego Uśrrtjech tow. Herbich dodaje onie stać w stałym kontakc!e z tymi koła 

P
rawie wcale. wciągały one do współpracy wszy· śmielonej tkaczce odwagi. .mi dla zorientowania się w pracy swych członk'.ń. 

szą jakość produkcji, zarówna 
przędza lni , jak i w wyko11czalni. 

Nie znaczy to jednak, by stwarza· stkich robotników. - Ja nie jestem z Ligi, ale słysza Jeżeli organizacja podstawowa 
w no w naszych zakładach pełne wa· Zdzis!ow Kłodawski łam, że i tak można. Mam kłopoty... przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 

Mój mąż, rozumiecie... słab od · k · d · 
n;nki bezpieczne ·\ pracy. Zdarzyło K d f b . Y cme sweJ z1ałalności, bę-··:·. 

Wbrew powszechnej opinii, że 
v1spółzawodnictwo jakościowo może 
i:;fnieć tylko w t~alni, gdzie wszelkie 
błę:ly są uchwyt:1e i maż.na zcwsze 
znaleźć ich sprawcę, powinno ono 
być zorganizowane na wszystkich 
oddziałach produkcji. Wszędzie ba· 
-- można i no!eży walczyć o wyż 

Słuszność tego stanowiska po· 
twie rdza przyklaJ prządki, tow. Ge.­
nowefy Gawłowskiej, która ze swym 
zespołem osiąga 100 p rocent pierw­
szego gatunku, wykonu jąc przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze· 
spól ten, w skk1d którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej , cztery 
prządki tow. tow. Błachowicz, Mu· 
siał, Ftaszkowa i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodę w d rugim etapie 
współzawodnictwa pracy. 
Zespół tow. Gawłowskie j wyróżnia 

się specjalnie swą wyda j ną i sumien· 
ną pracą na tle słabych wyników 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bowełnionego w Rudzie 
Pabianickiej, cierpiących na pow-:iż· 
ne niedomagania w dzidzin ie jako· 
ści produkcji. Nale'żaloby. więc właś· 
nie tom położyć silny nacisk na raz· 
wój współzawodnictwa jakościowe· 
go. Zespół tow. Gawłowskiej do· 
wiódł bowiem, że przy adpowied· 
nim staraniu i uwadze można całko­
wicie uniknąć braków. a nawet i dru 
g ieo:::i a a tunku. 

o respon e nt o ryczny Tow. Herbich słucha uważnie. Nie dziemy mogli powiedzieć, że nie po 
się, że robotnico, czyszcząca zgrze· z PZPB Nr 4 pierwsza to JUZ taka sprawa i, ło~a ~gad~ien!a, ale problem akty 

Robotnicy „Bawełnianej Dwójki" 
wy poczną w Lubaniu i Regnowie 

Organizacjo podstawowa i Rada sze pogłębieni!! sojuszu robotniczo· 
Zakładowa Pm1stwowych Zakładów chtopskiego. 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Ła· Przygatawariia organizacyjne da 
dzi w celu umożliwienia załodze wycieczki zostały na czas ukończone. 
właściwego wykorzystania dwu dni Kie rownictwo fabryki zapewniła trans 
wolnych od pracy _ 14 i 15 sierp· port w postaci trzech samochodów 
nia br - urządziła na ten okres wy· ciężarowych. 
cieczkę robotników do Lubania i Re· Zabieramy z sobą orkiestrą w pel· 

nym składzie, która przyczyni się da 
gnowa. umilenia tam pobytu i będzie jedną 

Nie jest przypadkiem, że Komitet z głównych atrakcj i projektowanej 
organ izacyjny wycieczki wybrał· właś zabawy chtopsko·robotn iczej. 

niestety, nie ostatnia. <r'rzeba kob!e vnzacii kobiet w całości jest na dro 
cie pomóc. Pismo do zakładu, w dze pomyślnej realizacji. RSCh. 
którym pracuje mąż petentki. Już 

w tym tygodniu dodatek rodzinny Tysi· oczna ope„'!l·"'l·a 
nie pójdzie na wódkę.. . 'f g 11111.7 

Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho przeszczepienia rogówki 
dzi, ale znów wraca: 

- Ja jeszcze po coś ... czy można ocznei 
kwestionariusz do Ligi?.„ bo widzi- MOSKWA. - Niezwykły jubileus:z 
cie ... ja zrozumiałam... obchodził w tych dniach w Odessie 

A ja przekonałam się, czemu moż światowej sławy. okulista radziecki, 
na przypisać, że organizacja Ligi Ko 
b!et przy PZPB Nr 3 staje się coraz członek Akademii Nauk ZSRR, prof. 
liczniejsza. I jeszcze raz przypomnia Fiłatow. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
ły, mi się. sło';'a .mo_jej ostat.niej ro~ I radziecki dokonał tysięcznej operacji 
mowczym ze sw:etlicy: „Kazda :znaJ . . . . . 
dzie tu co ją interesuje i co jej jest przeszczepienia rogowk1 aczne1. Po 
potrzebne", operacji przedstawiciele kół nauko-

P Ol:..OWA ZAGADNIENIA wych i spałecze11swa Odessy składali 
p rzygl~d~jąc ~:ę ożywionej pra- I jubilatowi życzenia. Prof. Fiłatow kie­

cy. Ligi Ko~1e~ PZP~ .Nr 3 mo 1 ruje pracami ukraińskiego instytutu 
głoby s:ę zdawac, ze V.:łasme w tym I doswiadczalnega ch::irób ocznych 

„ zakładzie problem kob1ecy został zu . . , W 
„Głosu pełnie rozwiązany. w rzeczywlsto~ci Odessie, załozonego w mysi uch't'{9-

nie te dwie wioski. Lubań i Regnów W iele obiecujemy sobie, j eśl i idzie 
pozostają od dłuższego czasu w ści· 0 dalsze zacieśnienie więzów przy­
słym konta~cie z Zakładam i i z wios· jaźni między naszymi Zakładami i 
kami tymi nawiązały serdeczne sto· chłopami średnio- i małorolnymi. 
sunki ekipy łqcznościawe PZPB Nr 2. Ryszard Ho lke 

Wizyta robotników PZPB Nr 2 w Korespondent fabryczny 
tych wioskacn stanowić bedzie dal· z PZPB Nr 2 - .!_~ jes!_ tylko częściowo,,... '- łY, rządu USRR w roku 1936. · 



R OGER GARA UDl PABLO NERUDA ,-. 
Swięte przymierze Watykanu z szyngtonem Puszkinowi 
i UU 4 !:?HILf"i &#&MAA*'' ł ce: &4 i*·• 

Wąż dolarowy wodzi na polwsze­
nic nic tyllw Judzi fjwieckicll 

T rum:m jest dZ!isiaJ, z błGgosla-
wicfut.wcm papieża Plusa XII, 

„mlcc;:cm Boga", jak był nim nie­
gdyś hcn;;:t Normanów sycylijskich, 
Robert Guiscard, albc:o korsapAl we­
neccy, . którym papid Innocuoty Ill 
rzucił I!a żer chrześcijańskie miasto 
Zara w zar:;iun za ich WSJłółud:ciał 
w wyprawie krzyżowej. Mussclini 
był ćfa. Piu;:~ XI „mi:żem opt>trznoś 
cilrwym", ci>f'cnie te same funkcje 
przy beku I'iusa XII spełnia Tru­
µum. 

Ze lUussol!ni był b~bużnikicm, a 
Truman jest mas0>1em - nle ma to 
żadnego :rr:aczenia: dogmat ustępu­
je wolne pclityki. Jedna z najciem­
niejszych pcstac! fri:.ncuskiego świa­
ta. polit:;.·c::nego. petainc·wskl pre­
mier, zdrnjca, Pierre Laval, otrzy­
mał z rąk Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymsitiego. Gen. \'foyg~nd dostąpił 
zaszczytu, ja'd przypada w udziale 
wybranym • jl'dnostknm~ udekorowa­
ny zo'Stał wielldm krzyżem Sw. Grze 
gorza Wielkiego. D ~hj rycerzami IP81Piestwa są 

mlliardel'Zy amerykańscy, któ­
rzy przyznali \Vaty!tanowi mono­
pol rczdziału dcshw UNRRA dla 
Włoch. Pre:res Rady Ministrów i u­
nędnik papie~ki, Alcide de Gasperi 
użył zr~::.znego fortelu: powołał do 
życia upicntą instytucję - „włoski 
komitEt dla stosunków z UNRRA", 
- postawił ua jej czele demo-chrze 
ścijańskiego IHtsła lUontiniego (bra­
ta m::.nsignore M1mtiniega, papies­
kiego ~inistra spraw z.agranicznycb) 
i cr.ły ten or~anhm pn:e!rn.zał „pon 
tyftkalnej 0>Piece społecznej". Taki 
jett p~li.tycrn'l - finansowy mecha­
ni= pantyflkalnej „dabroczynno­
ści". 

Z drugiej skony „Interesy pollty­
c..-ne Sta.nów ZJednocxonych zwią­
zane z l•rajami, gdzie , większość lud 
ncści jest k'.:1.tnlkka" - powierzone 
zost:!ły aplccc papieża. 

Ta.It więc nuncjusze apostolscy, 
których pa.plcż deleguje c1o krajów 
Eurc.py WrchirdnieJ, to pn:eważnle 
prał::.~i a.ml'orykańscy, mile widziani 
w Białym Domu i w Departamencie 
Stanu. W J\t•mw1li regentem nuncja.tury 

jC'~t pr!lłat wierny dciktrynde 
Trurn::n~: n~1n~signar Gerald Patrick 
O'H:::r~. Tir:::na, stalica Alb11nłi, też 
otrzyrr.rła !:~vcr.o Arncryk::mina w in 
fule. Klcdy były pryr.ias \•vęgicr, -
karayr.ał ni:ndo;:!C'J?ty, udawał się do 
Rzym:t, c.f!c.rrcwie amc!'ykańscy u­
lat•,i:riali r:iu 1rndra:i cddając do jf'go 
dy~1:~.:Jc~I rnr~olo-t wo-jskowy .• 

Jed.naJtż~ fil;;:.rcm współpracy Wa 
tykanu i J,Va.:zy111rtonu są Niemcy, 
gdrle nu:1cjusrr.1 ar:cstclskim jest 
mfan-:wa.ny p:n;e:i: papieża Plusa XII 
mcnsi:;ncT Munch, prałat ameryltań 
ski z półnacnej Dirkoty. Odebrawszy 
od samego papieża dyrektywy co· do 
„linii" politycznej, jakiej ma się trzy 
mlć w Niemczech, mr.nsl'fnCr 
Munch ~łe córazu objął swój poste 
ruI!ek: upr:r.::dnio bcwll'm zO!fał we 
zwan~ telegraficznie do \Vaszyngt.c­
nu, gdzie ~ckrefar:z Stanu os~bjści2 
przekazał mu zlecenia. Białego Do­
mi1, kture l':'rcszta. pakrywały się ze 

.Polityka Watylrnnu rozwija się 
po„cl znald~m tego oto „złotego 

- ·, .ciele.a.'' .US.A_ _ _,-

,. . . 
w~kr.z:miami pai}1eza. Syntezę tych we. Zadanie to podjął kardynał Fa- by uwypuklić' ch::i.rakter polityki Wa 
wLk:tzai1 sformułował a.rcybisku:, ulhabcr, lttćry w zgodzie z premie- tyki>.nu, O!lartej na pogardzie dla 
Nowego Jorku, ka.•dyn:ił S;łellman: rem bawanldm, dc•!ttarem \Vllhcl- 11ra.wa ludów l na ultra-rea.kcy,jnych 
STWORZYC Z NIEl\flEC llASTION mem Hocgcncm, ustalił warunki ści k0<rnbinacjach dynastycznych, które 
ANTY!{OMUNISTYCZNY, NAMIA siej wspól:»racy Kościoła i Paiistwa. w r. 1949 przypominają na,łgoTSZą e­
STKĘ HITLERYZMU. Gdy tem!cncje antyc!C1Jnn·!-ra,tyc'll1c pckci Swl«i:t(!go Przymierz.a. ! trakt.a­G łówn~ tr~J-ą Watylcanu jest u- l monarc?llstyczPc były już dost:itc- tów Wiedeńskich. 

da.runn!anie posunlc;ć pckoJo- cznic w:.:mccni1Jnc, Watykan 11odjął Co do metcd, Jalde maJą być uiy 
wych ONZ. l\la on bowiem włamy- r<rkcwar.la z l;slędcm Rupprcchtcm te w tym celu, to za.równo amery­
ambitny „plan odl:udowy Europ:;", bnvarskim. Ten fcodalny magir;it kar.ski Dc})artament Stanu Jnk l wa 
wspa:·ty n!I. Zl!mlerzcnym w sercu Jest or.tatnhn dzled:dccm d~·na~tli tyl<ański sekretariat Stanu są Jesz­
nas~cr.o kontynentu, wlclldrn antr- Wittel:;bachów, która przez siedem c;-..c w far.ie poszukiwań. 
lrnmunl.st~'C2'.nym bn~tlcnln katd!r- wi.,.kór.r p~nGwała w Uawarii. Cho- Rozważano m. in. projekt Federa-
kim", ldórcgo O',;rod.Jdcm byłby '71e dz-lło o nzy~l;rnic z jego strony wy-
tleń. Od czasu kh;skl Hitlera. prt'b- rzc~e::1ia się pr:tw do suwerennoi:ci rji Niemiec poh1dniowyoh, któTa 
Iem ten za.rys-0vroJc s,1~ c<'nz wyr::ź na r:r:c<z jego s:iostrncuca, księcia Ot miałaby dwa ogniska i dwa punltty 
niej: ·watykan chrlałby ncalhcwal tona RabsbuTga, spaclkobicrcy Jrnro o;>arcia: kardynała lnnitzera w 
ccś w rodzaju Anschlussu na cri- ny ans!ri:lcldcj. Włoskie pismo kato Wiedniu (austdackiego kardynała. 
wrót, to zr.arz;y - ze S7.c?:ątltl1w lic!de „Realta pclitica" ukawb brz który w przl'dedniu Anschlussu koii 
„wlclalei Rzeszy" hitlerawskicj rbu ob:;łr.ur-~t :r:arysy tego glga,ntyrzne- czyi swe listy pozdrowieniem „Hdl 
dmvać imp.erium 11~ustro - baware!de r;o i chimcry~nl':;-!J planu lł:J.p.ies- Hitler!" I kardynała F::!.ulhabera w 
z Sudetami włąc>211ie. O;:zyv.>i!;ri~ ta twa. Byłnhy to ni mnit'j ni wiv~cj, !'rinrn1·hium. 
!de przed~ięwziN:le nie tnll'i;lo zn'l- tylko ws.kr:>:~s::cn!e w nowrj pcfhci Wariacje są równic liczne, jak 
le(~ć oparcia w luclach Europy toteż c1ynastli łlabsb11rgl1w, co pozwoliło- l•".<1urne. Ale cel poxostaje ten ~ar:1: 
Watykan k~.zacl1tuje z władcami. by Watyka1.awi otlznkać w1Mlzę w 

1 

~tworzyć w sercu Eurcpy wielkie 
Pierw57..a. operacja polegała na tym, Czcc:lG~łcwacJi i n„, Węgrr.ech. p:nistwo faszystow~ko - klt'rykalnr, 
by s:lę soliclnłe usadowić w Bawat'li i I Jcżf>li szerzej 'omuwlliśmv te fan rrdutl( pn:cchv postępowi l cirm0>hr:-
wziąć pod swą kuratelę masy luclo- tastycme projekty, to jedynie po to, ej!. tłum. W. Z. ~, 

Wielki Puszkinie, do ciebie przy byliśmy z odl ·glyclt stron! 
Twój wspaniały geniusz prowum1 nas w twym 11liOchanrm mieście, 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sięgnąć po zwycięski ANA10L FRANCE • . pokój 

·Pod1"ÓŹ c oktora Ob bila tyś rnzem z nim brał udział w wal ce i razem zwyciąialcś. 

Na zawsze przetrwasz w każdym sercu lwcliany przez swój lud, 
i twoja krew płomieni się w pięci oramic·nn:::f gwic;l,dzic 

Wśróti rceznlc, w lttóre obfituje rok bi2ż·tcY, przypada równ!d 
25-lecie śmierci znanego pisarz a frnmmsl<iego, mistrza ircnii i sub 
telnego stylu - Anatola Franec'a - Thib-ault'a (1814 - l!J25). au­
tora „Zbro<lnl Sylwestra Donnar'cJa", „Gospc<ly pml Kt'ólową Gt;sią. 
Nóżką", „Przygód Kuby Kręclroż-na", ,;w cieniu wią:c-Ow" i „Picrścic 
nla z ametystem" ltd. 

„Podróż dc<kto-ra Obnublla" jest fraf:'mentcm powkści Francc'a 
pt. „Wyspa Pingwinów". Posługując filę obrazrm wyimagimavanc­
go społeczeństwa Pingwinów (p bków zamicnicnych przez P•wncgo 
świętego - w ludzi) chł03zcze autor w swej po•wicści i wyurwiwa 
stlosunkd pa.nują<:e we współczesnym mu świecie. 

Ota- Pingwinia .jest dotknięta obłęclcm zbrojei1. „K<rnleczn~cł 
zbrojeń chętnie poddają się lwg aere, kuvcy, przernysłcwcy I aferzy 
ści; dla n!ch wc-jna to jes:roze je dna ckazja dla roo.byc:ila nowych ryn 
ltów zbytu, do uzyskania nowych zamówień h:mdlow-ycb. Ale wię­
kszość obywateli Pingwini! jest innego zćlania. Ci wyczekują z nie­
cierpliwością rozbrojenia powszechnego 1 trwałego p0>koju. Do gru­
py teJ należy właśnie znaltomit y Pdugwińczyk, prof. Obnubile. 

- Wojna mawiał prof. Obnubile 
- jest barbarzyństwem które zn:-
k~e pod wpływem postępu i cywili 
zacji. Wielkie demokracje są pacy­
f~styczne i narzucą swego ducha m1 
wet rządom despotycznym. 

Od 60-ciu lat prof. Obnubile pę­
dził życ:e samotne i zamknięte w 
swoim laboratorium, do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. 
Teraz postanoWił poznać sam ducha 
różnych narodów. Rozpoczął swe stu 
d:a od największej z republik de­
mokratycznych: tudał się do N·Jwej 
Atlantydy. 

Po 15-tu dniach żeglug:, statek, 
na którym jechał, zawinął do base 
nu portowego, gdzie stały już tyslą 
ce okrętów. 

Wspaniale oświetlony żelazny 
most przeładunkowy łączył dwa wy 
brzeża tak odległe od siebie, że pro­
fesorowi wydało się, !ż pływa po 
morzach Saturna i że w!dzi cudow 
ny pierścień, opasujący planetę Star 
ca. 

Po wylądowaniu, uczony Pingwin 
zos1ał obsłużony przez automaty w 
hotelu o 48 piętrach. 

Potem udał się w!elką koleją że­
lazną do stolicy Nowej Atlantydy -
Gi-.Gantopalis. 

W poc:ągu były restauracje, sale 
gry, areny zapaśnicze, biuro do na­
dawania depesz handlowych, kapli­
ca ewangelicka oraz drukarnia du­
żej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, gdyż nie znał języka Nowej 
Atlantydy. 
Pociąg mijał położone nad brze­

gami wielk!ch rzek miasta fabrycz­
ne, które zaciemniały niebo dymem 
s'vych fabryk: miasta czsrne we 
dn:e, czerwone w nocy, pelne wrza­
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mnoścL 

Doktór pomyślał sobie: - Oto na 
ród zbyt zajęty przemysłem i han­
dlem, żeby wojować. Jt>Slem pew:en 
że micszkal'lcy Nowej Atlantydy pro 
wadzą politykę pokojową, ponieważ 
jest prawdą niezbitą i uznan1 przez 
wsz~·stkich ekonomistów, że p'okój 
zewnętrzny jak róv111ież wewnętrz­
ny są konieczne dla rozwoju handlu 
i przemyslu. 

Utwierdz.'ł się .ieszcze w tym prze 
konaniu, pr7.ejeżd7:ając przez G!gan 
topolis. Ludzie szli ulicami z takim 
impetem, że przewracali nieomal 
wszystko, co napotkaE po drodze. 

Obnubile, przewrócony kilkakrot­
nie, skorzystał z tef nauki i po go­
dzinie chodzenia po mieście przewró 
cił sc;m jakiegoś Atlantę, 

Doszedłszy do du.żego placu, uj­
rzał pałac w stylu antycznym, któ­
rego korynck!c kolumny wznosiły 
na 70 metrów od podstaw głowice o 
zdobione drzewokształtnymi liśćmi 
akantu. 

Kiedy podziwiał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzuconą w tył gło­
wą„ jakiś osobnik o skromnym wy 
glądzie, zaczepił go w języku Pin­
gwinów: 
. - Wnoszę z pańskiego ubrania, 
ze pochodzi pan z Pingwinli. Znam 
":'asz język: jestem tłumaczem przy 
s1ęgłym. Ten pałac - to parlament. 
Właśnie w tej chwili pasłow:e pań­
stwa obradują. Czy życzy p:m sobie 
być obecnym na posiedzeniu? 

Wprowadzony na trybuny, doktór 
utkwił wzrok w gromadzie prawo­
dawców; którzy zasiadali w trzcino­
wych fotelach z nogami wspartym'. 
na podnóżkach. 

Prezes izby wstał i wśród ogólne 
go braku zainteresowan:a, wymamro 
tal raczej niż wygłos:ł następujące 
przemówienie, które tłumacz prze­
łożył natychmiast doktorowi: 

- Ponieważ wojna o otwarc:e 
rynków dalekowschodnich zakończy 
ła si~ ku zadoi.;·oleniu,państwa, pro 
ponu1ę przesłac rachunki DO KO­
MISJI FINANSÓW. Czy nie· m:i 
sprzec:vro? Propozycja przyjęta! 

- Ponieważ wojna o otwarcie ryn 
ków w Trzeciej Zelandii jest zakoó 
czona ku zadowolen:u państwa, pro 
ponuję przesłać n1chunki do Komi­
sji Finansów. Czy nic .ma sprzeci­
wu? Propozycja przyjęta! 

- Czy się nie przesły3załom? -
zapytał tłumacza zdziwiony dr. Ob­
nubile. - Jak to? Wy, nfłród prze­
mysłowy, daliśc:c się wciągnąć w te 
wszystkie wojny?.„ 

- Ależ. oczywiście - odrzekł Uu 
macz - to są przecież wojny prze­
mysłowe. Narody, Mó:·e nie posia­
dają przemysł11 ani handlu, nie są 
zmuszone do prowadzenia wojen. 
Ale „kraje interesów" muszą upra­
wiać pol:tykę 7.aborczą. Ilość wojen 
rośnie w sposób nieunikniony wraz 
ze wzmożorą produkcją tych kra­
jów. Gdy lylk:i którakolwiek z ga-

Chociaż podróż profeeora Olmubila jest podróżą wyimaglncwa­
ną, - nie trudno nie pcznać w Ncw~j-At.lan!ydzic r.cwnej wiclldt>j 
„<lemckraf'ji", która słusZ!lic no si rniano „dclarawrj", 

Garść sług „złotego cielca" która o!>ecnic tym pań;twem tnę­
s!e, zmusza w dalszym ciągu lu dy świata do lmJ)owania sw~ich p?.­
ras&li i !!/Lelek" za cenę zrezygnowania z suwcrcnncf:ci pclityc::;nej i 
gos.pods.rc.zej, usiłuje rorz;pętać w y&cig zbrojeń, liczy w swyc~ szere­
gach - „handlarzy świń", którzy zarówno na l{ongres!ic, jak i w 
Sen11cie „pod!tładaji\ świnię' pod pokój świata, wclność i szczęśde 
lud1!rnścl... 

Z tym wsczystkim coraz trudniej przemysłowym whtlrom i 
podiegaczom współczesnej „No wej Atlantydy" rea.lizować cbec·n.ie 
swe niecne plany imperialistyczno - h&ndfowego podboju. Wystą­
pit·f11ła ich przeciw „lm~jom dalek()wschodnim" (Chiny), 1.'rzedm-Zc 
Ia.ndilcim i S~aragdcm (Ind;inezja., l\fa.laje), kończą się sromotną po 
rafką„. Dc.iś prcf. O".Jn~:lil~ nie pctrzebcwatby pcdró:iowa6 po c:i­
ł;vm śv:.ieci~, aby pocn:ić ducha różnych r.ar~:luw, pc·ricV1--:-ż ducl• 
\1-s:iy.dkich n:::r<Xlów jed jrdcn i ten 5;m1. Jest to duch prhrju, wol 
miścl, ~tępu 1 S!}lrvwicdliwo&cl spolec.zncf, który w'eści zwych;­
stwa r..aid barha.rzyństwem kliki kupców, przemysł<PWców i afcr2Jy­
stów ~~jennyc_h. 

lc:zl przC'mysłu nie znajduje z!:iy1u 
dla sw~·ch towarów, wojna musi o- , 
hvorzyć jej nowe rynki 1.bytu .\V 
tym roku mamy np. wojnę o wę-

i twoja krew ogniskiem sztanda-ról'.r przcplywa ponad !<rajem. 
Żywyś i nigdy nie zagaśnie blask poezji t71ej przepiękny. 

giel, wojnę o m'.cdź : wojnę o ba- Twój qlos uwi2cznia się jak struga toczqca się z wysokich zboczy 
wełnę. W TRZECIEJ ZELANDII · i nie sczernieje polysk wierszy 1 nic zamii/rnie twoje słowo. 
WYBILTSMY DWIE TRZECIE l\/ITE 

1 Z wyżyn sławy schOdzisz do wiei kiego naroc/u 
SZKA~CÓW TEGO KRAJU, ABY I'. by razem z nim pracOWCLĆ i łączyc wspaniałości losóWJ 
ZMUSIC POZOSTALYCH PRZY I' 
ŻYCIU DO KUPOWANIA NA- Czas nie owladnql tobą, nie owla dnęlo zapomnienie. 
SZYCH PARASOLI I SZELEK. 

1
. Tyś coraz bliższy nam i coraz droższy, więc raduj się poeto 

W tej chwili, pewien gruby p~n, 1 Twój wielki kraj to ojczyzna dro g 
si8dzący w ,śro\lku zgrom:idzema, dla wszystkich robotników ziemi iwclwna ojczyzn(/! 
wszedżl na mown~~: d ~ 'ny Upodabnia się do blasku słofica w oczach tych, którzy ciemność 

- ndam - o:.wta czyi - WOJ 
z rcpubl;ką Szmaragdu, która wy- odrzucają. 
dziera bezczelnie naszym W:ep- Poeto, dumny bądź, wiersze twe zcWszqd w ukochanych krajach 
rzom hegemonię szynek i kiełbas rozbrzmiewają po miastach szczęśliwych, rozbrzmiewają w szczę-
na wszystkich rynkach świata! śliwych siołach 

- Kim jest ten deputowany? i cała ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój! 
spytał prof. Obnubile. 

- To handlarz świń. 
- Czy nie ma sprzeciwu? - spy-

tał przewo<ln'.czący. - Stawiam 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice Si;ma 
ragdu przeszła \viększością głosów 
przez podniesienie rąk. 
· - Jak to - rzekł prof. Obnubile 
do tłumacza - uchwaliliście nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie? .„ 

- Ach, to jest wojna bez zna~e 
nia, która będz~e kosztowała pan­
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

- A ludzie?!!! 
- LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 

8 MILIONÓW DOLARÓW.„ 

Bądź więc radosny ludów przy ja cie{u, poeto, piewco 
Wschodzi gwiazda cudowna, spe! niły się marzenia/ 
- Wolność! A imię jej :- Ra dziecka Ojczyzna, 
gdzie ludzfe braćmi są i żyją jak jtJdna rodzina. 

wolnokit 

Wolności szczęśliwy pałac wzniesiony przez twoją ojczyznę 
Z odległych wszystkich szerokości i z wszystkich kra11ców planety 
narody zapatrzone sq w ten pałac i na granatowym niebie 
czerwony sztandar Kraju Rad prze mawia w imlę życia! 

Wielki Puszkinie, druhu bratnJ, caly twój naród triumfuje 
i z chórem tym łączymy się. Dźwięcz, grzmij sławo Rosji/ 
Dźwięcz nam pieśni Puszkina w pochodach i zaporach 
ucz nas kraju Puszkina natchniony wspaniałością! 

• nainiższe instynkty „Wyższa kultura" I 
Czytając organ Kurii Xsiążęco 

Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powsz€chny", trudno 
się zorientować, co się dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wiadomości z zagranicy zwłasz­
cza tej „zachodniej", zawsze tam 
można coś znaleźć i to nieraz -
dosyć ciekawego. 

Ot, np. w Nr 31 tego czasopis­
ma, w dziale „Kronika religij­
na", zamieszczono informację 
pt. ,Przestępcza literatura". 

„Cała opinia Stanów Zjedno­
czonych - stwierdza kronikarz 
organu Kurii - doznała wstrzą­

su na wiadomość, że 13-letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby - jak 
oświadczyła na rozprawie .sądo­

wej - „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania". 

No, dobrze, powiecie, ale co te 
m:i wspólnego z literaturą? Ma. 
Nieletnia przestępczyni, przyzna­
ła się, iż jest zapaloną czytelni­
czką t zw. Comic-Books, tj. sze-

. roko rozpowszechnionych „ksią­

żeczek" z rysunkami, których ,;ko 
mizm" polega na propagowaniu 
jakiejś zbrodni . Swoiście pojęte 

„upowszechnienie kultury dla 
mas" sprawia, iż w ciągu okresu 
od 19-13 do 1945 r. sprzedano w 
Simach Zjednoczonych ponad 1 
miliard egzemr-larzy tych niby 
„komicznych", a w gruncie rze­
czy zbrodn'czych i pornograficz­
nych ksi . . eczek. 

uchwały. Ano, Najwyższemu Try I James Mason truje żonę, popu­
bunałowi Stanów Zjednoczonych 

1 
larny Eric Portman dusi narze­

Ameryki Północnej widać zależy, · czoną, a p'.ękny Stewart Granger 
aby sądy ameryka11.skie dla niele ,,dziabie" na śmierć nożem swoją 
tnich miały, jak to się mówi, peł 'rnchankę. 
ne ręce roboty. Niech z.~inie i 
przepadnie młodzież USA, byle 
tylko interes „literackich" han­
dlarzy zbrodni nie poniósł naj­
mniejszego szwanku. 

* 
W wychodzącym w tym mieś­

c:e, co i „Tygodnik Powszechny" 
- „Głosie Anglii" czytamy na­
stępującą „korespondencję lon­
dyńską" p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany„. prze­
stępczej sztuce filmowej. 

„Dawn:ej - wzdycha melan­
cholijnie p. Jonathan - żadnemu 

ulubionemu aktorowi nie śniłaby 
się rola zloczyilcy, n;gdy by mu 
zresztą takiej roli nie zaoferowa­
no, gdyż wówczas starano się do­
godzić sympatiom wid7.Ó\v.„" 

* 
Otóż to. „Zachodrtia kultura" 

nie liczy s;ę bynajmniej z „sym­
patiami w!dzów". Ofer.uje im 
brut a lnie szmirę zbrodniczo-por­
nograficzną. oferuje im przestęp­
czą l!teraturę i gangsters!d film. 
Lecz czyż można się temu dzi­
wić? „Kultura" ta przecież idzie 
noga w nogę za „zachodnią poli­
tyką", która - jak wiadomo -
,.oferuje" hilt oszustwa i wyzy­
slm (plan Mar,o;halla), kult szan­
ta.żu i zbrodni (pakt pólnocno­
a tlan tyck,), kult niewoli i impe­
rialistycznego c' cmic;ż:1c :e:lstv.ra„. 

„Wyższa kultura" Zachodu -
- W czasach mej młodości zgodnie z założeniami „mocoda-

pisze p. Trafford - wszystkie po 1 wców'' z Wall Strcct'u i Depar­
p'ularne piosenki stw'.erdzały, że' tam~ntu Wojny US.A - rozpqtu-
1.wszystkie ładne dziewczęta ko-

1 
je n:ijniisze in.stynkty odb orców, 

chają marynarzy„." Mam nndzic- · przy.,-;~towuj2 ich do celów, obró 
ję. że tak jest nadal, nie mogę 1 

cony;::!1 r:rzec.w wo!n-1ś::-i, pokojo­
jcdnak oprzeć się \'.'rażeniu, że o-: wi i szczc;ściu lud zkości.„ 
bccnie przynajmniej pewien ich - - ·--------1 
procent żywi ~kryte uwielbienie 
dl:i morderców„. 

I rzecz niezmiernie charaktery Poszukując przyczyny tej nie-
styczna: gdy 50 większych miast moralnej zgoła sympatii znajduje 
ame::-ykańskich oburzonych tole- 1 ją korespondent londyński „Gło­
r:mcją władz w stosunku do tej 

1

1 

su Angl'i" w kulcie zbroclni. szr 
przestępczej literatury postanowi rzonym za po3rzdnict w2m filmu 
ł.o wydać .u siebie zakaz ~prz~da-1· u_1.u~ieńcy p~bliczn~ści l~ndyń­
zy ,,Comic Books", NaJwyzszy skieJ \VyslępuJą w wielu filmach 
Trybunał uchylił te bojkotowe jako mordercy: „ubóstwiany" 



„W trzecim i czwartym dniu wielkiej ofensywy nieprzyjacielskiej 
w górach Grammos miało miejsce wiele poważnych starć. Trzy sil· 
ne ataki oddziałów nieprzyjacielskich w zachodniej części Gram· 
mos poparte akcjq ciężkiej artylerii i lotnictwa zostały zwycięs· 
ko odparte przez siły demokratyczne". 

(Z komunikatu Dowództwa Grec kiej Armii Demokratycznej) 
Góry Grammos „ Z ich istnieniem łączy się historia najzacięt­

szych Walk o wolność Grecji. W zeszłym roku Grammos zasłynęło 
jako „grób monarcho-taszystów'' Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
sh zażartych walk, które obecnie się toczą. 

Na cz~ść bohaterskiego Gramm osu powstaly marsze wo;enne, 
powstały liczne pieśnI, unieśmier telniajqce jego sławę„. 

Jednq z tych pieśni jest piękny wiernz greckiego poety, Dlnosa 
Rendisa, który poniżej zamieszczamy: 

Cze11law llflichalc!k 

„To było całkiem proste" 
u • * 

Czc;ław illichnlek, ~rn robot.nika 
tartacznego, ureaz.: ! >ię ] 1 lipća 1906 
roku w ::>ierakow!o (woj. w1zn<;1i,:k;e). 
Ukończył w SicrnkL'w:c J klaRy slko 

ły pow„zod1 ocj. 

l'raro'l·nl najpierw .inkr robotnik 
larlacY.ny, późnic,j jaki.i rleldrornoutcr 
w Sicrakow·o i w tartaku Peudow~k 
iego w Pozn~niu. W r 1!1:J6 skońr1yl 
kurs spa wnlnkzy w Szkole Dud wy 
Maszyn i otrzymał pracę w 1.akbdach 
II. Cogiclskicgo w Poznaniu. 

Oku\l.aCjQ ~p~clził w l'o•7.nan 'u. Po 
wojnie pracuje od pierws,zcj chw.li 
w kotlarni, równG~zc~nio jcźaz.i na 
„m ntaże". Dic·rze ulłz·"ał w unteha­
mianiu rnkrowni w Opalenicy, gor;:et 
ni w Gniazdowie, pomaga prz~' monto 
waniu mo~lu kole;iowogo w Ko:itrzy. 
nin nad oqr~. wre~zcie prn.cu,ie przy 
~pawan·u ko' łów elektr wni miej·ddej 
w Poznanii1 i fJllir."ki cukrów ,.Ira". 
Członek PPR oa 14,2 1!1+7 ·r., oil r:iź 
r]7.iernika HH3 r„ czl .nek Kem letu 
.:\[iejskiego PZPl{ w Pozun.n;u. 

* • * 

Wśród licznych wydawnictw Spółdz. Wyd. ,,Ksiqżlrn i Wiedza'' 
zna,'dufcmy niebieskie k::;iqż eczki, zaopatrzone w tytuly: 
„Jak wykonałem 721 proc. normy?". ,,To było całkiem pro­
ste" ild. 

Pod tymi prostymi tylu/,11nl ukrywa się bardzo ważna i po­
ważna treść: wspaniała osią qniącin bohaterów Polski Lucio· 
we; przo'.iownihów pracy, opi san<? ich własnymi słowami. Czy· 
tajqc te slowa -- aż dziw z/Jlc ra, do ialdch cudów można do.iść 
bynajmniej nie drogą· ;akieqoś giJttntyczncgo wysiłku fizyczne· 
go, ale przy pomocy 1,prost1::;•· ph·nowo i racjonalnie wykony­
wanej pracy. Z „Biblioteki Przodowników Pracy'', ldóra sta 
nie się niewątpliwie wła.snoś c::-: l~ażdcgo domu rol;o tniczego w 
Polsce - wy;mujemy fragment niezwykle ciekawego opowia· 
dania „rekordzisty robociurslc iego" Czes!awa Michałka z ;eqo 
książeczki pt. ,.To było ca/kic m proste''. 

~ ..... ...., ..... ~.._.,.'llqp'..._..."'QP'~· .... ....,....._:r~.....,. ...... ~~~.._,.. ........... -.:CV~„ 
str;r.t~d wprcst do majr.;., a 
Pcw~cdział:im mu to s:uno. 

S:;boty. 

- cz10-wieku, sam będziesz robił 
to, co robiliśc·e w s:cdu1iu? Wie:>::: 11·~ 
mi::![ Zielińs:.ct? 

:- Pe;vtn, te wiem. 7'.l1 procent. 
-I co, t'J by3 too et.ciał? 

- Nie. - Już mn:e tJ trochę irytJ 
wało. - Ja. zrobię więcej. Wiesz. na 
Kongres. :me bójcie się. Dam sobie 
r:i.dę. 

dotć d:i.leko od si-:Jbie. Mus':i.1.em pr3;r 
v;y::n;ć d) op!er::i'.iia. ich o t.;1łó·.v. Po 
cz0:1:owo wydawc.b ml się to t'lldne. 
Ale Vil:ró.tce cswo:ł~:.n się z tym '7 zu 
pe!I~o!!-::L R::.dz~ u::;zy::tl:im spaw"•czom 
i:rstcso·;;~;:lie i t~j ćr:bnej z:-ilacy. 
:, "~::i icl:::'.e wtcc!y znc.c::u·o lepiej. 

Gotowe! 

S SOJOta i kier:i:wn·k Bn!rowski ucie 
WięfO jednOŚCi szyli się szczerze. I to nie tylko dl~ 

Pewnego josienn2 go dnia. żon::i po- tegc, że właśnie w kotlarni, w ~a~zej 
wied:<:fała do mnie: starej, kochanej kOtl~,ni mi:i.ł p:iś6 

z iioczą.tkiem grudnia. :okretar.z; or 
ganizacji fab~-ycznej PPR, tow. ~~er 
n;il, v.czwał dJ s'ebic S::3"Ina•'l~kiego, 
który był sokretarz2m komitetu .PPB 
przy fabryce pa.row:izów, \1 s!J:!ad ktC 
re.1 wchodzi n:~sza kotl;irn~a. 

- Daj vpol~óJ, czlowicl:u, cZy ty 
wiesz, co sią dz~cjc? Radi~, gazety, 
wszystko ju3 pisze o M:chalka! M 
stę trzęsie od wiad:;mo~cil A j1k on 
nawa.li? 
Szymański zaśmiał się. 

_ Nio bój się, człowieku, wiesz tak 
samo dobrze jak 1 ja, lie M!chałe:t zro 
bi swoje. 

('ernal pyknął z fajeczlti. Mru:Pil!ł 
p · \;;:cl:~.:ni z zadowoleniem. 

- no, idź mu p'.lwiedz, niech cią. 
gnie! Nicc!l ci;:gnie, ile ~!Ezie! 

W cln·u 1 st:r•;:::n:a mojo karty robo 
cze za brano na prnicc1.z::nio komisyj. 
r.e. Oblic;::cno v;~;;:~stko cJ do kółka. 

\7yni'.;: brzm'cł „CZE:J::. '~71 MICHA 
J"r;:~ S:'.:'AWACZ Z I'LBr,YRI PARO 
wcs:iw, V!YKO:rTAŁ w GRUDNIU 
7€9.3 PB.CC. NORMY". 

O/NOS RENDIS - Sh1cJ.iaj cz-echu, każdy c;iś tam ncwy rekord. Ale przede wszyi:tkim 
dlatego, że w ten E1J01'óD morli od ··::i_ --::-I ~ deklaruje na ten Kr.nr,res. Wiesz -

P.ob:tn!cy z J~otlarni śledzili m1!1:? 
u'~r::::lh:im. c:1c:e1 ~ m'c~ i;owrc{ć, że 

il° e pracuję poz:?.. gc<lz'nar:ii 2.Ui że nie 
i1r::ynos~ę gct:wcgo matcr:a:::n spn:i. 
warzz~atu. Cies:iyłJm si.ę z tego. Chr.la 
lem, .i:Jby ?!l.Oje w~111iki byly nlewąt. 
pliwc i stw~e:;:clzcne przc3 wszystkic!i. 

T~go dnia przyszccUcm wieczorem 
do dcna tz:z~81iW'J 1 spCkJjny. Speł • 
nilem sw~ ją zapowiedź. Dla uc2'czenia. 
KO:J3'rcsu, clla p?dniosie::J.i[l. produkcji 
i c1Ia pn:y~pieszcn·a realizacji zamó. 
wieli - pobiłem rob<:>ciarski rekor.d 
Pc·lz,d. 

Pi~lN GRAM.Mo§ Ul w.e .w3zystkicll fabryl~::ich i. kop:!.l- zu z~brać ~zt.l:in pozcstałych sp'lw:i. 
c~y d::> inn!'j pracy, l~tórcj było moc. 

rua.rJl ... A ty byś czc:Fś tz1;1c30 n'e 
~ zrobi!? St2.ruszeJ~ :rcchtr: ;,· podszcclł do 

Oto Olimp i Grammcs -
dwie mówiące do siebie góry 
o tym, która z nich wyższa, 
n która dzielniejsza. 

Lecz stary Olimp pochyla się, 
aby oświadczyć młodemu Grammosowi: 

Tyś większy spośród nas dwojga, 
Grammosie, i dzielniejszy, 
dz:ś twoją jedynie miarą 
mierzy się odwagę. 

Głos ulatuje, wiatr go unosi 
i odcl1odząc wszędzie rozprzostrze::lh; 

Wielki Vitsi go usłyszał 
i usłysznłn go l\furgana 

i bruki go usly"zaly 
Aten, miasta zniewolonego 

i cała ziemia, którą przekuwa młotem 
zwycięski krolt Andartesa. • 

I Murgana grzmi sześciokrotnie 
j dziesięciokrotnie odegrzmie\Va Vitsi 

grzmią gardziele górskie i wąwozy, 
grzmią doliny i płaskowyże 

Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedno serce 
a każde serce jedno uderzenie 

i podnosi się cała Grecja 
aby jeszcze przewyższyć Grammos. 

tłum. Jerzy Miller 

KAROL KOTŁOWSKI 

mnie i p:>klep::ł mnie po ramieniu. 
R~związywalcm już kra-:mt. Z'l:rzy 

m:iłern się z łokci:\mi w powietrzu. - Chyb'.1, żeś s'.ę i;dzicbko przeli. 
czyt, nie? \Vica:.., ile by tego było? 

- A no, pr.i.wdę mówiąc - mnm 
Fcchtncr i Krcll i inni snaw:ic::e 

ochotę n:-i, coś t:!kiego. Ch-:ę, wid:::,i;z, -ozemiieli się serdeczn·e, .h'.1: -z dob::e 
dl:l. nc:cczenip. tcrro Kongresu ns~alić 
n:wy, .-;<;;:: 'J1 ·c~z. rekorcl robociarski„. go dowcipn. Inc było w ich trnieclm 
Pcbiję Ziel'ńs:i:iq:;o. Niech oni w•ws. zres::t:i. żadnej urazy, rolJT'.;y było clla 
cy wiad~r;. że jak rcbotnikowi z~.1i;,;7, nich dość i nie r.1·clihy do. mnie pre. 
to potrafi zi..:b'.ć wi-;cej niż '121 p,:0 tensji, nawet gdybym ~ ro1~il tyst.~ce 
cent. Dla partii, dla faliryl~i, no i w 1 • ocent normy. Jl.Je rO<>śm_!o~zylo ich, 
ogóle - żeby b:iło lep'cj. · j ;;;i ja jerlcn mam zam1ar spa.nić 

w listo:podowy ranek .-:j:iwiłcm ~ię 22,000 kompletów miesięcznic, pod. 
w dZ:ale obliczon•owYLJ rnrawrl?ić, cz·as gdy każdy z nich ledwo wykony 
jak stoję z wyk~!Ilaniem normy. wał komplet kółek w przewidzianym 

- Panie Micll<'.ło:t, m<i. :;i:m GO 1 P•O norma czasie. Była. to zresztą ich wl. 
cent, tak 501 _ pcwie:lzia? o~trow. na _: uparli się i nic chcieli ukła:iać 
ski z oblic~cn•owego. Podn'ózl na kól~k po moje~m. 
mnie oczy, ledwo v.id:cimo sp~za bar I tak się za.częlo moje wspólzawod 
dzo g;rnbych okn' .- 5w i d~clał. nictwo z ~iolh'ir,ltim, tak się zacz~~:i. 

- co, panie l\l'c~1:iie:t, co pan rny. moja praca. dla E::}:i31·esu Jedności. 
śli?„ 

- Co?„ No, widzi pan, chciałbyin 
w gn1duiu nvlJić Cze::l:i:;;a Z'elhlskie 
gJ. Tego gćrcik;11, CJhci:;,:bym - clla 
Kongrc::n - w1e p:in, ncwy rekorcl„ 

Ostrowski podn 6Eł się zZa biurka, 
113.cbylil do mnie pomarszczone czoło 
i zaśmiał się ir~nicznie: 

- Czy pan tylko zdrowo to wykal 
kulował, panie Michałek? 

I z tym się rozstallśmy. Poszedle:!ll 

W grudniu 
W mojej zapowiedzi nie było zroRz 

tą żadnych prz:ichwałek. Wszystko by 
ło przeze mnie obliczone co do miau. 
ty. Miałem plan pra.cy na. grudzień, o. 
bejmu;ą,cy każde kólkO. Po prostu 
wiedziałem, jakimi mc.żl~wościami dy 
sponuję. To wszystko. 

w moim „kiosku" kaZułem ust:l.vić 
jeszcze dwa. dJdat&.owe stcly, ktćre 
razem z mcJm st:trym twon:yly p , d. 
kowę, wewnątrz lttórej ustawikm 
swoje krzesło. 

Punktualnie o godz. szóstej zabiera 

S'•/v p·rzyrody na usługach czlowiel,a łem Się do Ukhd:inia kółek przed S3. _ 1\ blf. Dcstarczano mi <l::iennie d;vie 
skrzynie po COO sztuk. Wyliczyłom, 

N e b ł t 0 że zawartość jednej E~ zyni ułożona, ·Je W~~ e empo ~o'7V .łT~~ lł w sześciu r<~~uacll zajnmje clokłndnie J TY ł!.8. IRI I 1łfLJ V ~ Jj c:!łą pOwierz.~hnię t rzech stclów. Dla. 
teg~. nie Ucząc, kla<ltem je równ'.11t. 

d O k e • I k t ł: • 6 D ko„ pilnując tylko, aby wszystkie 

1l ee e „ e ~ ry•1 A-~eu1 i;zpary były jccln:i.k ~ wo zwrócono w 
~ · ~ ~ · • U. fil.1.1.. ;J moj:} ·stron~ i aby sztyfty z gwinta. r· 

Rosja cars1rn nie znała zupełnie elek ' rowie postanowili u1ykonystnć. W ody 
trou;ni wodnych. Roz budowa ich clat11· I tego jC'ziora mają b)·ć tali: spiętrzone, ie 
je się dopiero od zll.'ycięst1ca Rewol11.· 111w·orzy się lu 7 elehtroirni. pr:y 
cji PaździC'rnikowej. Jur. pr:z<'d pimv- c:ym rófoica pomiędzy ~piętrzeniem 
szą pi-:ciolatlNJ powstni<! ell'l~trmvnie nujwyżs:ym i najniższym ma wynosić 
Wołchot«sh·~· Ereirn:~sh~ i Ziemoa. i~· 11.-ilomctr. Zby.teczne chyba je.ęt u:usa-
c%als '·a Pzerirs-a pięciolatka btrd111e a . . . .1 • • • 

h • : ~ • • • manie :znaczema tego przeus1ę1n1ęcin. 
przede wsz·:stlmn D.:1c>pro{!es r. p/;>/,. . 

. R . . • l . r· ąc d·icsiqtl-ów I E lehtrowma na r:;ece Irtysz nale-tTOtt"lllę 1orrs ;q, me zcz # ' • • • • • 1 I b . . · · · · zy do na1u·az111e1szyc i c 1y n w 
nwieiszvch, trrc.<:::cr.e w czasie trzecie] I Z"RR ,, . d . . . bl. 

· · , - • · b d ' ·lnrly Rv ..... . .r,11acze111e to na a1e JCJ is· pięc10 ac.:r. po 11 owarro :;a.. , • , • · • . . . 
b . • I· n 1· '" • Cz'rc-:]·s'·i·e , hosć gor A1tn]11, na1bogatszycli boda1 1!!1 tlf>, l g . ICZSh'te J. I ...,._ ._ h • 

W . ' . ł · I gór ś1data. W Ałtaju można znaleźć op1 przynrns a o_!{romne Z111<:cze- l . . -. „ • · ·z l I 1 · / t6re cltJstnlv si·„ „calą prcucie tablicę Me11delC';ewa , to nia u·sro1 e <'; ro:rm, ; . v 
w ręce o!.-trprmcn: więhs=ość ich u:łn.~- z11nczy prau·ie Ll'.!Zystl.-ie pierKia.<tld che 
ciide z11ilmęlr! zuprlnie z ponier:clmi mic:::ne, l:ture :;na lud:hość. 1\IC'l•lrou• 
ziemi. Dziś ocllmdmmno już prmde 
w.<zysthio, a oprócz tego pou·r.talo c/11źo 
nou.„·clt, jal> np. 11~ rzece Syr-Darii, w 
Chramie>, Sli·"izl'!l:i nrrr ; ti r~o;r·r·( ~~::n•-ch 
elr:ktrmrni worl11:;ch w Kazachstanie. 

1'empo e!el:rn·fi/.;nrji ratl:ieckiej stn· 
le u·zrnaa. Dla przyl.-l(l(l11 rozir~żmy 
cl1l'ie /ir:l1v: w roku 19.:0 przy Inulo· 
tcie cle~·t r;nrni tMdn;:clr. tcylw11a110 ro· 
b.11. zie111 11 ;-ch tza olwlo 2 miliony me· 
trórt• s:ek. zaś w rolm 19·19 pla11 pr~e· 
u •idr• 0

'! 1n lw1:1:11ie t e:%o rodzaju rol"lt 
1111 Jfl 111ifion611> m szek. Obseril'lljemy 
trięc f!-.'·;·0111_v irzrosL tempa prac w cią 

gu IO lrit. 
To =a;rrot:ie tPmpo 11ie zado1rdn 

jecfo1,I, lud:i r. h:ccl:-ic1r, z<lw1iP111. ich 
tJ je•:c: e /C'm ;io „flimuka"; !l'/r.<c·itey 
roz1n' j iw.<!ąpi dopiero w nnjblii.<zych 
latach. Oto projekty najwai11iej-<:.vd1 
elehtro1rni wud11ycf1: 

··r· . 

1 IDi nie stercz~ły ku górze, co przy od 
się przez s ~ałę, a koryto jego zu·ęż11 się wracaniu kółka przeszkadzało by w 
do 180 metl'ÓIV. Strome brzegi pozrca· ·:-<ib~ie. 

lujq na spiętr:;e11ie ll'ócl do 40 metrów Następnie po ułożeniu szet;ciuset kó 
ll'ysokości. Ujarzmiony w ten spmól> 1 lek (co zaimcwalo mi okcłł 30 mi. 
olbnym - Irtysz (o 1000 lm1 dłuższy nut) ,-- zap::iliłem palnik. Miałem do 
od Wol3i) da ogromne ilo.::ci e/ll•rgii Lr.I', ale 1<tary pa111·ik zien tm·ow~ki 
el<'ktrycznej. Sprm«ą tą zaintercsorrał z ko:ńcówką. miedzian~, polskiej pro. 
. . . . . . dul~cji, która prz€1wyższa znacznie 

się 1eszcze Lc111n ,obecme prace są 1uz końeówki zagraniczne (chccia:i: me. 
w tok11. O ogromie przedsięu·=ięcia którzy starzy spawacze odncszą się 
śr.dadc;;q liczby. Oto, aby tylko pr:'j,<,ro clo niej nieufnie). Palnilc miał prze_ 
tou·ać teren clo budowy, trzeba wyu ieźć krój 2 mm„ a. Obliczony był na obrób 
2 miliony 500 tys. m szefo. ziemi i po· kę ma.teriału 4-6 mm. Zasięg płomic 
robić w innych miejscach nasypy na 0. nia. w stosunku do sx • egu kółek -
ho/o 20aa milioiuiw 111. s.e.\r. Opn)cz te 45 st. Ciśnienie robocze - 3 atmosfe 
go JJotrzebn t11 600 tys. m szdc. betonu. ry. 

O godz. 6.30 rozpoczynałem spawa 
nie pierwszeg3 kółka. Sześćsetne kół­
ko Znikało ze stcłu punktualnie o go 
a7inie JO-ej. 

Teraz rozkładałem na. stole n:;.;:;"~P­
ną partię. PRACA SZŁA JAK Z 
PŁATKA. NIE WY'M:AC',AŁA WCA. 
LE WZMOźONEGO WYSIŁKU PL 
ZYCZNEGO. WYKORZYSTYWALE:M 
PO PROSTU CAŁĄ ENERGI:Ę_l CIEPL 
NĄ PŁOl'.UENIA, KTóRA, POWTA. 
RZAM TO PO RAZ NIE WIEM KTó 
RY - M.ARNOW AŁA SIĘ DO TEJ 
PORY, A TEĘ.AZ NAGRZEWAŁA 

PO KILKA SZTuK ODRAZU. 
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Gościnne występy Opery Ślqskiej 

OPERA KOMICZNA K DONIZETTIEGO: „DON PASQUALĘ'1 

SCEN A Z AKTU 11·.GO 

OPERA G. VERDIEGO „RIGOLETTO''. 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU 111-GO. 
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z dziejów obskurantyzmu 
~------------..--
0 pisarzu "kochający1n brud'" 
i poetce "nadętej głupią pychą•' 

1.fzw. listy pasterskie rozne 1 zgoia me re11g1Jne 
cele mają na oku. Oto fra~ment listu pasterskiego bi-

skupa Zygmunta ł.:nif1skiego z dn. 12 grudnia 
1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katolików, a za­
wierający jakże charakterystyczną „ccenę" działalności 
pisars1dej Stl'fana Ż0romskiego i Marii Konopnicldej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było z rocznicą l\'lic­
lciewicza, Słowackiego, Szopena itd., które w tym ro­
ku tak uraczyścic obchodzimy, gdyby żył biskup Ło­
ziński, no, i oczy,~· iście, gdyby. miał jakiś wpł:'iW na 
obchód tych rccznic. 
„W ubiegłym tygodniu, prawie jednocześnie, umarfo dwóch 

pisarzy: Żeromski i Reymont.„ Dzieła Reymonta można krytyko­
wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, a Żeromskiemu nale­
ży spraw:edliwy zarzut postawić. Jest to pisarz kochający się 
w brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. Nie karmi duszy czy­
t~1nika, lecz ją zatruw:i a tam nawet, gdzie zdro vą myśl chce 
r zekomo przeprowadzić, zyskuje pokksk jeno u bolszewików. 

Po śmierci żzromskiego urzą d-o'lc być m::j::i. vr ni"'l<tórych za 
kładach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązldem nn­
uczyci eli-katolików jrst, gdy oma wiać utv;ory Żeror·1skiego będn. 
c:r.ynić to z punktu widzen'a chrześcijańskiego i w tonie ostrze­
żenia prz2d nim, jako też wystąpić przeciw niewczesnemu wv­
c)-. walaniu człowieka, gdy zaslui:;uje nie na pochwaly, l<>cz jako 
wielk i grzesznik na zmilow:mie boże. 

Z powodu za'.nicjowania obchod:1 ku ~zci Żeromskiego przy­
pomnieć też trzeba, że dotyczy to wszysU;ich analogicznych wy­
padków. Tak na przykład nir>da w no, w rocznicę śmierci Konop­
nickiej, nawet katolickie niektóre wydawnictwa umieszczały ar­
tylrnły sławiące poetkę, zapominając, iż umiała nadąć się ona 
głupią P_Ychą i bluźnić Bogu", -



itr. i ~~ 
________________________ __, ______ ...... 

Z cyklu: laureaci Państwowej Nagrody Naukowej Odbudowa ,,drapacza chmur" w W orszawie 

Prof. dr. Roman Kozłowski - bada~z fauny prehistoryczne; , 
" fr~,~.:~.1:;.:.!ł'1 

Prof. Ra.man I{cdowski, je den z laureatów Państwowej Nagro 
dy Naukowej w zakresie nauk przyrodniczych, jest profesorem pa 
lecntologii (tj. nauki o faunie p rehistorycznoj na Uniwersytecie 
Warszaw3kim. Urodzony we Wł ocławku w r. 1889, uzyskał w roku 
rn2:: dolitcrat Sc·rbc·ny w dzied~ inie nauk przyrodnlczycb. Wiele lat 
swego życia ~ędzil za granicą. Był profesorem nauk geologicznych 
a następnie dyrektorem Szkoły Górniczej w Oruro w Boliwii, przez 
dwa la.ta podróżował po Andac h Boliwii, a następnie pracował nad 
materiałami, zebranymi w c:i:asi e p<>dróży po Ameryce Połudnloiwe~ 
w Muzeu-m Historii Naturalnej w Paryżu. Zbiory uzyskane w cza.­
sJe podróży posłużyły mu do pó źnicjszych oprac11Wai1 naukowych. 

P roi. Kozłowski jest długoletnim, 
c:m'.onym pedagogiem. Od pięt 

nastu lat prowadził wykłady paleon 
tologii na U. W., był wykładowcą 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Lata 
wojny spędził jako kustosz zb'.orów 
Państwowego Instytutu Geologiczne 
go w Vvarszawie. 

Wieści z ZSRR 
POLEPSZENIE WARUNKóW PRACY 

Naukowo-badawczy Instytut Higie­
ny i Chorób Zawodowych okazuje 
fabrykom leningradzkim ogromną po 
moc w dziedz'nie podniesienia po­
ziomu kulturalnego i polepszenia wa­
runków pracy. 

W oddziale tkackim fabryki im. 
Anisimowa stworzono przy pomocy 
pracowników Instytut „sztuczn·y kli­
mat". Specjaina urzqdzc:rnie regliluje 
do;:iływ rowietrza, ptync;ceg<'. z ,uli­
cy, co pozwala na uirzymanie row­
nomiernej temoerntu~y. W oddziołoch 
hutniczych Zakładów Kirowskich i Za 
kładów Ncws\:ich hutnicy otrzymali 
specjalną odzież, która chroni robot­
nika przed promieniowaniem dużej 
mo;:y. W zakładach „Leninskaja Is­
kro" pracownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi­
nie walki z pyłem olowianym. Wsze­
regu przec!3ię':iiorstw leningradzkich 
:wstosowano nowe lampy, które dają 
dzienne światło. 

WZRASTA ZDOLNOSC NABYWCZA 
KOŁCHOżNIKóW 

Z każdym rokiem wzrastają docho­
dy kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt kol 
choźhików. Wśród hodowców bawcł 
ny zwiększa się coraz bordz;aj po­
pyt na tov1orv przemysłowe, wzra­
stają ich potrzeby kulturalne. Spół­
dzielnie sprzedają duże ilości od­
biorników radiowych, aparatów fo­
tograficznych, molocykli, pianin, ksią 
żek, maszyn do szycia itd. 

Po wyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stanowisko pro 
fesora U. W. Organ:zuje od nowa 
Zakład Paleontologii. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. biblioteka geo­
logiczna. Bierze czynny udział w 
odbudowie nauki polskiej i w orga­
nizacji studiów. Jest członkiem Ko­
misj: Programów Licealnych, Komi­
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol­
skiej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nauki przy Radzie Głównej : w pra 
cach Państwowej Rady Geologicz­
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele­
gowany na zjazdy międzynarodowe 
w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
członkiem zwyczajnym Warsz. T­
wa Nauk i C7Jonkiem - koresponden 
tern Polsk'.ej Akademii Umiejętno­
ści, a nadto członkiem - korespon­
dentem wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych. 

J uż pierwsze trzy rozprawy mono 
graficzne z dziedziny paleon­

tologii: .,O skamieniałośc:ach dewoń 
skich Parany", „O brachiopodach 
górno-korbońskich Boliwii" i „O fa 
unie dewońsk:ej Boliwii" zdobyły 
prof. Kozłowskiemu pO'..vszechne u­
znanie i wysunęły go na czoło spe­
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badań i znacznie uzupełnia 
znajomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 

Wielkie zbiory minerałów, krusz­
ców i skał, zebrane przez prof. Ko­
złowskiego podczas 8-letniego poby­
tu w Boliwii. były przedm!otem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów - prof. 
Jaskólskiego i prof. Smulikowskiego 
przy współudz:ale i współautor­
stwie - prof. Kozłowskiego. 

Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po­
święc:ł się badaniom nad kopalny­
mi. brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań. Poza paru dro 
bniejszymi rozprawami, wyn:.kiem 

Obi ite zbiory buraków cukrowych 
przyniosą w tym roku 

około 750 tysięcy ton cukru 
Warszawa (PAP). W:icemin!ster I godni nie tylko nie za.szkodziły bn-

przemysłu rolnego i spożywczego - rakom, ale odwrotnie - WPłynęły 
Jan Dnmański udzielił wyw:adu re- na żywszą ich wegetację. Poza tym 
,daktorow.i gospodarczemu PAP i o- towa_rzyszące .tym opadom oc?ło­
mówi przewidywane wyniki naszej dz.en;e przec1w.d~ałalo rozwoJO<\Vl 
gospodarkrl. cukroW111iczej w 1949 r. chorob ~ szkodmko'Y. . 

Zarówno dobrze zapowiadające s:ę Przec:ętn.a plonov.; burakow w 
1 _ ówił minister Domański ty~ ro~u Jest przewidywana na 20 

P on.y . m , 7 ' kw:nta11 z 1 ha. W roku 1948 prze­
- Jak i. przygotowan.a ~~zem{5.u ciętny zbiór wyniósł 189 kw'.ntali, 
~ukrown.1czego d? ka.mpann ws az~ co dało w ogólnym zbiorze ponad 42 
Ją na wu:lts-ze osiąg!!ięda. produkcy.J miliony kwintali buraków. W roku 
ne w tym ~oku, amzcli były dotycb bieżącym w:zirósł również areał upra 
czas przewidywane. wowy do około 250 tys:ęcy ha co 
Mies:ące sierpień i wrzes1en są przy przewidywanych zbiorach 'z 1 

mies:ącami najważniejszymi dla pla ha da nam około 50 milionów kwin 
nowania i cukrowości buraków. Do tali buraków. 
tychcz<ł:"o;ve obse~wacje i przeprowa Przy przewidywanej cukrowości 
dzane JUZ badama, zarówno co do buraka osiągniemy około 735 tys. 
wzrostu jak ri cuk.rowośc!, wskazu- ton cukru, co w stosunku do produ 
ją na bardzo pGmyślny stan. kcjd. w 1948 r. stanowić będz:e 
Częstsze opady ostatnich kilku ty wzrost o 112 tys. ton ozyli o 18 proc. 

tych prac była imPonująca rozmia­
rami, !lustracjami i szatą zewnętrz­
ną - monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola". W pracown:. prof. 
Kozł!lwskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. 

W ostatnim okresie e.wr działal­
ności prof. Kozłows~ poświę­

cił się badan:.u grapolitów - kopal 
nych zwierzątek morskich z bardzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre­
sach: ordowickim, który zaczął s'.ę 
przed 430 milionam:. lat i następnym 
- gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapoEtów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśn:.one, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawicieli, pochodzą­
cych z okresu zwanego - Tremado 
kiem - znana była w sposób n:e­
dokladny. 

Prof. Kozłowski zebrał swój ma­
ter:ał do badań ze skal Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Sw:ętokrzyskie, woj. kieleckie). Gr~ 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalcedo­
nem, która z wielkim trudem wie­
trzeje i dzięk'. temu fauna tremado­
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku - 430 m:lionów lat - nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania cha!-

cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chitinową, z 
której zbudowane są szkielety gra­
politów, prof. Kozłowski otrzymy­
wał części sz,J,,,"ieletu grapolitów. Na­
stępnie podlegały one skompl'.kowa 
nyun zabiegom - odbarwiania, u­
trwafania i zatapiania w pai·af:nie. 
Na podstawie otrzymanych części 
szk!eletów grapolitów wykonano ry 
sunki, które pozwalały odtworzyć 
wszystkiie szczegóły zawiłej budo­
wy tych prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie­
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, n:eznanych dotychczas nau­
ce. 

U dkrycia prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe znaczenie dla nauk 

geologicznych. Przy badaniach gra­
politów odkryto w skałach Wyso­
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również dotychczas 
wpełnie nauce n:eznanych. 

Rezultatem tych badań jest pra­
ca prof. Kozłowskiego pt. ,.Grapoli­
ty i parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego", nagrodzona 
Państwową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
7.nić należy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia" oraz „Historia zw!e­
rząt". 

Prof. Jan Samsono'"'icz I 
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Wprowadzamy życie powszechność nauczania 

Ani jedno dziecko 
pozostać ~zkołą • Die • moze poza 

Manife5t Lipcowy uznał za je dno z najpilniej:;zych zadań, stoją­
cych przed rządem ludowym „o dbudowę szkolnictwa i zapewnienie 
bezp~atnego nauczania na wszystkich szczeblach. Obowiązek po­
wszechnego nauczania będzie ś ci~le orze:;trzcgany" - g 1osił Ma~i­
fest. 

dza bowiem znacznymi kredytami na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bud­
żecie państwowym mamy ponad mi­
liard złotych na tzw. „pomoc dla 
dziecka w rodzinie". 

R ealizac;a lego zadania wcale nie 
była prosla. 7.ćiJO całkowicie zni­

szczonych budynków szkolnych, zde­
kompletowane pomoce naukowe, 
pustKa w bibliotekach, mała ilość 
nauczycieli - laki był stan p0lskie­
go szkolnictwa pr;red pięciu laty. ,„ 

Szybko rosła ilość podstawowych 
szkół w Polsce lu:lowej. W roku 
1944-45 było ich 14.95<3, w r. 1948·49 
mieliśmy ich już 22.530. Przy końcu 
minionego roku szkolnego liczba ucz 
ni6w w szkołach podstawowych wy­
nosiła 3.241.046. 

Jesteśmy u progu now9go roku 
rnujqce się z obowiązku szkolnego szkolnego - teraz jest więc odpo­
dziecko podczas gdy w mieście pro- wiedni okres podjęcia szerokiej ak­
blem ten i est_ o ·wiele trudniejszy - cji dopilnowania spisów szkolnych. 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy Kierownik szkołv powinien wykorzy-
mieszkańcy jednej kamienicy się stać wszystkie dostępne mu środki, 
znajo. zmierzające do wykonania obowiąz-

Bardzo ważnym problemem w tej ku szkolnego przez wszystkie dz;eci 
dziedzinie jest rejestracja i skłonie- w wieku szkoln"m, zamieszkałe w 
nie do uczęszczania co szkoły dzie- obwodzie dan:)j sz~oły. Szkołom 
ci starszych roczników, te właśnie winny w tym dopomóc gminy, o raz 
bo~viem grupy dzieci najczęoc1e1 Komitety Rodzicielskie. żadne dziec­
przerywają naukę szkolną. Na Slą- ko nie może pozostać poza szkołq 
sku np. najniższą ilość dzieci obser- a dzieci znajdujące s'ę w trudnych 
wujemy w klasach, 5, 6 i 7-ej. warunkach materialnych winni otrzy-

Nie można tłumaczyć omija9ia mać odpowiednią pomoc. 
przez dzieci spełniania obowiązku Dla dokonania korektury i uaktual­
szko!nego trudnościami materialnymi nienia list dzieci w wieku szkolnym, 
- departament opieki nad dzieckiem przeprowadzony zostanie w dniu 15 
przy Ministerstwie Oświaty rozparzą- I września br. w każdym obwodzie 

szkolnym spis kontrolny dzieci. Wez­
mą w nim udział wszyscy nquczyciele 
danej szkoły oodstawowej i człon­
kowie Komitetów Rodzicielskich przy 
pełnym poparciu o rganizacyjnym i 
materialnym sa'Tlorządów gminnych. 
Sporządzaniu spisów towarzyszyć 
powinna sz:::roka akcjp uświadamia­
jąca wśróci rodziców, wskazująca na 
celowość i konieczność dopełnienia 
obowiązku uczqszczania dzieci do 
szkoły. 

Kierownicy szkół prześlą następ­
nie komisjom oświat-:iwym spisy ro­
dziców, uchylających się od wyko­
nania przez ich dzieci obowiąz~v 
szkolneqo z wnioskami sankcj i, które 
winny być wobc.•~ nich zastosowane. 

Wnioski te z kolei rozpatrywane 
będą przez komisje oświatowe Rad 
Narodowvch i zarządy gmin. 

W sprawie lei wladze szkolne wy­
dały już odpowiednie instrukcje, któ 
re bedn przestrzegane· w ciągu ro­
ku szkolnego 1949-50. 

Pomimo tak wielkich sukcesów -
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej realizacji powszechności 
nauczania. Istnieje bowiem jeszc;ze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo­
wiązku szkolneqo, nie zapisują dzie­
ci do szkoły. Zdarza się, że nawet 
le dzieci, które zaczynają normalnie 
naukę szkolnn - „wyciekają" w o­
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi­
nionym roku szkolnym dzieci takich 
było wiele lysięcy. I myliłby się ten, 
kto by orzvou:;zczał,. że dzieci te -
to \vvłącznie dzieci wiejskie, którym 
proce wiosenne no wsi utrudniają u­
częszczanie do szkoły. Znaczna 
część opuszczających szkolę dzieci 

Owocne 4 tygodnie życia obozowego 

Harcerki ze Zgierza i Ozorkąvva 

- to dzieci miasta. ' 
W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 

mieszkańcy się znają - dużo łatwiej 
jest władzom szkolnym, czy samo­
rządom l'.lminnym wychwycić wy!o-

uczvły się, pracowały 
i odpoczywały w Dobrzanach 

nie osiągną w tej miejscowości, po­
trzebującej właśnie takiego zastrzy 
ku młodzieńczej energii, zapału i at 
mosfery, jaką może dać stupięćdzie 
sięcioosobowa grupa harcerek. 

nienia Książki, w ramach której pne 
kazana została w dniu 22 lipca 80-
c:o tomowa biblioteczka miejscowe­
mu społeczet'1stwu, jednocześnie uro 
czystości 22 lipca zorganizowane zo­
stały również wspólnie przez obie 
organizacje. 
Młodzież harcerska i zetempow­

ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
przy n!ch można najlepiej zacieśniać 
braterstwo młodych. 

lł'l_IDIOU/U cqlr 
Wyn1ki kontroli akcji zb!órkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 

Dobrzany - miasteczko położone 
na równinach Pomorza Zachodnie­
go urozmaiconych błękitem jezior i 
ciemną zielenią lasów - podobne 
jest do chorego człow!eka, który je­
szcze nie nabrał rumieńców życia 
po ciężkiej chorobie. ·Zburzone domy 
w środku miasteczka straszą jeszcze 
pokracznymi szkieletami - to smu 
tne świadectwo min:onej wojny, któ 
ra tu przewaliła się ze szczególnym 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru­
in co chwilę spotyka się domy, wi­
dać jeszcze świeże plamy murów, 
nowe dachy - to w ruiny wciska 
się nurt nowego życia, niszcząc mar 
twą pustkę miasteczka. 

Zresztą do lasu jest bardzo blisko, 
a kąpiel można <;zęściowo zastąpić 
piękną. olbrzym:ą łazienką, która 
znajduje się w gmachu szkolnym, 
gdzie mieści się obóz ozorkowski. 
Zgierzanie rozlokowali się w bara­
kach i nam!otach. Taka forma obo­
zu zdaje doskonale swój egzamin o 
ile posiada ideowe podstawy, opar­
te na nowych elementach wycho­
wawczych harcerstwa. O tym, że o­
bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko­
wa zdadzą swój egz.amin - przeko­
nują nas formy pracy na obozach. 

To jest garść przykładów tylko, 
ale może najbardziej konkretnych 
i owocnych w wyniku, które przy u 
miejętnym kierownictwie można o­
siągnąć. 

1.6~i.i39.'i38 złotych - oto stan I Jlrnki akcji zbiórkowej w niektó-
zb'.ćrlli na Fundusz Budowy Central_ tych m:rjscowościach są. wynikiem -
ll<>f;o Domu PZPR na dzień 31 lipca jak Gtw,crclzili kontrolerzy - złej pra 
rriku bież. cy ula~ wu. w pierwszym za§ rzędzie 

To przeszło półtora miliarda zło_ 
1y„h, zebrane przez pol~ki świat pra_ 
~y, u;a olbrzymi? wymowę - j<'~t do­
"·r„ Jcm p!·z:-"·iązania i ofiarno:Sci maR, 
k ~ 6re nic szczędzą. wysiłku, b,v jak 
:•:. jszybciej mógł stanąć Centralny 
Dom Polskiej Zjcunoczonrj Partii Ro· 
b0•nic•zcj. 

pchouir•c ników. 
G!Jwne braki w pracy pełnomocni­

ków, jók wykazała kontrola lipcowa 
- to nie prowadzenie często zcszy­
·,{w kontr.oluych, nie wydawanie w po 
rg cegiełek za pobrane pieniądze, nie_ 
umit>j1?tność wyliczenia się z pobra_ 
nych cegiełek. 

Podczas odbytej niedawno kontroli 
- kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu nicdocią.g· 

nięć, udzielali im wyjaśnień i wska· 
zówek. Wpłynie to niewą.tpliwie na 
usprawnienie tej akcji na tych tere­
nach, gdzie rra('a jeszcze postępowała 
opieszale i przyczyr•i się do zaktywL 
zo~anin. tych w~zystkich towarzyszy, 
którzy są. upoważnieni przez partię do 
pracy na t~-m odcinku. 

Z daleka spostrzec już można po­
wiewające wysoko biało-czerwone 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza 
i Ozorkowa. Trochę to dziwi. Obozy 
harcerskie w miasteczku, zamiast 
wśród lasów, nad jednym z :!lcznych 
jezior? 
Budzące się wątpliwości wyjaśnia 

ją komendantki dwóch obozów: dru 
hna Lasecka i druhna Stagraczyń­
ska. Obozy harcerek zgierskich i o­
zorkowskich podjęły w czasie akcj: 
letniej służbę, której pełne wykona-

W swej pracy harcerskiej nie są 
same, współpracują z całym miejsco 
wym społeczeństwem, a zwłaszcza 
z bratnią organ:zacją ZMP. Wspól­
na droga z miejscowym ZMP przy 
realizacji podjętych zamierzeń, skla 
da się z trwałych i imponujących 
etapów. I tak harcerki wspólnie z 
ZMP zorganiz.owały świetl:cę dla 
miejscowej młodzieży, prowadzą ak 
cję oświatową Komitetu Upowszcch 

Wplaty z nic:;:t6rych terenów i;rzc­
kroc;„d.Y zadeklarowa nc sum~'. I hk 
1•p. województwo J!ląsko_dąbrowski e 
,nJc. (iło w stosunku do zadeklarowa_ 
n:-'.~ h sum o 8.66i.090 zlotych więcej. 
R•)·~11icż miasto Warszawa wykonato 
sw6,i :Ian wpłat w 101,7 proc„ wpJa_ 
raj}~<: 16'1.282.581 złotych. Dobrze rów· 
nici: w;;wiązuje się ze Rwych zobo.wią.· 
z:tt't Lublin - wplacnj1~c 09,8 pro~. 
z~Jrida<owanych sum. 

Harcerki w ramach Harcerskiej 
Służby Polsce pro'\.vadzą prace przy 
pieleniu w polu, pc-magają przy żni­
wach i sianckosach, oczyszczają z 
gru7.u ulice miasteczka. Młodzież po 
s:ada pełną świadomość wartości wy 
konywanej przez siebie pracy, zapo 
znając s:ę jednocześnie przy pracy 
dla vvsi z iei potrzebami i miejscem 
jakie zajmuje wieś w naszej gospo­
darce narodO\\"Cj. W ycieczki do oko 
licznych wsi 7.aznajamiaią harcerki 
z ośrodkam: mas:o:yno\vymi. działal­
no:5cią zw;ąz!rn Samopomocy Chłop 
skiej, formami pracy spółdz;elczej, 
jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
tańcami, motywami ludowymi, oby 
czajam:. 

F ilharmonia Łódzka jest j edną z noj I Przed nowym sezonem muzycznym 1· czenie harmonii, joko funkcii m~lo- Na ob:izie h ;;rcerskim realizuje się 
wcześniej zorganizowanych or- o f dii. Zapoznać z instrumentami i rolą poprzez wl:oiściwy program ideowo-

kiestr symfonicznych w Polsce. Wio- z'ldan1·ach llharmon1·1· to' dzk1·e1· sło' w parp grup instrumentów w zespole. Dać wychowawczy zasadniczy element 
dze miejskie włożył'/ ogromny wysi- IJ I 'f pojęcie o zasadniczych formach mu- załoi.e;1 programowych - nowy sto 
lek, aby utrzymać lak cenną ir.sty- ================================:. zycznych i stylach. sur.ck mkdzieży do pracy. 

ł~io wszystkie jednak cyfry są. tak 
?.ado-.1·alają.cc. Województwo łódzkie, 

mia;to ~Lódi, woj. warszawskie, woj. 
gclaf.Fkie - nie wypcłnily należycie 

sirn'~h zobowiązań. 

J .nPgo tak 5iC: dz;C'jd 
tr • J 1 zyczyna ~ 

Jaka jest 

'i\' dągu mic~iąca lipca przeprowa­
cl70t :t zo.;tala przez aktyw partyjny 
ogcJl 11 ckrn.jowa kontroltl n kej i zbiórki 
'"<' . w.·zystkich orgauizacjach podsta_ 
wowych. Kontrola. w którrj brało u­
dziro l J IJ i Y"i~c~' a kt:-'l':ist.iw - wyka_ 
7.!lła l"lC'lc nircl.oc:ągnięć w tl'rcn!f'. 
'i •c>11·0 :0wan,n·h Fłabą praeą wo,jc>wódz 
kic·lc i•o11·iatowych pclnomocników 

tucję kulturalną w robotniczej Łodzi. Warun kiem powodzenia Jakiego świadoma pa~;tawa wobec wyko-
Odbudovvano i wyposażono salę bytkiem wyłącznie e litarnej sztuki. To- ny, oraz przez umożliwienie młodym "słowa wprowadzającego" będz:c I nywan:>'ch prac w ramach Harcer­

koncertową przy ul. Narutowicza 20 też już obecnie należy zastanowić się korr.pozytorom polskim przedstawie- jego jasność, dostępność oraz e1tuz- skiej Służby Polsce, rodzące się w 
i ustalono stan prawny oraz finanse nad zadaniami Filharmonii i wyty- nia najnowszych utworów. Równo- jazm prelegenta i kierownictwa całej tych formach wspó1zawodnictwo w 
Filharmonii, klóro stała się instytucją czyć jej formy działalności, aby od legie z tym umożliwi, występy poi- akqi. Bo oopularyzować sztukę moż- pracy m:cd?:y drużynami. z:::stępam' 

, bf 
1 

k d · następnego sezonu muzycznego mo- skim, a na prawach wzajemności - na tylko przez entuzjazm populary- i uczc3tn 'l~ami, to realizowany v miejs.:ą, 0 icie zasi oną z re ytow g!a ona stanąć w szeregu instytucji i obcym odtviórcom. zatorów. S;J'.)Sób natuq~ny włatciwy Etom 
państwowych. pracujących nad przebudową nasze- Druga część dzialalności musi iść Od bieżąceqo roku _ Filharmonia nek do pracy. Ś\vlcżyc'1 przykbdó" 
Wyrażając najwyższe uznanie dla go życia kulturalnego. w kierunku procy popularyzatorskiej, stała się instytucją pa1~stwową, a jej nowych f~n;i pracy i jej imponują· 

dotychczasowych wysiłków kierow- Filharmonia spełniać winna podwój procy od podstaw, dla przeciwdzia- pracownicv przyjęci zostali na etat cych w~mk~w dosta:·czyła _harce:-· 
nictwa i członków Łódzkiej Filharmo- ną role . Musi być pr-:icownią umożli- lania kosmopolitycznej truciźnie 

0
kon Ministerstwa Kultury i Sztuki. Nokła-1 kom zgierskpn i ?ZJrkow~:cm _wy­

nii, walczących z trudnościami fin:::n- wiającą odtwarzanie naszego dorob- certów życzeń" i muzyczki dancingo- da to na nią nowe obowiązki. Jako c;ec;:ku d:i Sznccir;a, g<;1z1e dz·ew~ 
sowymi i technicznymi, warto zasta- ku muzycznego i najwartościowsze- wej, która wulgaryzuje smak arty- instytucja państwowa nie może się C~!;ta mogły .b2 zposredn10 ~etk~ąc 
nowić sią nad przyszłością tej pia- go dorobku muzy:znego świata. styczny szerokich rzesz słuchaczów. odtąd Filharmonia zmklepiać w gra- się z olbrzyrn~m rozmach~m 1 twor-
cówki, zadaniami, jakie ma do speł- Z drugiej strony musi objąć kierow- Najwłaściwszą formą działalnośc i nicach iedncgo miasta. Musi rów1ież czą praq r..a3zc3o robntnika. 
nienia i wynikającymi z tego naj- nictwo akcji umuzykalniania najszer- w tym zakresie byłyby koncerty dy- wyjść na zewnątrz, urządzać kor.- Cztery tygodn:e życia obozowego 
skuteczniejszymi formami działalno- szych warstw, podniesienia ich na daktyczne, obejmujące najcelniejsze, certy w innych w:ększych ośrodkach ha.rccrek hufc1 zgierskiego i ozor­
ści. Filharmonia bowie m jest instytu- wyższy stopie: '1 kultury artystyczMj, lecz łatwo zrozumiałe utwory zespo- przemysłO\A/ego okrqgu łódzkic:go. kow$kiego - b cztery tyg'{ldnie słu 
cją społeczną, mającą duże zobo- rozszerzenia ska li ich przeżyć emoc- Iowo i solowe według z góry opro- Warto już teraz zastanowić się sznej i właściwej akcji wychowaw­
wiązania w stosunku do kultury na- jonalnych. cowanego p!anu, który naszym zda - nad tym projektem, tymbardziej, że czo.i prowad7.onej prze". Związell 
ro:lcwej. Pierwszą częsc swego zadania niem nie po·.vinien być plar.em histe>- Filharmonia Łódzka może się w ton Harcerstwa Pohkiego, to zwycię-

Robotnic;:a Łódź pragnie, aby jej spełn i Filharmonia przez wykonywa- ryczriym, a raczej rzeczowym. Nale- sposób stać wzorem dla innych te- ~.'.~~~cz~~~i ~::irym1i formam: wymłcho-
F'.lharmon1·a posiadała wyraz'ne obli- · · · k h. d · ! h · · ' ·' i I h go •od7a1·u 1'nstytuc1·,· w kra1·u. - w 'ql ce 0 naszą o-n1e n_a1v11ę ·szyc z ie muzycznyc , zy w·,-;asmc s:uc iaczom na powsz3c ~ dzież. 
r:zfl sooicczne, by 1~ie była ona przy uz nt111ych przez cały świat kultura!- nie zrozumiałych przykładach zra - c. Wiesenberg. 

W . Snruch. 
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WIELUŃ O brze wyposaż ne Srodki Zdro 
Ił 

1a W powiecie wieluńskim wszy­
stkie gminy pos'.adają własne bi­
blioteki. Na początku bieżącego 
m'.esiąca ostatnia z gmin, nie po­
siadająca jeszcze biblioteki, gmi­
na Czastary, otrzymała komplet 
książek, składający się ze 100 to­
mów. W związku z rozbudową sie 
ci bibllotek w powiecie wieluń­
sk:m notowany jest tutaj znacz­
ny wzrost czytelnictwa. (H.) 

dopomogq nam w walce z gruźlicq 

KOMU WINSZUJEMY 
Nied=iela, dnia H sierpnia HJ19 r 

Dziś: Eu-0 biusza 

WAŻNIEiSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 

Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Koleiowy - 4 

Adres Redakcji : R.S.W. ,,Prasa", 
Plac K'.ościuszl-;'i 16, telef. 2-50, 

godziny przyjęt 10-12. 

?at'istwo na::;Le przywiązuje wiel­
ką w:- -rę do walki z chorobami spo­
~ccznymi, a przede wszystkim ~ 
gruźli'::ą. Nasze co:-az licZi1iejszr 
!Jlacó\vki pncciwgrnź'iczc leczą i 
prowa<li3ą szcrnko za 11.rojon1 akcj•, 
1r0fih k~ycr.ną. .T r,cl11o(::reśnie tro­
ska o stworzenie ludziom pracy do 
brych warunl;:ów bytu, a prz::uc 
wm-;ystkim opick:i. nad zdrowiem 
dziecka, przycz.yn;ają si1 do 
~-nniejszenia ilc5ci z?.chorowaf1 na 
·;~·uź!icę. Mimo to jednak jest jesz 
cze bardzo wicie zadawnionvch 
pmypadków, a tek~9 świeżych "za­
"h"ro·vafi w środo\7isku, gd::.ie lu­
'1i · nfo =-" do:-tr.lrczr:ie uświado 
mieni i przcby:vcijąc razem z chory 
;ni na gruź1icę :;~ :·atają się. 

''-'~·p.:-dki t~k;c ~::--~~ ··i:'l ~.ię ró·\·-

nież wńród ludności wiejskiej. 
gdzie niski p:z-ad wojną poziom ży~ 
cia i bieda były idealnymi warun­
kami rozpow~rzcchniania się gruźJi_ 
cy. 

Na terenie naszego wojewódz­
twa istnieją w każdym mieście po­
wi::it0wym, a często w gminach -
porr.d:-ifo pr::cciwgruź!icze. l\fa:ir 
:)!1C iza ze.danie uświadamianie lud­
-;.ośd, badanie zgłaszających się, 
·cczznie, a t:ikte w wypadkach ko· 
niecznyc:1, k:ero··;i:mie do ośrodków 
leczniczych, jak szpitale i sanato­
ria. Poradnie przeciwgruźlicze zao­
patrzone są w niezbędny sprzęt, ko 
nieczny do badania i posiadają fa­
chową obclugę. W plunie 6-letnim, 
·11szystk · c poradnie przeciwgruźli­
cze· 11'1 tcrcni'! wojcwódiztwa łódz-

'd0~0 otrzymają nir~ ~);;cine do ba- wojPwó:iztwa. Przypadki gruźlicy 
dań i leczenia aparaty i sprzęt. kości, stawów będą kierowane do 
Ta.m gdzie był tego niedobór, zo- leczenia sanatoryjnego, Chorzy na 
stanie uzupełniony. Personel gruźlicę skóry, znajdą opiekę i 
wszystkir.h poradni zostanie prze- właściwe leczenie w Klinice Derma 
szkolony w rentgenologii rozpo- tologicznej Uniwer::;ytetu Lótlzkie­
znawczej. go. Służba Zdrowia flrngnie w spo­

Ist·· · · --. rbccnic Koh.:mny Ru- sób rn.dykalny leczyć chorych na 
chome Przcch7gruźllczz, które ob- gruźlicę, prowad1~ąc leczenie aż do 
icżdżają wsie oddalone od miast. zapewnienia chorym możliwości 
r.ostaną liczebnie zwiększone. pracy. Toteż wypadki wymagają­

- ·--rt~~~~ z:iopatrzone zostaną \\ ce leczsnia sanatoryjnego będą kie 
aparaty rentgenowskie małoobraz- rowane do sanatoriów w miejscowo 
kowe. §ciach klimatyczych na terenie ca­

Kolumny Ruchome będą syste- lego państwa. Na naszym terenie 
matycznh odwiedzać powiaty i przewiduje się na ośrodek leczenia 
orzeprcwadzą akcję badania całej sanatoryjnego Głowno. 

ZGIERZ 
W ostatnim czasie na terenie 

Zgierza przeprowadzono szereg 
prac, związanych z podniesieniem 
wyglądu estetycznego miasta. 
Powstało tutaj ostatnio wiele zie­
leńców i skwerów. Dla wzmoże­
nia tej pracy Zarząd Miejski wy­
stąpił niedawno do Urzędu Za­
trudnienia o przydzielenie 23 pra 
cown~c dla przeprowadzania ro-
bót plantacyjnych na terenie 
Zgierza. (H.) 

RAWA MAZ. 

ludności, zamieszkującej dane tere Prowadzona przez ostatnie lata 
ny. w pierwszym rzędzie badane bę - pierwsze powojenne, szeroko za 
dą takie grupy ludności, których krojona akcja walki z tą groźną 
?:aj?cie i w:.::-unki życia zmuszają chorobą społeczną, jest na właści-

/'ł/ q !f) '1 ':.zRrtłP',nicq ; do p:rr::chywania w warunkach .wej drodze. Opieka nad dzieckiem 
___ ....., _______ .... ,___o __ s;....7'....;.a;;...;;.•.;;.;;;•• nmożliwiających zarażenie się gruź od jego urodzenia, uświadomienie Zarząd Drogowy w Rawie Ma• 

zow :eckiej zorganizował wyciecz­
kę dla swych pracowników do 
Warszawy dla zwiedzenia trasy 
W-Z. Uczestnicy wycieczki po 
ooeJrzeniu najnowszych zdoby­
czy na polu odbudowy Warszawy 
byli w jednym z teatrów war­
szawskich. 

Mt Z
"', a.· ~g.-. m •

1 
e • t d • li!!ą i przencszenie choroby. Do matek, dobre i coraiz lepsze warun-

. . ift " siłę ~-"m" n em omow ·;:1 przede wszystkim należeć ki bytowania całej klasy robotni-
\ ·V I) (' Qi,; V li będą osoby zatrudnione w przemy- czej i jednoczesne prowadzenie lecz 

~ ~le spożywczym, które mając nictwa w terenie, jest rękojmią, że 

przy 11li l!'llJCI L:m":!l.nowsk1·eoo ·-";:1•y';ó pośrednią i bezpośredni< zwalczymy ataki bakterii gruźlicy 
~ „Vf .:I ~ g ?: konsumentem. które muszą mieć i nie damy im możliwości rozwoju. 

Obywatelu R~d:-tktorze ! / 7.y, trzypiętrowy budynek, będąey 
W związku z o:iy·,•.rien;ern ora.:: kiedyś pomieszrzenicm fabrrcz: 

przrgotowawczych do remontów nym, a z czasem przcbudowan:y i 

domów na terenie naszego miasta. przystosow2.ny do .budv~ku . ·l~l·':Sz 
a równocze:śnie w związku z trud kaln.ego .. Trud~o m1 .Pm~tedz:':!c ile 
110ściami i glcdem mieszkania- ~ mi:n Jest m1es~k~n: '-: onei1tu­
wym, jaki na terenie Tomaszowa Jąc s~ę. ty~~o po. ilosc1 ok1e_n trze.oa 
panuje, chciałbym podnieść jedn~l P~ZYJąc, iz posiada. on k1lkadz1e-
sprawę. s1ąt, prawdopodobme i<rubo p0-

. . . nad pięćdziesiąt pomieszczeń. 
Na ul1~y L1manow~k1ego, w za- Dom ten stoi pustką od 1945 ro 

b~1dowamach, w ktorych m1esc1 ku. Wiosną tamtego roku rozsza_ 
się masarnia PSS-u stoi pusty, du browano część okien i drzwi, r.o i 

Wykończalnia PZPW Nr 29 
napotykc;i na pewne trudnoścci 

W ciągu ostatn'ch k~lku dni 
wykoi1czalnia w PZPW Nr 29 nie 
wyrabia zaplanowanych norm 
dziennych z powodu złego sta­
nu suszarni. Zużyty łańcuch i pro 
wadnice w suszarni hamują pro­
dukcję, 

Przygotowania 
do zasiewów jesiennych 

Dyrekcja Zakładu zwróciła s· ę 
do Centralnc;50 Z3.rządu Przemy­
słu Wełn'anego w Łodzi z prośbą 
o natychmiastowe rozpatrzenie 
powstałej sytuacji, która w rezul­
tacie s:Jowodować może całkowi­
te un~eruchom!enie suszarni. 

Sprawa jest bardzo poważna -
('h'Jdzi tu howiem o wykonn.n:e 
podjętych zobowiązań w sprawie 
przedterminowego wykonania pla 
nu trzyletniego. 

budynek stoi, nikt o niego nie ~,·;arancj~, że nie przekażą udziela w naszych płucach. Każdy wyleczo 
dba, a gdy stoi pusty, to 1• ·a.•- jącej się gruźlicy. Również nau- . . . . ł . k ny na wsi czy w m1esc1e cz owie , 
szczeje. . --,;r-rt\·;o jako m::;jące ?ezpło· to podn1·es1·enie poziomu zdrowotne 

średnią styczność z uczącą się m o 
Dlaczego do dziś nie doprowa- dzieżą i dziećmi, poddane zostanie go w naszym województwie, a tym 

dzono go do stanu używalności ?.„ bnrladom. Kolumny Ruchome prze samym w Państwie, które potrze. 
Przecież nawet jeśli jest brak na bn.daJ·ą nast„pnie młodzież szkolną, 

· · d t · " buje ludzi c;:drowych, pełnych Eił 
remont p1emę zy, o Jestem nrze młodzież zorganizowaną w związ-

W tę niedzielę udaje się wy­
cieczka do Warszawy zorganizo­
wana przez pracowników Staro­
stwa Powiatowego. W programie 
przewiduje się zwiedzenie trasy 
W-Z i pobyt w jednym z te­
atrów. (m) konany, że znalazło by się kilku kach młodzieżowych i sportowych, żywotnych. (Sak) 

chętnych, którzy po otrzymaniu robotników fabrycznych wseyst- ----------------------------­
zezwolenia - sami bv doprowa- kich zakładów pracy na terenie wo 
dzili do porządku mieszkania, w jcwództwa oraz ludność wiejską. 
kt~rych cYcieliby . zaD?-ieszk~ć. A Ażeby w sposób dokładny likwi­
~ak. - to d.o~ s~o1, mieszkan ?r~k dować źródła zarażeń, zwiększona 
1 r?wn?czesm~ Je?zcze ~obre .0.ni. 1 zostanie liczba pielęgniarek-wywia 
le 1 rmeszkama mszczeJą. . dawczyń, które interesować się bę­

Dobrze .by~o by, .gdyby zam~ere dą warunkami życia chorego, a 
sowano się 1 drugim budynkiem także jci:;-o rodziny i domowników, 
p~fab~yc~nyl!1._ tak samo .olbny- mieszkających z nim razem. Wszel 
m1!ll, i rowmez . przy ul .. Lunanow kie podejrzane 0 gruźlicę osoby bę 
sk1ego, tylk? meco daleJ. Budy- dą natychmiast pbddawane bada­
nek ten. st01 pusty. Przed trz~ma niu i ewentualnemu lec1Zeniu. Dzięki 
laty \'llc~ura zerwała z mego zwięk:--:niu ilości pielęgniarek, bę 
dach. No i od tego czasu zdrowy, dzie można przyjmować większą 
do~r.y --:- al.e bt>z . daGh~ budyne~< ilość pacjentów: Przewiduje się, 
sto1 1 n~k~ ~1ę .o .mego I1;1e mar~>'ll. że przelotność Poradni Przeciw­

Pr;Zec1ez Jesh Jeszcze Jed.ną Zl~tę gruźliczych wzrośnie o 100 proc. 
będzie stał tak bez zabezp1e;z.erua, W dalszym ciągu prowadzona 
to. na przyszły ~ok z pewn?_sm~ bę będzie akcja szczepiei1 i władze 
dzte nadawał się do rozb1ork1:? A Służby Zdrowia przev;idują prze­
czy nie można go wykorzystac . ... prowadzenie w ciągu zaplanowane-

Czytelnik „Gło'lu" go okresu przeszczepienia olbrzy. 
Kazimierz R. rniej większości ludności naszego 

Legitymacje ubezpieczeniowe 
dla członków rodzin 

Trudności mieszkaniowe sprawb 
ją, że wielu ubezpieczonych, zatru 
dniouych w okręgach przemy'>lq­
wych nie ~amieszkuje w tych sa 
mych miejscowościach, co ich rodzi 
ny. 

W związku z tym korzystanie 
z pomocy lecznictwa ubezpieczenia 
wego przez członków rodziny; pra 
cownika napotyka na - trudności, 
wynikające z braku dowodu, 
stwierdzającego ich uprawnienia do 
świadczeń. Legitymacja ubezpie 
czeniowa bowiem zn·ajduje się w 
posiadaniu ubezpieczonego. 

Aby ułatwić rodzinom ubezpie 
czonym korzystanie z pomocy le 

karskiej w każdej potrzebie, Ubez 
pieczalnie Społeczne przystąpiły 
do wydawania. "tórników legi~' ­
macyj tym pracownikom.,. którzy 
przedstawią. zaświadc--..,euie władz 
admiuistracyjuych1 stwierdzajiJCC 
fakt zamieszkiwania ubezpieczone 
go w innej miejscowości niż jego 
rodzina. 

VI gr.:iinie Unewel pow. opo­
czyńsk :ego, czynione są przygoto­
wania do zasiewów jesiennych. 
eh-o~: r·· --st-- "'i do za::._·;,n;a 

pól pod żyto oraz do naprawy na­
rzędzi roln;czych, jak sprężynó­
wek. siewników i t. p. Według 

otrzym:mych informacji, w gmi­
nie Unewel w bież. roku żytem 
obsianych zostaniz ponad 400 ha. 

Tomaszowskie dziewczęta w Sopocie 

Wtórniki te, zawierające dane 
osobowe ubezpieczonego i czlonków 
jego rodziny, będą zaopatrzone w 
fotografie osób uprawnionych do 
świadczeń w wieku powyżej lat 14. 
W celu zmniejszenia wydatków na 
zdjęcia, wydane będą wtórniki 
bądź dla ubezpieczonego bądź dla 
członków jego rodziny, co zostanie 
oznaczone odpowiednią adnotacją 

na okładce 1-szej strony legityma 
cji. 

Wtórnik przeznaczony do użyt­
ku rodziny ubezpieczonego, winlen 
być poświadczony przez pracodaw 
cę, przyczyin zaświadczenie o po­
zostawaniu ubezpieczonego w za. 
rudnieniu traci swą moc po upły 
wie miesiąca od daty dokonanh 

godnie reprezentują 1-iasze miasto· 
Tegoroczny obó;; żeń::ki ZMP-ow 

.ski mieści się nad morzem nie da­
leko Sopotu. Położcny jest w nie­
wielkiej kotlinie, otoczonej wzgó-

rzami. W 15 namiotach mieszka 
przcs::ło ·90 koleżanek z Tomaszo­
wa. ;;;;~Iunia i powiatu łódzkiego. 
Każdy z mieszkańców Sopotu 

Młodzieżowe brygady produkcyjne w Zelowie 

izna wesoły śpiew :naszych ZMP-ó­
wek i każdy wie, jak potrafią one 
pracować, uczyć się i bawić. Dziew 
częta z miodziei1czą energią garną 
się do pracy, a powierzone im za­
dariia wykonują naprawdę tak, że 
godnie reprezentują naszą ZMP-ow 
ską organizację.· Systematycznie 
odbywają się wykłady i seminaria 
w ramach kursu ideologicznego, co 
daje gwarancję, iż właściwy cel 
obozu, to jest wyszkolenie aktywu 
ZMP-owskiego z terenu szkolnego i 
fabryamego, będzie osiągnięty. W 
ramach prac społecznych dziewczę 
ta wzięły między innymi udział 
przy oczyszczaniu ogrodu, należą­

cego do Domu Dziecka Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o 
Wolność j Demokrację, Organizo­
wane wycieczki zapoznały nasze ko 
leżanki z zabytkami Sopotu, Gdań 
·k1. i Gdyni. 

Odwiedziny kolegów z Czechosło­
wacji przerodziły się w ·wielką ma­
nifestacją braterstwa młodzieży 
obu t:iaprzyjaźnionych krajów. 
Nspólnie urządzona wycieczka 
statkiem „Panna Wodna" na Hel i 
do Gdyni dała wiele miłych wsporo 
nień i przeżyć. 

Do przodow.qic pracy obozu nale 
żą kol, kol. Grażyna Kozuba! z 
Wielunia, która pełni funkcję oboź 
nej. Krystyna Duszyńska prowa­
dząca Wycho1ranie Fizyczne i 
Sport, Mirosława Jenerówna - nie 
zmordowana sanitariuszka i Halina 

wpisu. (W) 

Kto chce 
• ,,, 

Cieszą s1e 
Koło fabryczne Zl'v1P przy 

PZPB w Zelowie liczyło jeszcze 
n"edawno iylko 23 członków. 
Dziś liczy :eh już 93. Tak duży 
wzrost l~czebny kołu jest r ezulta 

Dobre wyniki dał 
kui"s kt'o;u i sz~cia 

w C1.ern·e\-vicad1 
Sh.ra'liem Pow' ato'wego Zarzą­

du ZSCh, przy wspć'.udzille Kół 
Gospodyń Wiej,k!ch i L'.gi Kobiet 
zosta( zorgan z:nvrny 3-mie,ięcz­

ny kurs kroju i szycia dla gospo­
dyń i dziew::ząt wiejskich w Czer 
niewicach. Fr:!!nvencja na kurs·e 
by:a dobr;1, dzi~wcz~ta wykazały 

w~cle gor11·,vo:lci, by z nau!d wy­
c:ągnąć dla s eb:e jak największe 
korzyści. Kurs ukończyło 30 dziew 
czQt. Zakoń::zen·e kursu od­
było się w dniu 7 sierpnia. 

Kurs nie ograniczał się tylko 
do nauki kroju i szycia, kursistki 
prowadz ły również ożywion'l dzia 
łalność kulturalno - oświatową, 

crganizując wydępy artystyczrie, 
zabawy i tańce. Kursistki zdobyły 
praktyczną naukę pieczenia ciast 
sorsobPm domowym. 

poważnymi sukcesami zostać kierowcą? 
Bezpłatny kąrs 
organ;zu~e SP 

tern przede wszystkim zorganizo­
wania kursu aktywu ZMP-owskie 
go, który przyczynił się jedno­
cześnie do sukcesów ZMP-owców 
na odc'nku za'.vodowym. Spraw­
na praca ZMP-owców szybko u­
dz eliła się młodzieży niezorgani­
zowanej, która wraz z młodzieżą 
ZMP-owską zaczęła gremialnie 
wstępować do Młodzieżowych 
Brygad Produkcyjnych, których 
jest już 15. B.rygady te mają za 
zadanie pt>dn"es"cnic jakości pro­
dukcji. W szeregach Brygad Pro 
dukcyjnych widz'my wszystkich 
młodz:eżowców, którzy brali do­
tychczas udział w młodzieżowym 
współzawodnictwfe indywidual­
nym. 

Poza pracą przy warsztatach 
ZMP-owcy rozw'1jają ożywioną 
dz:"ałalno '!ć na odcinku kultural­
no - oświatowym, o czym świad­
czy fakt zorganizowania sekcji 
dramatycznej, chóralnej i tanecz­
nej, oraz częste wyjazdy na wieś 
z odczytami, prelekcjami i wystę­
pami artystycznym:. świadczy to 
o dużym rozmachu koła zelow­
skiego. 

„My jednak nie chcemy na 
tym poprzestać - oświadczył kol. 
Kamiński - i chcemy pratować 
dalej dla dobra 7.akladów. Po­
trzelma mun jest jcdm1k do tego 
pomoc Dyrekcji, Rady Zakłado­
wej i Podstawowej Organizacji 

Partyjnej. Jeżeli chodzi o tę po­
moc, to nara7.ie jest ona n:e­
szczególna. Z trudem przyszło 
nam wystawienie naszego mło­
dzieżowego przEdstawiciela do 
Ri?dy Zakładowej. Chcemy mieć 
także swoich przedstawlcieli, bio­
rących ud7.i;ił w nnradach tech­
nicznych i wytwórczych, byśmy 
byli zorientowani w pracy, osiąg­
n'ęciach i n'edomaganiach na­
szych zakładów. !\lam nadzieję, 
że Dyrekcja i Rada Zakładowa 
sprawQ tę nam ułatwi, a my ze 
swej strony przyrzekamy, że pra 
cę swą jeszcze bardziej wzmoże­
my, by podnieść ogólny procent 
wykonania norm produkcyjnych. 

Z młodzieżowych przodowni­
ków pracy na czoło wysuwają się 
przede wszystkim kol. kol. Hen-
ryk Cegiełka, Józef Kwiatkow­
ski, Zygmunt Grabowski, Stani­
sława Sawicz i Maria Stępnik. Ci 
młodzi pr7.odownicy pracy wyróż 
n' ają się przede wszystkim przy 
produkcji „primy''. 

Miłą niespodziankę sprawili obc 
zowiczom Czesi, którzy będąc człon 
kami Młod7.ieżowej Bl";gady Pracy 
wzięli udiział przy odbudowie War­
szawy, a teraz prizyjechali na od­
ooczynck nad polskie morze. Przy­
byli do obozu naszych koleżanek, 
witani ent•1zjastycznie okrzykami 
na cz?ŚĆ braterstwa obu narodów. 

Meizurkówna - z-czyni oboźnej. Komenda Główna Powszechnej 
Na koniec trzeba podkreślić, że ko- Organizacji „Służba Polsce", aby 
leżanka J enerówna i Mazurkówna umożliwić młodzieży zdobycie od 
były inicjatorkami, naprawdę god- pow~edniego zawodu - prowadzi 
nej podziwu dekoracji obozu, masową akcję szkolenia kadr do 
Zapomnieliśmy napisać o jednej różnych gałęzi przemysłu. 

z ważniejszych spraw obozu, tj. o 
wyżywieniu. Otóż aparat admini- Między innymi Komenda Wo­
stracyjno-gospodarczy gra jak naj jewódzka „Służba Polsce" w Ło­
lepsza orkiestra symfoniczna. Ka- dzi organizuje Kurs Szoferski, ce -
loryczność jedzenia je$t bardzo wy. l~m wy~zkolenia większej ~!ości 
Goka i dochcdzi do 4.000 tysięcy kierowcow dla potrzeb naszeJ go­
na jedną osobę dziennie. Dnia S?odark'I. Kurs ten rozpocznie 
28-go sierpnia, na3tąpi rozwiązanie s1~ dnia 1 wrz.eśi:ia i trwać bę­
oborm, a pełne zapału przyjadą na- dz1e przez 4 miesiące. 
sze koleżanki do pracy w organi- Będzie on zorganizowany w Ło 
zacji. (sj) dzi w godzinach popołudniowych. 

Nauka na Kursie jest całkowi­

CENNIK OGt.OSZE~ 
cie bezpłatna, absolwenci po zda­
niu egzaminów otrzymają prawo 
jazdy III kategorii. Pierwszeń­
stwo w przyjmowaniu na Kurs 
mają synowie robotmków, drob­
no i średniorolnych chłopów oraz 
inteligencji pracującej. 

w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Z< tekstem Nekrologi Drobne Informacji udziela Komenda Tyle nasz rozmówca. My ze 
swej strony życzymy dalszych o- od 1 do 100 mm 70 
siąl{nięć w pracy zelowskim od 101 do 200 mm llO 

70 
110 
160 
200 

30 zł Miejska Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce" w Łodzi uli­
ca Curie-Skłodowskiej nr. 28 po-ZMP-Qwcom i uważamy, że proś- od 201 dn 300 mm 160 

kombinowane o 1 OO proc. kój nr. 1, gdzie także są przyjmo 
wane podania kandydatów. 

by ich o pomoc Dyrekcja i Rada D"Wyze) 300 mm 200 
Z:ikładowa załatwi pozytywnie, Ogłoszenia tabelaryczne, bilanee 
co ,.,,, znacznym s•opniu przyczy- 1 drożej. · 
ni s:ę do dalsze1?0 uaktywnienia Ogłoszenia w numerach niedzielnvch 
koł~ iZch.) dr·jżej. 

i świątecznych o 50 proc. Termin składania podań upły­
wa z dniem 28. sierpnia 1949 r:. 
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Nowe wydawnictwa »Książki i Wiedzy« 
Wśród ostatnich wydawnictw 

"Książki i Wiedzy" ukazała sią pro· 
ca pt. „Podstawy ideologiczne PZPR" 
zawierająca referat Prezydenta R. P. 
tow. Bolesława Bieruta i koreferat 

O?E3A SLĄSii.A 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSK.A POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś H serrnia o g•:.dz. H opera 
„Carmea'' t+. Bizet'a _ 1Hz.cd.-tawic. 
[lie iakt:·[1·c.nc 11.rzc-z ORZZ (pa~se-par 
tout i bilety bez.pl<"ttne ·:i- nieważne). 
W part:i tytul<J\Yej K. Sz.cz.epań~ka 
oraz :IL Kuniibka, O. Szaml>orow,;ka, 
?\. Dubinównn, L. }'.:·uze, J. Kulesza, 
St. Dobiaf.t;1 P. Wobsz~·n, A. Łuka. 
~ik, Wł. Lv:o-r;-;.cz. 1\:apelmis.trz .J. Sil­
l' eh. Rc~y-i;er n. Polański. Choreogra_ 
f1n. l::it. nti-:::·z~·.k. Dekoracjo i kostin. 
Dl," St .. Jarce ki. 

O g .r11, l!l przeustnITicnie wolno 
oper:i „D<.11L P.?fcn~le" U. Donizettie_ 
go. W pai Iii t,\ tułDwr:i A. l\fajak O­

roz :X. Stokc·w:1~ka, ·wt Lwowicz. Z. 
Pl::.lt, I.:. .Fe<lorow."cz. Karelmi'<trz 
J. Sillich. Reżyser R. Cyganik. Deko. 
racje i ko5tiumy .J. Glat.ty. 

Ju,tro dąin. l:i sierpnia o godz. l·Lcj 
qiera. ,,Halka." St. Moninszk~ (przed. 
~tawien!e zakup·ione przez ORZZ), o 
goc:z. 1!) cvera 11.'raviata", pri:ed~ta. 
wienie wolne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :!:OŁNIERZA 

Łód~. ul. Dasz~kiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do ko6ca 
11ierpn'a ccdzieua1e o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkcwska 94 

Dzi§, o godz 
Ciesz:}ca się 

.dzia. '!'l"dowa" 
nieodwołnluie 
5ierpnia. 

19,30 „Jadzia Wdowa" 
wielkim sukcesem „Ja 
grana będzie w „Osie" 
tylko do wtorku 16 

WYSTAWA 
GRAFIK! ?IIEKSYK.Alś'SKIEJ 

W niedz'.clę dn,"n. 14 s•i()rpnia br. o 
·godz. 12 w Ośrodku Propaga.ndy Sztu. 
ki w Pal'ku Sienkie1Vic.za ~O<'·\.e.nie ot. 
wart~ w ·F.tawa Grafiki MekS'J"k:tń. 
skiej. 

-IKlllal-
ADRIA - „W1ec~ua Ewa" 

godz. 14, 16, 181 ::w 

low. Premiera Józefa Cyrankiewiczo, 
wygłoszone w dniach 15--16 12. 1948 
roku na Kongresie Polskie1 Zjedno· 
czonej Partii Robotniczej. 

Wydany został również w formie , 
broszury referat Pre.zydenla Bieruta 
pt. „Sześcioletni plan odbudowy War 
szawy", wygłoszony na Konfere'lcjl 
Warszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
19W roku. t 

W zbiorze pt. „O spóMz!elczości Od d . 
produkcyjnej na wsi" zebrane zosto• rana o wieczora iy przemówi<:nia, szkice n;:iuk'?we I . e e e 
arlyku/y publicystyczne Lenina 1 Sto· 

• 

lina, pośw~ęc:o_n~· ~w.estii prze~udowy Na brak atrakC"J·nych imprez s11ortowych ani dziś 
gospodarki w1e1sk1e1 w ustro1u soc· • • . .J ' ' 
jalistycznym. • a11n 1utro nie może nikt narzekać 

W związku z obchodzoną niedaw· 
no· p:ątq rocznicą Manifestu Lipcowe· 
go PKWN, wvdcla „Książka i Wie· 
dza" broszurą publicystyczną pt. 
„Spełnione zobowiązania" (p:JSZcze­
gólne artykuły: „Katastrofa wrześnio· 
wa i jej źródła", „Bilans p:ęcio!ecia" 
i „Polska idzie do socjalizmu"). 

Rewelacyjne materiały przyn0si 
książka b. urzędniczki Ambasady A· 
merykań$kiej w Moskwie, Annobol i 
Bucar pt. „Prawdo o dyplomatach 
amerykańskich". Autorka, która zde· 
cydowolo się na stale pvzostoć w 
Zwiqzku Radzieckim, dcmas!rnje wro· 
g:e dla ZSRR machln~::ic dyploma­
tów USA, agentów imper:alistów 
z Wall-Street. 

W ramach Biblioteki Klasyków Mor 
ksizmu-Leniriizmu ukazoly się dwie 
nowe pozycje: I\. Marksa i F. Engel· 
sa: „Wybrane pisma filozoficzne 
1844-1846" oraz W. Lenina - „Eko­
nomio i polityka w epoce dyktatury 
proletariatu". 

Mola B'blioteczka Marksizmu-LePi­
nizmu powiększy/a się o wydane w 
jednym zeszycie proce: W. Lenina 
„Kwestia narodowościowo w naszym 
programie" i „Krótki zarys roztamu 
w SDPRR" oraz J. St.:ilina „Klasa pro 
letariuszy i eartia proletariuszy". 

* 
Z literatury pięknej „Książka i Wie­

dza" wydała ostatnio dwa koleine 
!28-my i 29-y) tomy pełnego wydonia 
dziel Elizy Orzeszkolej pod redakcją 
J. Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
tomową powieść pt. „Melancholicy". 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boya-Że­
leńskiego ukazały się: opowieść ry­
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy", w 
ujęciu wybitnego romansisty Józefa 
Bedier, trzeci tom powiastek filozo· 
ficznych Woltera pt. „Prostaczek" 
oraz kolejny zbiór drobrych pism 
Diderota pt. „To nie bojka". 

Cennym wznowieniem jest „Maks 
Havelaor" Multotuli (prawdziwe na­

będzie w stame ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągu rów. 
WDN!UI_ dzisiejsz~ i jutrzejszym cała, Łódź sportowa. znajdować się l kaeh trzykołowych. Dystans 200 met. 

tych dwóch dni oczekują. wprowadzi zapewne w kłcpot nie jednego z nas Startują. dlliec i w 2 k::tt(':;oriaeh: od 
Całe jednak szczęście, że tym razem n--ogram ich wożony został w ten 5 do 7 i <.d 7 do 10 lat. 
sposób, iż na każdej z nich możemy być wszyscy. Godz. 9 wyf'.cig uliczny dla posiada 
Za.czmiemy r.d m·:stl'z'O'Stw Po·lski w hi:dą mieli pierwsize miejsce - puchar czy rowerów turystycznych. Start 1 

łucznictwie. Ka. st.arEou.ie przy ul. Ki· ztloued:i- na. własność. meta ul. Piotrkowska 10!. 
liń,,kiego ju7. w· dniu d•7,°L'"1ejs.zvm roz O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Za Go<l:z. J6 tor w Hel<'n<Jwit'~luuilen 
poczną >i~ Xnrodowe Zawod',. i.uczni. , rządu Miejskiego przy ulicy Piotrkow SZGi\ve wyścigi toro'l\·e o puchar prze. 
c·ze (l mi:;.trzo,t .11·o Pol<.ki. skiej 104 odbędzie się start do wyści chodni PZ Kol.. Startują. dmi.yny rc-

1:<>h·ki .~p~rt łucizuiez.''• który przed gu clla turystów na. 25 km n:i. trasie premtaeyjne W'zys1ki.rh c>kręgów. 
wo.;n:i. o,q~;rmił w>pan'.ale wyniki na piotrkowska, Plac Wc>lności, kt·;.·y kc te~eu ·e mi„1J· , na d k · P:łka. n-0ima: :c>tadion LKS Włók:iia •. ' z.· re. · w o ·.rcs:e po. larze okrllżn dalej Piotrkowsk~. przez ~ro1cn11\ J ł · bi" " ":'> "' rza - god·r.. 18 zawoc1~· o mi:-.trzost'l'rc \. . . ·m 7.na az się w o 1ezu c·\?Ź· Pła.~ Niepodległości, Rudę Pabianicka., k1 ·h n · 1 ó · · h drugiej ligi grnpy p6łn<Jcnej: , ,Wi • . ·' w. ruu' w· organizucyJnyc i mu te Rzgów, Cho3·ny, Rzgowsga.. i z p)wro. n·~lm nl R I.' t . cl zew - ,,O<Yo.is.ko" 7. Sieill~c:' '. pqnze 

' • -, L. o;;u1 e i rc7.pro;,·zone na. s·ku tern Piotrkowsga. n_ rzed gmach Zarzn. " tel- cl ·al ' · I kl b ., .,, dizone przedmecz.em o g dz. 16. ' zi· an woJ<'nnyr i · u v brak du Miejsl:iego. 
pl:>.ców i ~t rz.elnic, a. przede. 

1
w.-zvst. 

kim ~przętn_. w"-z.v~tko to ~pm.wiło~ że Zwycięzców czeka. wiele pięknych 
nowo•zorganizO\':any Zuruid Główny nagr:ód. Mi1dzy innymi „Głos Robot_ 
~ol.<-lt'ei?" Zwią.zku Łuczników znalazł niczy" przeznaczył rower tury.:;tyczny 
s1:ę wobrc nlternaŁywy _ zaprze·st.a- dla zwycięzcy tego wyścigu. 
nrn. clal>z.cj clziafalnofoi, lub też O god•z. 11 w Alei Kcściuszki odbę 
whrew w~zclkim ist.n:eją.cym przeszko dzi~ się wyścig dzic>e:ęcy na hulajn.o 
dom i tnirunośc.:om - prcw:1.dzenia gn.ch i trzykołowych rowerkach. 
w~lki_ o dal~m~ l<>'Y pol,foiego sportu O godz. 18 na stawonie ŁKS Włók 
łuczn1ezego. nia.rza. „\Vidzew" gra o m\strzostw~ 
Sukcesy jakio o•dnosili:śmy przed woj drugiej ligi grupy północnej z „Ogni. 

nę. na a_ren.ie międzyn.ar. n·e pozwa_ skiem" z Siedlec. U'dział kilku no. 
lały kf:[.i!lul \\ ać. ::tkronily C'lle d,zialn w,nh zawo·dników każe przypuS>Zezać, 
rz.v- d.o po1l.ię„,ia walki o z~-1chowan"e że łodzianie wyjdą. z tej 1-;-alk.t jako 
t.r~dycji .pol~kiego luc.znictwa. Ostoją zw~·eięzc.1·. 
te.i \\•alk.1 :<tnla •ię wzorowr. zcrrrunL W pcniedziałck cdhrtlą >'.ę na•t('pu. 
zo~·ana >f'k".ia łur·?.nirza. .. Ron1t_,:„ w .i:J.ce imprez.v-: o go·dz. 11 w.1·;··ig ko. 
Zg •erzu. 'iV ~lad ?a 7.gir.rz.ern zai n:rjo ln.rski uliczny cll!l. posiarl:v·z.'· kart w~· 
wano ?organiwwnnij1i nowyrh zarz;1_ :k':g·ow~·elt 1i:i rl.1·ota.n.,.ic 50 km, rbl"z" 
dów rk1·i:-g·o1YY·c·h: kr:LkllWF•kien-o poz. c'~g mi.„trzoslw łuczni::oz1·eh. do:k<1ńt•1.o 

. 1 . 'I l . " ' . n?.11!",;ii:~·o , B ą' c~g·o. h:aJoo:tockiC'go. "nie ,.Hp0mnia11yeh r.awGdów kolar_ 
lnhC'l>kr!'g-o i po·mcT::l:"e·g·o. ski:elt o paehar Polskie<YO Z'l'rinz:ku Ko 
P.:dkre,; }j,~ należ_,, że zor,~r.nizcwane larskic;;c. " • 

zawody luP?.11ir-zc ri~·zą. !<ię wielka Sz('zegółowy knlendn.rz:>'k ~pqrtowJ· 
frek'l'renrj;i. zawodników, co pozwal~ na n.='edzielę i pc.niedzinlek przeo-ta_ 
p_ziz~-pu ~zc·zar . że sport łuczn"ez:v staje wia :się na.stę~ując-0: 
się ~p:nt.em masowym. w· za'l'rodach 
w Łorh:i weźmie udział rkoło !JO za. NIEDZIELA: 
wodników, re-prez.antującyc.h w•ż•·~tk.: e Zawody łucz.nicz.e: stadion Włókaia 
okręgi a. wśród ni<ih -n·icem·'St.r~ świa rza przy ul. Kil:ńs.ktcgo, god·z. 10.ta 
ta Sz:rnrn~ r•rnz łuc.znie:v tej klasv co otwarcie Xar<>dowyeh Zawodów Łucz. 
Filip, Skrzypkowski. • Kondra'.cką. n 'lcz,-ch v mistrzostwo Polski. Strzela 
Twardow~ki, Kus:ńska, Just Rataj~ 11ie ·będzie trwało przez cały dzień. 
czak h inni. ' Zawc>cly ko-larsikie: go<lz. 11 wyści-

W Zi;ierzu o godz. l l w towarzy~. 
kim meczu i!'pOtka s.'ę tamie.inr Włók 
niarz ze E°'i)6jnią. z ł,odzi. W Sieradzu 
o godz. li.30 ZwiF'kr.wiec (S:cradz) 
- Zwią7.kc.wiec (lfadoms•ko ). O mi. 
l"t.rnostwo - godz. 11 w Pabianicach: 
Xapr-zód - ZZK Kars.z.nice, 

POX1EDZIALEK: 
Zawody łuczn.'eze: st-a.dion p.rzy ul. 

Kilińskiego, godz. 10 - dais.zy c!ąg 
mistrzostw Polski. 

W,vf>cig prcpagnndowy uliczny dla 
po.•iadaczy kart wyśc•:'gowych, który 
miał się odbyć dnia. J.3 bm. 1v obwo­
rhie 7.amkniętym nn. odeinku Al. Ko. 
Gduszki od ul. Leg::onów do Andr;.e. 
jn. Struga, ze wzg-lrcl{ow fol"mnlnych 
uie <idhędzje się n.n. lr.i t.rasiE'. 
Odhędzie się c>n na l r:1si11 r,m"enic. 

nrj, n. mianowicie: Sta.rt i m~ta na t!I. 

Piotrkowskiej JO~. 'J'ra~n. iirzeb'eg-:\c 
będzie: ul. Pi ot.rkowi-ka. do Pl. Y\'oL 
nośc.: - ocl Plaeu \\'ol~o~·i ul. Piotr_ 
kow!'kl} do Pl. :Xiepodległości 
Rzgow,ką. do Pl. Reymonta ~ Piotr. 
kc>\\'ską. do Pl. Wolności. Czyli wy§_ 
cig odbywać się będ7.Je również w 
obwodzie za.mk:nięlym, Ok.rążenie wY. 
no;:i !) km. Za'l'ro<lnicy przejadą. trasę 
:i razy (4;3 km). 

St.art d-0 wyścigu o go·dz. 10. Zapi­
sy od gotl:z. 9. 

SPOR OWCY 
Związkowca-Zrywu 

potępiają antypołsk ą 
polityką Watykanu 
W DXITJ 10 bru odbyło się roo:. 

Fzcrz.one pfonum Zarzq.du 
KR Zwi:Fkow ie-c.Z:rj \\'· 

W wyniku obrad urhwalono: 
1) urz:1117.i.J zLio.ro1Y(!. w:·cicczkr 

do m. st. w·arF·7al\·y. Prog:a;n prze 
widuje zw l(ldzenio trasy W-Z, 
uclz :a ł w prncy przy odgruzowaniu 
miasta i złoż('nne wieńca. na poru. 
niku polea-ł.1·el1 żo·rnierzy rndz.'ec. 
kic-11 i pol~k;dl. X:L zawodników, 
którzy' brali udzi:1ł w ro,zgrywknch 
pi!lrn r>kic:1 i ·prz.Hz~·uili i>:ę do 
uzy.<k11n·a. aw:1nsu do klu~y .\, za 
pl,nvakc>w, kl1lrzy zrlol.>,di zn:zczy 
\.n(I lvtuh· mis.lr~ow~kie or:w: z.:i. 

lrkko;1t1Pi1I\\" jurti<.rów, kt1lrzy nn 
ohozie PZL.\ 111.1·,ka.Ji dobre wvni 
ki, ko~7.tr w~ie:e~zki prkr,vj kt';ib. 
Zapi'Y r·zl.>nków p~zy_i:nuje s.Ckrc. 
ta.rfat nn b isku. 

2) Zorgn.nizownf: z grnpy młodo 
cianych czło·nków (1yiek od 13 do 
l:i lat) seke.io:i niłnrlz'ożow~. która 
upra'IV"i.3ć hrcl1. e gimnastyk{', gry 
sp,1rtowe1 ptyw1i,a· e i piłkę nożną. 

Grupa ta bi:dz!e posiadała wła~ny 
młodociany zarząd. 1\'ad całością. 
wychowania. 8połec>?.n<> _ Sl'-Ortowe. 
go czuwać brdz/e delegat ZNP i 
pn.edst.awicfol Harcerstwa. 

3) °C"c7.niowie szkoły PSPT będą.· 
k0<1·7.w.t11li z urz::ulz.<'ń i pom'lcy o. 
raz z in·strul,t-0rów Związkowca_ 
Zrrwu. 

film dozwolony dla mlodzieży 
od lat H 

od zwisko autora Edward Douwes Dek-
Protekt:ra.t nad zawcd.ami objął pre gi na hulajnogach dla. cl?jeei obojga 

zydent Łodzi ob. Min:i:r. plci na ooc:nku .Al Kościusa.ki, <·d .An 

Godz. 16 tor w Relc<uowie: drrugi 
dzień Jub.:11euSZJOwycll Wyś.cig6w to_ 
re-wycli o pueher przechodni Pol. Zw. 
K()larskiego. 

Poza tym omówiona zost:iła spra 
wa antypolskiej uchwały Watykanu 
o ekskcmunikę. Członkow:e Zarz. 
Klubu, w gronie którego są i prak 
tyknjący katclicy, po ożywionej dy 
s!tusji stwierdzili, że uchwała. V/a_ 
tykanu nle ma nic w::~ó:.nego z re. 
ligią.. Jest natomiast aktem wYbit_ 
nie polityc::nym, p:>dyktowanym 
przez imper.Lu.listów angloamerykań 
skich. Wyrażono również ubOlewa. 
nie dla mł:ci.Zicży, któ •·a zost:;.ła. 

otumaniona i wcią.gnięta przez ks. 
Gurgacza d() bandy. Młodzież ta, 
gdyby nie „działalność" księdza 
Gurgacza mogłaby z całą. młodzie. 
żą polską kcrzystać r; dobro. 
dZiejstw i opieki państwa lud:>we. 
go, które w sposób nienotowany w 
Polsce stworzyło włMciwe warunki 
dla kultury fi~icznej. 

BAŁTYK - „'fr6jka Trefl" 
g · d.z. li, 19, 21, pora.nek g. 101 12 
dozwolony dla m!odz1eży 

BAJKA - „Dzieci z jednego pod· 
w6rka" 
godz. 14, 16, 181 20 
d : zwolony dla dzieci i młodzieży 

GDYNIA - ,,Program AktualnoAc.i" 
Kr 35. 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da." 
godz. 13, 15.30, 181 20.30 

MUZA - „Gasną.cy Płom:e:ti" 
godz. 16, 18, ::o, pora.nek godz.!) 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 1.3.30, J 'l, 20.30, po-ranek o go· 
dzi.nie !11 11.30 ,. 
film dozwolony dla młodzieży od 
lP.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro· 1 
do ' " 
godz. 161 181 :::o, poranek godz'. 9, 11 
f Im dozwolony dla młodzieży od 
Int 16 

ROBOTNIK - „~Iłoda. Gwn rd:a." 
godz. H.30, lG.30, 18.30, 20,30 , 
dozwo~' ny dla młodzieży od lat 12 

:ao:MA - Dziewczęta z baletu" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, lJ 
do7.wolc ny dla młodzieży od !at 12 

RE3:0RD - „Aleksander Matrosow" 
dla. młodz. gcdz. 14 I 

„Dz" ew czę z Północy" I 
godz. 16, 18, 20 
dr.zwołany dla. młodzieży od lat H 

STYLO"°"Y - .. Skarb" 
<lh mh'.~ .. ~Crl!. 14 

„Cz7 1~:~· P~rr~·'l:~p" 
godz. 16, l~. 20 
}"il•u dozwolon'· dla. młodzieży 
bt H. . odi 

śWIT - „Chb~hc z Przcdm ·e§c.ia" j 
g0dz. H, 16. 18, ~n 
d z.walony dla mbdz. od lat 14 

T.ATR-1 - „Cygr.ńFka Miłość" 
1;oc1z. 16. 18, 20.30, pcirnnek g . 9, 11 
:Lim 1l':'Łwolony dla młodzieży od 
lat JG 

TĘCZA - .. 'l'raqiczny pościg" 
t'iJ::lz. 15. J i , lD, '.?1 
f'l111 <~<"zwolony dla młodzieży od 
l::tt 18 

W!S!:A - „W.elki Przełcm" 
g„r'•. rn, J<l,3(1, 21, prranek godz. 
!'l. 1u:o 
film do: wolony dla młodzieży od 
l · t H 

WŁó~TIP.JlZ - „Wieś nn pogrn.ni~zu" 
godz. 17, rn. 21„pnranek g d7.. fi, 11 
r1ozw kl'y dln. mlcclzicży cd la~ U 

WO!.NO.~ć - „'rrójkn 'l'refl" 
godz. J 6, 18, ~O, poranek gPrlz. 9, 11 
film dozwo!Qny tl!a rul'ldz eży 

ZACHĘTA - 11:;\arzeczo:rn z Turk_ 
meni i" 
godz. 1:3, 1 ~, !::O, poranek godz. 9, 11 
i.Jn. doz'l'rolony dl;i. mlodzieżv od 

ker - 1820-87}. Książka ta malują· 
ca stosunki kolonialne w Indonezji, 
jest pierwszym w literaturze pięknej 
oskarżeniem imperializmu. 

W niedzielę i >p<Jniedziałek o godz. d;rzeja Struga. do Zamenhofa w 
16 na torze helenow. kim cdbęd·ą s:ę torze.eh ka.tegl)riach: dla dzleci od 4 
-zawo·d;> o puchar Po.Jskiego Z1>i.ą.zku do 6 I.at n.a dvstansie 100 mtr. dla 
Kolarskieg'1. ł.r.idzfanie ~uż dwu.kret. dzieci od 6 do S lat na dystansie 200 
n.:e zdobyli ten' puchar przechodni, a mtr. Na tej samej trasie {;dbędz.:-e się 
gdy po rnz tnzoo~ w tej konkuren.eji dod111t.kowo wyścig dla. dziec.i. na rower 

Wydano również tom czwarty pt. 
„Pieniądz i zdrada" wielkiego cyklu 
powieściowego Teodora Dreisera 
(poprzednie tomy: „Finansisto", „Pro­
ces" i „Tytan". Ostatnie dni lata •• „ 11.30 (L) Pieśni, 11.50 (L) „z frontu 

rad.lofoni:xaeji" - wiadcmości w om6 
wieruu Dyr. Okr. PR ~\. śmie,i!ln.a, 
11.57 Sygnał eizasu i Ilejnał. 1::!.0! Po 
ranek symfoniczny, 13.00 Radic;uonL 
ka, 13.10 Najc.i'Eikaws:ze audycje przy. 
szłego tygodnia, 13.15 ,,Kiedzicla na 
wsi", H.00 ,,Nauka w służbie odbud-0 
wy" 1 14.20 PiQsenki dla dzieci, H.40 
:IIuzyka pcwai.na., 15.00 „Stara Baśń" 
J. I. Kra«-zews.k:ego (czę~ć I), 16.00 
Dziennik Pop:)J;udniowy, 16.20 :Muzv. 
ka, 16.45 „N"owe hiążki", li.OO Ko~­
~crt rozrywkowy, 1 i.3;) :lfuzyka. rozry 
wkowa, 18.00 „Pan Tadeuesz" (21), 
18.20 M11zyka. franca.ska, J S.40 „)folo 
die świata", J!.J.0.3 Otwarei-e Festiwa. 
lu św:atowej Federacji l\fłodz.ieżv De 
mr>kratycznej. Trnmsmisja z BUDAPE 
SZTU, 19.30 „Z żyda Związku Ra­
dzieckiego", 1!1.50 Muzyka, ~O.OO (}',) 
„Braterstwo broni" - montaż poc. 
t.ycki, 20.20 Ko.n.cert popularny. Trans 
misja do PRAGI ~ BUDAPESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu­
zyka. taneczna, 22.30 Wiadcmośc.i spor 
towe z eałej Polski, 22.50 (I..) Wia. 
domośei sportowe loka1nc, 22.58 (I..) 
Om6v,i.'e'13ie programu lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz 
na, 23.50 Program na jutro, 24.00 (I..) 
Koocert eye.zeń, 0.20 (I..) Zako6cz.e. 
nie audycji i Hymn, 

Zarząd klubu stwierdzi! potrzebę 
aby i BJ:• "to wcy Łodzi Zabrali głos 
w spra.wach antypolskiego wystą. 
pienia Watykanu. Dla dzieci ukazało się opowiada­

nie Heleny Bobińskiej pt. „O kotku 
góralu" z ilustracjami L. Buczkow· 
ski ego. 

W~ĘKSZE WYGRANE! 
&6 LOTER•I 

E-ty dzień t:iągnienia IV-ęi klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 

Nr 19217 44742. 
Wygra.na 200.000 zł 

22300. 
padła na Nr 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 23346 55589. 

Wygrane po 40.000 Źł padły na Nr 
Nr 16922 17743 46-047 52-032 523~7 
62680 65528 93904. 

I 

-(\"" -~.-.-~ .......... 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 11056 17189 21668 :mos 26380 
27671 30480 34790 38113 38517 3857-0 
40518 422Q'7 42381 59625 63346 63475 ' 
63741 63814 70927 76492 77550 79896 
90298 93478. W sfoneczne dni n.ajp.r.z.yjeID.lliej i najzdrowiej spęd·zać wolny czas od 

p.racy na l>aoonó.e, toteż ruch .na IL:-ch bywa duży co świadc·zy, że ic1ea wy. 
cho"Wania fizycznego zjednywa sobie coraz wi~ej sympatyik.6w. 
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Daleko od Moskwy 
- Naczelniku, powiedz im, że 

trety wodzów. Swietl' cę należy 
powiesić, będzie wygodniej się 
zyczny instrument, Machow ma 
ziadamy. 

potrzeba zawiesić por­
ładnie oz.dobić, lustro 
golić. Prosimy o mu­
łaźnię, my n ;c nie po-

I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo­
być portrety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystarać się o instrument muzyczny. 

- Kryterium moich oraz towarzyszy żądań - jest 
t 3kie - mów'ł Batmanow. - bursie r.r•'.nno być c '..:­
sto, jak w szpitalu, ciepło jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz często przypomin::ił Ro.~owowi: 
- Tc..mta „poi.iemk nowska" bursa szoferów na pią­

tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 4 

Rogow nie czekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo­
rientował s:ę z Libermancm w całej gospodarce punktu, 
a wśród przyw:ezionych kiedyś rzeczy, z:1alazł dywani 
ki, firaneczki do okien, gitary, dom'no ,\\'?rcaby i ksią-
71.;:i. 

B:-i.imanow i pncownicy zarwd;.i j: r:lli śai:.:c1 ;:m·e ra­
zem ze w3zys1kimi w dużym składzie, j ::-n r.ł.c n;e zu­
i::e!n1e przebudowanym n:i stolówk~. 5.1; :.:ch'1i" 1 rw::i­
ło nie dłużej niż piętnaście minut, ąl2 1•; ty m krótkim 

mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybn2J, i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda­
r.ego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naczelnikowi apro­
wizacji i kucharzowi. 

- Przecież to są porcje dla pięC'ioletnieP-o dz~ecka! 
- Robię z tych, produklóv. które 1aczelnik mi wy-

dz;ela - pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor­
mom dla dorosłych - spokojnie odpowiedział Liber­
man, przedstawiając skład menu. - Śniadanie to za­
wic.ra tysiąć pięćset kalqrii. J a , na pnc:yid<~:l j::::tcm zu . 
pełnie syty... , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz hvarzy i nie spu­
szczał oczu z Batmanowa. 

- Słuchaj i nie odwracaj się - surowo mówił Wa­
syli Maksymowicz. - Po wojnie wstąpisz do instytutu 
!Jrzemysłu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalorii?. A póki pra­
cujes :;;: tutaj u mnie, to możesz stosowac tylko j edną 
miarkę - sumienie. Niech:łj człowiek pracy odchodzi 
:;tąd z pzlnym żołądkiem. Zrozumiałe.§? Niechaj Nogtcw 
go tuje pożywn1 kaszę. Macic ziemn;aki, rybę. Nie roz­
rzcdza jc' e zupy, tak jak to uczyniłeś d zisiaj. Niech bę­
dzie wiadomo. że nie jest to czysta woda, a ryba. 

Ubnman próbował zaprotestovvać. 
- Zanaminacie o normach! 
- Z1to p•mięlam o ludzi1ch. I tobie radzę : nic zapo-
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O trzy na. szóstą , br~gady rozchodziły się na mieJsca, 
a punktualme o szosteJ rozpoczynał się dzień pracy na 
punkcie. 

Droga. wzdłuż całej trasy zrobion'l by la z rekordową 
szybkością: w przeciągu czterech dni. Ob2::nie unormo­
wano sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i l\.fa­
chow jeździli na czele tra1rnportó','.' z rurami, żywno~~ią 
i materiałami. Kolumna Machowa obchoctzac duża rów 
ninę posuwała się wzdłuż batnnnowskiej d~o'.ii ni wys 
pę. Smorczkow zaś prowad3ił sznur aut w przeclwlcgłą 
stronę - na kontynencie w kierunku Aclunu. Przed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uś­
miechający się Machow, schodz li si0, zamieniali uścisk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 
Często też było słychać huki: to w wykopach, gd-:· c 

miały stanąć fundamenty pod rezerwu:iry i przvszlq 
stację tłoc-ząco-ssącą. ammonitem wyradzano ziem'ę. 
Saper Kurtow oraz jego pomocnicy so:ykowali p0 kilka 
dziesiąt otworów ,.Vsich nor", n 1.;>eln · ali je wybucho­
wym materi~lem i odchodzli, pozosta\viając ro s·Jbil• 
~tasy zmarzn'.ętej z emi. Obecnie l~or;::cz~ scbc.;dzili do 
wykon:Jw. 

Wzdłuż budowy stacjl tłocząco-ss:iccj ci~"nę~o sir rod 
cienie, pod którym mech:rnicy mJnto·:1.11/ 1: ·1;;:a iy•to­
niank. Powatny i powolny ' ' r:ich:.ich 11!'1" 1 ::irz F!o­
trygin. który przyjeclnł n:i. l'Unkt z d11żym ;;;astc;·~crn 
ucznió-.,·, z rzemirślniczej szkoły, prz~·jm0w;:i ł beczki 
z cementem, budowlany kamiril oraz pia>~'.;:, rb·.v 1:'.0-
nc autami. 

Obok baraku stukały s·e~•icry i p:szc7:i.Jn t (tr:;,6-.~h1: 
rie:śle z braćmi Pcsto·.vymi na czek, budc'.1." h 11r,"''C' 

lat l'.: • cza.,;ie Libermc1n i kucha;:z No;ztzw st3b wysluchiv;ali 
m'nając o normach, pamiętać o hidziach. Wtedy wszyst­
ko bcdzie miało senr bursv. klub oraz stołów~e i kuchniF D n~, 1 i 


